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o wielkim znaczeniu wyborów we Francji
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork, w czerwcu 1951 r.
Dla wszystkich narodów atlantyc

kiej wspólnoty nadchodzące wybory 
parlamentarne we Francji mają wiel
kie znaczenie. Toteż w szczególności 
opinia amerykańska okazuje żywe za
interesowanie -wyborami we Francji, 
które w dniu 17 czerwca bież, roku 
zadecydować mają o obliczu kolejno 
drugiego parlamentu w Czwartej Re
publice Francuskiej. Postaram się na
świetlić, amerykańską ocenę sytuacji 
wyborczej we Francji.

Brendy w czwartej Republice
Analizując dotychczasową historię 

Czwartej Republiki od 1945 roku — 
obserwatorzy amerykańscy wskazują, 
iż ostatnie Zgromadzenie, datujące się 
od listopada 1946 roku, wybrane zosta 
ło na podstawie reprezentacji propor
cjonalnej, wprowadzonej w życie wkrót 
će po wyzwoleniu. IV rezultacie było 
to Zgromadzenie złożone z siedmiu 
większych stronnictw, z których dwa 
największe stanowili komuniści, liczą
cy 28 proc, członków Izby i MRP, 
stronnictwo b. premiera Bidault, o 
mniej więcej tej samej liczbie manda
tów7.

Komuniści zostali wyeliminowani z 
rządu, a później socjaliści rr.z po raz 
przechodzili do opozycji i zmieniali 
wskutek tego rząd.

W ostatnich dwu latach rządy we 
Francji, mimo zmian częstych, opiera
ły się na tak zwanej trzeciej sile, zło
żonej z MRP. socjalistów i radykałów 
społecznych. Gabinety mogły jednak 
sprawować włauzę tylko wtedy, gdy 
poparcie socjalistów zapewniało rządo
wi większość w Izbie parlamentarnej.

De Gaulle 1 „Trzecia Siła"
Obserwatorzy amerykańscy sądzą, 

iż przyjęcie po długiej parlamentarnej 
walce nowego systemu wyborczego 
yve Francji doprowadzić może do więk 
szej stabilizacji rządów w oparciu o 
partie centrowe, a w szczególności, iż 
zredukować może liczbę komunistycz
nych deputowanych w nowym zgroma
dzeniu, jakie wyłoni się po wy borach 
w7 dniu 17-go czerwca br. Jeśli w nad
chodzących wyborach parlamentar
nych komuniści stracą jedną trzecią, 
a może i połowę swych dotychczaso
wych miejsc w Zgromadzeniu, a partia 
de Gaulle’a otrzyma, jak przypuszcza 
się, około setki mandatów, to w opinii 
amerykańskiej centrum odniesie duże 
zwycięstwo wyborcze. Odwrotnie, gdy
by komuniści zdołali utrzymać swą do- 
tychc r?sową reprezentację w parla- 
mcnc<; zaś gauliści zdołali zdobyć zna 
czną liczbę miejsc w nowym Zgroma
dzeniu, wówczas znikłyby widoki na 
stworzenie trwałej większości centro
wej i na wzmocnienie „Trzeciej Siły” 
we Francji.

„Sojusze" wyborcze
Obserwatorzy amerykańscy poświę

cają dużo uwagi nowemu systemowi 
wyborczemu, na podstawie którego 
rozegraną ma zostać obecna walka mię 
dzy gaulistami, a rzecznikami umiar
kowanego typu rządów „Trzeciej Si
ły”. Reforma systemu wyborczego we 
Francji wzbudziła wielkie zaintereso
wanie w7 Stanach Zjednoczonych, ale 
poglądy na przeprowadzoną zmianę, a 
mianowicie — zastąpienie systemu czy 
stej reprezentacji proporcjonalnej kom 
bińacją systemu większości i proporcji 
w7 oparciu o sojusze wyborcze, znajdu
je różne naświetlenia w kołach poli
tycznych amerykańskich. Jedni sądzą, 
iż reforma wspomniana jest skompli
kowaną, że raczej zwiększa możliwoś
ci zdobycia pi zez de Gaulle’a znaczniej 
szej liczby mandatów. Wielu jednakże 
obserwatorów amerykańskich, znają
cych z własnego doświadczenia życie

le”. Jak wiadomo „system większości” 
ma znaleźć zastosowanie we wszyst
kich departamentach — za wyjątkiem 
jednakże Paryża i jego przedmieść, 
gdzie nadal zachowaną zostanie repre 
zentacja proporcjonalna. Obserwato
rzy amerykańscy mówią, iż zarówno 
gauliści, jak i komuniści mają w Pa
ryżu i okolicy mocne pozycje, i że na 
skutek iiow7ej ustawy wyborczej — cen 
trum posiada ciągle widoki zdobycia 
paru mandatów w Paryżu.

Zabiegi partii centrowych
Stronnictwa centrowe wystawiły 

własne listy kandydatów w7 większoś
ci okręgów wyborczych. Okręgi te 
przeważnie pokrywają się z departa
mentami. Amerykańscy obserwatorzy 
sądzą, iż przez stosowanie systemu 
większości i proporcji — partie cen
trowe zwiększą swe szanse zdobycia 
mandatów do nowego Zgromadzenia, 
i że utrudnią zarówno komunistom, 
jak i gaulistom pozyskanie miejsc ze 
wspomnianych okręgów7. W 95 okrę
gach wyborczych rządowe stronnictwa 
centrowe wystawiły własne listy kan
dydatów7, przy czym sojusz wyborczy 
czyli połączenie list zawarte zostało w7 
87 deklaracjach i obejmuje tu i owdzie 
grupy prawicowe, bez gaullistów, co u- 
chodzi niejako za zwiastuna rodzaju 
większości, jaka w przyszłym Zgroma
dzeniu potrzebną będzie dla utworze
nia bardziej stałego rządu.

L. Lech.
(Ciąg dalszy na str. ej
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Mocarstwa zachodnie ogłoszą wkrótce
zakończenie stanu wojennego z Niemcami

PARYŻ. — Potwierdza się, że Sta
ny Zjedn., W. Brytania i Francja do
szły już do porozumienia, w sprawie 
zakończenia stanu wojennego z Niem
cami. Ogłoszenie zakończenia okupa
cji ma nastąpić prawdopodobnie już w 
przyszłym tygodniu. Tym samym Niem 
cy osiągnęłyby pełną suwerenność, cho 
ciąż wojska brytyjskie, francuskie i 
amerykańskie pozostaną w Niemczech, 
ale już w celach obronnych, ale nie o- 
kupacyjnych.

Kanclerz Adeaauer wręczył niedaw
no trzem komisarzom alianckim me
moriał, w7 którym domaga się przywró
cenia Niemcom granic sprzed roku 
1937, a więc Polskich Ziem Odzyska
nych, Prus Wschodnich i Zagłębia. 
Saary. Nic ulega wątpliwości, że za
kończenie okupacji wzmoże jeszcze

ruch nacjonalistyczny w Niemczech, 
który już teraz zyskuje na sile, jak to 
wykazały wybory w Dt inej Saksonii.

Za taki obrót rzeczy w 6 lat po bez
warunkowym poddaniu się Niemiec 
Aliantom odpowiedzialna jest przede 
wszystkim Rosja, która pragnąc za 
wszelką cenę opanować wyłącznie 
Niemcy, dała nr. obecnie uprzywilejo
wane stanowisko między Wschodem i

Zachodem, co Niemcy na każdym kro
ku starają się wyzyskać dla przywró
cenia przedwojennej swojej potęgi.

Zakończenie stanu wojennego z Niem 
camj winno przeto wzmocnić czujność 
sąsiadów7 Niemiec, których odwieczny 
charakter i cele nie zmieniły się i nie 
zmienią, a najmniej w okresie, któ
ry7 uważają za pomyślną dla siebie ko
niunktur ę.

Partyzanci w Polsce 
wykoleili pociąg 

wywożący towary 
do Rosji

Berlin. — Niezależny dziennik ber
liński „NAchtdepesche” podał do wia
domości, że partyzanci w Polsce wy
koleili w ostatnich dniach pociąg wy
wożący towary do Rosji. Wurtowni- 
cy sowieccy pilnujący toru kolejowe
go mieli być zabici przez partyzantów.

Reżim w Polsce zamienia robotnika w robota
— stwierdza francuski dziennikarz

W dalszym ciągu swojego reportażu ‘ my intelektualne, pisze p. Favrel. 
Polski, p. Charles Favrel opisuje pra- i Uczeń przestał być myślącym mó

cę robotnika w obecnej Polsce, podkre
ślając, że obowiązkowa stachanow- 
szczyzna uczyniła z niego robota, któ
ry myśli tylko w jaki sposób wyrobić 
swoją normę czy ponadnormę.

Metody pracy są kopiowane na sy
stemie sowieckim. Jeśli chodzi o or
ganizacje syndykalne, to istnieje tylko 
jeden związek zawodowy, który od 16 
grudnia 1948 roku jest monopolem 
partii. To zmonopolizowanie ruchu 
syndykalnego przez partię ciąży bar
dzo na życiu robotnika. Syndykat de
cyduje o warunkach organizacji pracy 
i wszyscy muszą podporządkować się 
jego dyktatowi. Samo tylko istnienie 
tego rodzaju syndykatu uniemożliwia 
.jakąkolwiek opozycję czy też strajk. '•

Uniwersytet - 
fabryka do produkowania dyplomów 

Kokieteria studentek 
jest uważana za sabotaż

W następnym odcinku swojego re
portażu p. Favrel opisuje życie stu
denckie w Polsce. Tutaj zwraca on 
między innymi uwagę na różne tablice 
poglądowe i slogany, jakie wywieszone 
są w salach uniwersyteckich. Jedna z 
uwag dla studentek głosi, że kokiete
ria jest pewną formą sabotażu...

Uniwersytet polski, który mógłby 
być ostatnią ostoją swobodnej dysku
sji, i gdzie mogłyby się zetknąć ze so
bą najbardziej przeciwne myśli filozo
ficzne, stał się fabryką, która przeka
zuje niczym w konserwach sztywne ra-

Uczeń przestał być myślącym móz-
giem, a stał się żołądkiem, który trawi. 
Cokolwiek by studiował jest on pod-- 
dany kształceniu w marksizmie.

Paryski organ reżimu warszawskiego 

nawołuje do napaści na uroczystość P S L 
v w Saint-Denis

PARYŻ. — Na niedzielę zapowiedzią 
no uroczystość poświęcenia sztandaru 
Koła PSL w St. Denis. Paryska „Ga
zeta‘Polska” wystąpiła z gwałtownym 
atakiem na uroczystość i w szale zło
ści posuwa się tak daleko, by grozić
uroczystości i .jej uczestnikom 
ścią ze strony komuni ,tycznej, 
bowiem dosłownie:

„Ludność polska z Saint-Denis da

napa- 
Pisze

w nie-
dzielę zasłużoną odprawę agentom Mikołaj
czyka i ich bajaniom o „wolności i demokra
cji".
• Słowa powyższe można chyba thima

„Głosowanie jest poważnym obowiązkiem”,

czyć tylko jako zapowiedź napadu na 
uroczystość PSL, zorganizowanego wi
docznie przez agentów reżimu warszaw 
skiego, którzy zapomnieli, że są w de- 
nir kra tycznej Francji, a nie za „żelaz
ną kurtyną”. Czelność paryskiego or
ganu marksisto a’ warszawskie! idzie 
tak daleko, że usiłuje przemawiać imię 
niem „ludu francuskiego”, podczas gdy 
chcdzi tylko o grupy komunistyczne, 
do których pochowali się agenci reżi
mu warszawskiego po rozwiązaniu ich 
organizacyj przez władze francuskie.

Jeżeli niedzielna uroczystość PSL 
zostałaby zakłócona, będzie wiadomym 
gdzie szukać spraw*ców!

Sowiecki poławiacz 
min eksplodował 

20 marynarzy poniosło śmierć
Berlin. — Dziennik Telegraf’, wy

chodzący w strefie brytyjskiej pisze, 
że z nieznanych przyczyn eksplodował 
sowiecki poławiacz min, kiedy wypły
wał z portu w Wismar. W wypadku 
tym miaro zginąć ccnajmniej 20 człon
ków załogi.

Dziennik dodaje, że 10 robotników 
portowych zostało aresztowanych, po
nieważ dopuszcza się możliwość sabo
tażu.

Dwóch zabitych, sześciu zaginionych 
w katastrofie samolotu

RIO-DE-JANEIRO. — Na skutek nie
sprzyjających warunków atmosferycznych, 
samolot brazylijski uderzył o górę w pobliżu 
lotniska w Rio-de-Janelro, w chwili, gdy 
przygotowywał się do lądowania. Samolot 
stanął w płomieniach natychmiast po roz
biciu się. Pilot i radiotelegrafista spalili się 
żywcem. Spośród 15 pasażerów sześciu zagi
nęło a dziewięciu jest rannych.

Popioły Bovina 
pochowano w katedrze Westminster 
LONDYN. — Popioły zmarłego ministra 

spraw zagranicznych W. Brytanii, Ernesta 
Bovina, zostały w piątek złożone w podzie
miach katedry Westminsteru, gdzie spoczy
wają prochy wielkich znakomitości Wielkiej 
Brytanii.

przypomina
Paoyż. — „Semaine religieuse” z 9 

czerwca ogłasza list pasterski Mgr Fel
tin, który zostanie przeczytany 10 
czerwca we wszystkich parafiach die
cezji paryskiej. List przypomina, że 
głosowanie jest poważnym obowiąz
kiem i mówi m. in.:

Wybrani powinni być godni swojej
misji, to jest zobowiązać się do obro- leż^ zjednocz-

Mgr Feltin
Gaulle obejmuje trzy punkty: — 1) Trzeba 
zlikwidować spisek komunistyczny i zrefor
mować niesprawiedliwą sytuację pracowni
ków. Należy we Francji wychować młodzież 
liczną, zdrową, pełną zapału. Do tego trze
ba, aby rodziny były popierane we wszelkich 
dziedzinach, szczególnie aby mogły dopomóc 
wybranym przez siebie wychowawcom swoich 
dzieci.

2) Celem wzmocnienia potęgi Francji, na-
kapitał 1 pracę, unowocześnić

ny: 1) praw istoty ludzkiej; 2) god-
ności i stałości życia rodzinnego; 3) 
sprawiedliwości społecznej, źródła praw 
dziwego braterstwa, ponieważ trosz
czącej się o dobro wspólne; pragnie 
ona dla wszystkich pracowników wy
starczającego wynagrodzenia: 4) wol
ności podstawowych, pozwalających 
człowiekowi być posłusznym przykaza
niom Boskim, zwłaszcza wolności dla 
rodziców, dania dzieciom wykształce
nia i wychowania, odpowiadających wy 
maganiom ich sumienia chrześcijań
skiego.

Pokój jest codziennym - dziełem 
wszystkich. Żadna partia nie może 
mieć pretensji, że sama jest jego twór 
czynią.”

* 1
Przemówienia przedwyborcze przez radio
Paryż. — Pierwsze przemówienie radiowe 

w ramach kampanii wyborczej wygłosił w 
piątek wieczorem gen. de Gaulle, przywódca 
R P.F. Generał przypomniał groźbę komuniz
mu, wiszącą nad Francją: „Cztery godziny 
jazdy samochodem jedna godzina lotu samo
lotem, dzielą nas od żelaznej zasłony".

Program, przedstawiony przez gen. de

ty r rane.iił stała
Zachodu. „Amiia powinna być naszą armią 
Unia Francuska zjedn '?zoną. i francuską, na
si alianci aliantami, a nie panami”. ■— 3) 
Stworzenie państwa sprawiedliwego i silne
go.

Gen, de Gaulle zakończył swoje przemó
wienie słowami:

„Kiedy w dniu 18,czerwca cały świat do
wie się, że naród francuski, jak wierzę, od
powiedział na apel, który do niego kieruję, 
wielka jasność przytłumi obawy ludzkie. 
Wzdłuż i wszerz świata, nie ma co do tego 
cienia wątpliwości, każdy powie: ,,Francja 
wygrała".

* * *
W sobotę wieczorem przemawiają przez 

radio pp. Jacques Duclos (kom.) i Edward 
Herriot (rad.), w poniedziałek o 19.50 Guy 
Mollet (socj.), o 20.10 Georges Bidault 
(M.R.P.).

Bankructwa we Francji, w maju
PARYŻ. — Liczba bankructw we Francji 

zwiększyła się nieco w maju. Pozostała jed
nak niższą, niż w miesiącach marcu i lutym. 
Z 489 w marcu spadła do 397 w kwietniu a 
w maju wzrosła do 416. W dep. Sekwany 
wynosiła w tych miesiącach 115, 78 i 80 a w 
innych departamentach 383, 319 i 336. Wzro
sła również liczba likwidacyj sądowych i to. 
z 181 w marcu do 113 w kwietniu i 160 w 
maju.

Kto będzie dowodził obroną
obszaru morza

■ Londyn. — Gen. Bradley, szel szta
bów armii amerykańskiej zakończył 
swoje rozmowy z rządem brytyjskim 
w sprawie organizacji przyszłego do
wództwa obrony obszaru morza Śród
ziemnego.

Osiągnięto częściowo porozumienie. 
Rozmowy w tej sprawie miały charak
ter tajny. Na czele delegacji brytyj
skiej stał min. obrony Shinwell.

Na tle tego dowództwa istniała po
czątkowo dość duża rozbieżność mię
dzy stanowiskiem brytyjskim i amery
kańskim.

* Londyn wychodził z założenia, że o- 
brona obszaru morza Śródziemnego po 
winna spoczywać w tękach admirała 
brytyjskiego, sir John Edelsten. Wa
szyngton natomiast domagał się, aby 
to dowództwo objął admirał amerykań 
ski, Robert Carney. Gen. Bradley 
przedstawił obecnie plan kompromiso-

Śródziemnego ?
wy opierający się na tym, że admirał 
Carney byłby dowódcą na morzu Śród
ziemnym, a gen. brytyjski, Robertson 
objąłby dowództwo sił lądowych na 
Średnim Wschodzie.

* -sZmiany w organizacji sił atlantyckich
PARYŻ. — W . związku z obecną, wizytą 

gen. Bradley’a w Europie w pewnych kołach 
mówi się o możliwości zmiany w organizacji 
atlantyckich sił obronnych. Dotyczyłoby to 
obsady stanowisk dowódców jak również 
ściślejszego określenia władzy tych dowód
ców. Takiego wyraźniejszego określeni- wła
dzy życzy sobie szczególnie gen. Eisenhower, 
w stosunku do swojego stanowiska.

Gen. Juin obejmie w lipcu dowództwo 
sil atlantyckich środk. frontu obronnego
PARYŻ. — Według informacyj pochodzą

cych ze źródek nieurzędowych, gen. Juin ma 
objąć w7 lipcu powierzoną mu funkcję do
wódcy środkowego odcinka frontu obronnego 
zachodniej Europy.

(Foto: Record>
Najwyższa Rada Obrony Francji, która w czwartek odbyła swoje pierwsze posiedzenie 

w Ministerstwie Wojny.
polityczne francuskie, skłania się xdo 
poglądu, iż nowa reforma wyborcza o- 
ąiągnie, jako główny cel — wzmocnie
nie partii centrowych właśnie na sku
tek zastosowania nowego systemu so
juszy wyborczych! Rozumowanie jest 
zaś takie, iż ponieważ komuniści oraz 
gaulliści chcą zachować „czystość’’ par 
tyjną i charakter odrębnych stron
nictw. przeto unikają sojuszy w czasie 
kampanii wwborczej z innymi par
tiami. W rezultacie klauzule nowe
go systemu wyborczego odnośnie so
juszy mogą tylko pomóc „Trzeciej Si-

Policja całej zach. Europy poszukuje zaginionych dyplomatów bryt.
Zaniepokojenie w Waszyngtonie. — Kto nadał telegramy do rodzin ?

LONDYN. — Poszukiwania za zaginiony
mi dyplomatami brytyjskimi, p. Burges i 
Maclean nie dały dotychczas żadnego kon-

Tajną składnicę broni wykryto

Sabotaż przy samochodzie kanonika Kira
DIJON. — Nieznani sprawcy odkręcili 

onegdaj wieczorem śruby koła samochodu 
kanonika Kira, podczas gdy kanonik brał 
udział w zebraniu wyborczym w Montbard. 
W drodze powrotnej szofer poczuł w pewnym 
niomeneio wadliwe działanie koła i zatrzy
mał Się. Stwierdził, że lewe koło przednie 
byłoby wkrótce odpadło. ponieważ wszystkie 
śruby zostały odkręcone.

Kanonik Kir. mer Dijon, wniósł skargę..

kretnego rezultatu.
O ile jednak zaginięcie 

to stanowi dla policji za
gadkę, w kołach londyń
skich, a zwłaszcza wa
szyngtońskich panuje na 
tym tle poważne zanie
pokojenie. Jeśli dotych
czas przypuszczano, że 
mogło chodzić o niespo
dziewany wyjazd, to o- 
becnie wysuwa się oba
wy, że obydwaj dyplo- 
maci albo wyjechali za 
żelazną kurtynę, albo też 
zostali uprowadzeni.

Sprawie tej przypisuje 
się tak wielkie znaczenie, 
że w piątek rząd brytyj
ski zajmował się nią 
przez dłuższy czas, odby
wając między inny mi taj-

znał treść wszystkich depesz szyfrowanych 
między Londynem a Waszyngtonem. Depe
sze te przechodziły przez jego ręce. Poprzed-

(roto: ttecoru.
Od lewej do prawej pp. Guy Burgess i Donald Mac LeanSzef sztabu armii jugosłowiańskiej 

wyjechał do Stanów Zjednoczonych
BELGRAD. — Gen. Popowicz, szef sztabu 

armii jugosłowiańskiej przybył do Stanów 
Zjedn.. gdzie, jak powiada komunikat urzę
dowy Belgradu, „bada możliwość zaopatrze
nia7 swych wojsk w broń 1 ekwipunek-7.

ne rozmowy z naczelny
mi władzami brytyjskie, 
go wywiadu.

Czy nowa afera Pontecorvo ?
W Waszyngtonie sprawę tę blerze się bar

dzo poważnie. Podczas gdy komunikat bry
tyjskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
n’e przy w ią/.ywal początkowo temu zaginię
ciu specjalnego znaczenia, w Waszyngtonie 
mówi się już o nowej aferze szpiegowskiej.

nio Maclean był szefem służby szyfrowania 
w* ambasadzie brytyjskiej w Waszyngtonie. 
Z tych to powodów w zainteresowanych ko
łach amerykańskich, panuje obecnie pewna 
nerwowość, a jedna z agencyj amerykańskich 
ogłosiła nawet, jakoby Londyn zamierzał 
zmienić dotychczasowy szyfr używany w de
peszach z Waszy ngtonem.

BONN. — Parlament niemiecki postanowił 
usunąć spośród siebie 4 posłów zamieszanych 
w aferę przekupstwa. Chodzi tuhij o 4 Ba- 
warczyków.

RZYM. — W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się we AMoszcch dalsze wybory samorządo
we. Wybory odbędą się w 29 prowincjach, 
•lak wiadomo. 27 i 28 maja br. odbyły się gło- 
aowania w 28 prowincjach.

o nowym Klausie, Fucbsle i Pontccono.

Maclean znal treść wszystkich depesz 
urzędowych między Waszyngtonem 

a Londynem
Warto podkreślić, że Maclean, jako dyrek

tor departamentu amery kańskiego w brytyj
skim Ministerstwie Spraw Zagranicznych

Zaginionych dyplomatów widziano w Rennes
Na podstawie dotychczasowego śledztwa 

stwierdzono, że obydwaj dyplomaci udali się 
w dniu 25 maja z, Southamptonu do Saint- 
Mało na pokładzie statku wycieczkowego 
„Falałse”.

Mało oświadczył, że 26 maja w południe od
wiózł obydwóch dyplomatów do Rennes.

Pasażerowie ci mieli się bardzo spieszyć 
na pociąg do Paryża.

Wiadomość o tym oświadczeniu szofera o- 
głoszono dopiero w piątek, ale podobno Scot
land Yard przeprowadził z nim śledztwo już 
30 maja br.

Tajemnicze telegramy
Między Rennes i Paryżem brak wszelkich 

śladów obydwóch dyplomatów. Dopiero tele
gramy nadane z Paryża do rodzin zaginio
nych skierowały śledztwo na nowe tory.

Stwierdzono, że telegramy' te, nadane na 
poczcie przy Giełdzie, nie były napisane 
przez zaginionych dyplomatów. A oto tekst 
tych telegramów:

Maclean do swojej maiki —-
„I am quite right. Do not worry. Love to 

all. — Maclean."
(„Wszystko w porządku. Nie martw się. 

Uściski dla wszystkich. — Maclean").
Maclean do swojej żony —.

„Had to leave unexpectedly. Sorry, dar
ling. I love you. Please do not stop loving 
me. — Donald ”

(,.Musiałem nieoczekiwanie wyjechać. Prze 
praszam. Kocham Cię. Proszę nie przestać 
mnie kochać. — Donald”).

Guy Burgess do swojej matki
,.Terribly' sorry for my silence. Am em

barking on long Mediterrrancan holiday. Do 
forgive. — Guy.”

(„Bardzo przepraszam za milczenie.' Wy
jeżdżam na dłuższą przejażdżkę po morzu 
śródziemnym. Przebacz mi. — Guy”)

Poszukiwania w hotelach paryskich nie 
dały rezultatu. Na różnych punktach granicz
nych Francji nie znaleziono również żadnego

w centrali elektrycznej w Maubeuge
MAUBEUGE-SOUS-LE-BOIS. — Czterech 

inspektorów policji w Maubeuge przeprowa
dziło rewizje w centrali elektrycznej w Mau
beuge, otrzymawszy doniesienie, że istnieje 
tam składnica broni.

W czhsie rewizji znaleziono w korytarzu, 
w suterenach fabryki, znaczną składnicę bro
ni. obejmującą: 6 mauserów, 2 karabiny ma
szynowe „Stenn", 7 niemieckich pistoletów7, 
jeden lekki karabin maszynowy, pochodzenia 
niemieckiego, 36 magazynków pełnych# 5 
magazynków próżnych, 3 ładowniki, 5.000 na
boi, części wymienne do karabinów.

Broń, staranie utrzymana i wysmarowana, 
nadawała się do użytku. Zawartość całej 
składnicy skonfiskowano.

Centrala elektryczna w Maubeuge była po

wyzwoleniu zajmowana przez silny kontyn
gent F.T.P. pod dowództwem komendanta 
Leblond, który został zastąpiony' przez ko
mendanta Prospera. Ostatni był później za
mieszany w sprawę egzekucyj więźniów w 
więzieniu w Maubeuge. „Le Figaro” wysuwa 
pytanie, czy broń i amunicja pozostały w 
centrali od czasu zajmowania jej przez F.T.P. 
czy też zostały przyniesione później, być mo
że niedawno, kiedy afera Pronuier spowodo
wała rewizje? Pogłoski o ukrywaniu broni w 
centrali krążyły' już podczas strajków w r. 
1947, w czasie okupowania siłowni przez per
sonel. Mówiono wówczas, że broń zostałaby 
użyta, gdy by C.R.S. usiłowali zająć siłownię.

Toczące się śledztwo wyjaśni zapewne po
chodzenie broni i cel do .jakiego była prze
znaczona. ,

Obciążające zeznania świadków
w procesie gestapowców

TULUZA. — Trzeci dzień procesu dwóch 
agentów gestapo w Rodcz był poświęcony 
wyłącznic działalności Flennemanua. Po ze
znaniach świadka Pflauna z dep. Bas-Rhin, 
który twierdził, że F. traktował go po ludz
ku. zeznawał p. Courtial z Rodcz Oświad
czał on. żc aresztowany 8 grudnia 1913 r. 
może zaśw iadcz.yć. iż Fienneniann byl bru
talem. W czasie przesłuchów, świadek był 
przez niego bity i kopany. Fiennemano był 
postrachem Ro<iez, oświadczył Courtial.

Inżynier Barbey z Rodez. zeznał, te ulu
bioną zabawą Fiennemanna było rysowanie 
kopiowym ołówkiem krzy ża Iotarj oskiego na 
piersiach członków Ruchu Oponi i zanurza
nie ich następnie do wanny, gdzie pozosta-

dwóch kolegów. Wszyscy trzej zostali póź
niej roztrzelani przez Gestapo.

Poruszono następnie sprawę Martiala 
Pleineeassague, bahatera Ruchu Oporu, któ
ry7 według Gestapo, miał po,>ełnić samobój
stwo w celi więziennej. Badanie zwłok wy
kazało, że nieszczęśliwy został zabity, otrzy
mawszy kulę w kark. Przedtem był torturo
wany. Fiennentann przyznaje, że aresztował 
PL, ale twierdzi, jakoby nie znęcał się nad 
nim.

Fieńnenuum .jest także oskarżony o zwró
cenie się do pułk, btaubera o wydanie rozka
zu rozstrzelania 30 młodych patriotów w 
Salnte-Radcgonde, Ficnnemann wypiera się 
tej winy.

W sobotę zeznają ostatni świadkowie, po- 
czem nastąpi mowa prokuratora. Wyrok zo-

Kiedy statek ten wracał do Anglii naza- śladu przejścia obydwóch dyplomatów. Ml- wlał Ich tak długo, aż woda spłukała rysu- 
jutrz. rano. Burgessa I Maeican nie było już : ino tego poszukiwania prowadzone są na te- nek. Stolarz Froment z Millau oświadczył, że 
na pokładzie. Pewien taksówkarz, w Saint-* r^nle całej Europy, aż do żelaznej kurtyny. 1'innemann osobiście aresztował jego syna i stanie wydany wieczorem.



Głosy Czytelników

„BI
„Czy życie prześnić, czy przeszlochać, 
Iść cierniem czy przez kwieć; 
To trzeba w życiu coś ukochać, 
Trzeba coś w sercu mieć.”

Asnyk
Słowa poety, które winniśmy wchłonąć, 

jako najwyższą, prawdę, dającą nam 
równowagę ducha i siłę trwania na emigra
cji.

Nigdzie bowiem silniej nie odczuwamy po
trzeby „ukochania” jak właśnie na obczyź
nie.

Jedynie poprzez miłość możemy zaspaka
jać naszą*- bezbrzeżną tęsknotę, i w miło
ści możemy się odnaleźć i zbudzić z letar
gu człowieczeństwa.

Mała klatka, o której mówi. Wyspiański 
w „Weselu” — u każdego z nas pod pier
sią — „to Polska właśnie”!

Serca Polaków* na emigracji, to urny prze- 
chowywujące żywe i nieśmiertelne tchnienie 
naszej Ojczyzny, tchnienie/ którego nikt i 
nic nie zdoła w nas unicestwić.

Byliśmy i jesteśmy „gotowi” do najwięk
szych ofiar dla Polski, ale nie byliśmy i nie 
jesteśmy „zwarci”! — choć o tym właśnie 
„zwarciu” najwięcej głosiła sanacja — dą
żąc w gruncie do najtrudniejszego zlepku 
pseudo - polskości. *

Rozproszeni dziś po całym święcie, choć 
skuci jednym bólem i jednym ideałem Wol
nej Polski, idziemy każdy wąską ścieżką na 
własną rękę, łącząc piękno z nadobnym — 
czujemy się wystarczająco Polakami.

Więcej! Wszyscy inni Polakowi są bar
dziej „bliźnim” aniżeli właśnie Polak.

Zapominamy, że tym podejściem zwalamy 
w* ruinę potęgę Polski 1 wyczyny tych, którzy 
dzielnie walczą o jedność 1 zwartość.

Zapominamy, że każde serce polskie na 
emigracji, to cząsteczka machiny, bez udzia
łu której rozpęd musi szwankować.

Rozdwojeni zasadniczo na tak zwaną ,.sta
rą” i „nową” emigrację, pamiętajmy, że do
świadczenie to życie, a problem życia ma je
den sens: „Kochaj bliźniego swego — jak 
siebie samego” Nie ma mocniejszego przeciw
stawienia się złu, jakie opanowało świat i 
życie obecne, jak realizowanie miłości bliźnie
go.

Tylko twórczość na tej płaszczyźnie może 
zapewnić pokój świata — tylko na tej płasz
czyźnie budować możemy mocarną Polskę 
gdziekolwiek stąpnie nasza nogą.

Ostatnio w celu sprzedaży kilkumiesięcz
nej mojej pracy (hafty ręczne) znalazłam 
się na Północy i tam miałam szczęście prze
stąpić progi prawdziwego zwarcia w miłowa
niu bliźniego Polaka w Polaku w pierwszej 
linii.

Lens: Panna Janina ^7., pionierka har
cerstwa polskiego na emigracji.

Nie pytając skąd 1 kiedy przybyłam — o- 
bejrzaw’szy moje prace, powiada: „dam pa
ni listy polecające do Roubaix — internat 
dziewcząt — zarząd* państwa R.

Internat 140-tu dziewcząt w Watterlo, sio
stry polskie, kuplectwo polskie w Roubaix. 
Sądzę, że Pani wszystko tam spienięży. Gdy
by natrafiła Pani na trudności, proszę się nie 
zrażać i wracać do domu, to znaczy do 
mnie”. Potem pytania: „Czy pani ma zapew
niony nocleg? Czy Pani jadła — czy wy
starczy Pani pieniędzy na objazd kolonii?”

Sama powiada dalej: „Zwalczam trudności 
z organizowaniem wakacji dla harcerzy nad 
morzem, a młodzież musi się oderwać od at
mosfery* krffejek. odetchnąć świeżym powie-

Dobrobyt wszystkich ludzi musi być głównym celem wszelkiej polityki
Genewa. — Z okazji otwarcia 34. 

Międzynarodowej Konferencji Pracy 
dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy, Dawid Morse dożył raport, w 
którym starał się zobrazować sytuację 
sp-jleczną w świecie.

„Promień światła, który nie przesta- 
je błyszczeć w historii umęczonej ludz
kości, — rozpoczyna swój raport dy
rektor Morse, — przebudzenie sumie
nia społecznego ujawnia się z przędziw 
ną jasnością, gdy się rozważa z odda
lenia wypadki ostatnich lat.”

„Dobrobyt wszystkich ludzi mus* 
być głównym celem wszelkiej polity
ki. Wbrew wszelkiej bierności, niezna 
jomości rzeczy i wrogiemu nastawie
niu, praktyczne realizowanie tej myśli 
udowodniło, że to przekonanie zaczyna 
przenikać do wszystkich.”

Te zasadnicze postulaty, jak walka 
z nędzą, ciągłe polepszanie warunków 
bytowania klasy pracującej, wolność 
zdania i wolność syndykalną ujął dy
rektor Morse w następującą formułę: 
„Działalność Międzynarodowej Organi
zacji Pracy musi być oparta ńa wierze 
w godność człowieka.”

„Musimy — oświadczył dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy — po
łączyć nasze wysiłki w7 celu racjonal
nego zorganizowania zasobów świata,

i ź n i ”
trzem r zetknąć się z naturą, która pogłębia 
ich serca i duszę.”

Zdumiona niezwykłym podejściem do spra
wy polskiej i do mnie, pytam p. N. jak prze
chowała przez tyle lat w sobie te skarby ? P. 
N. odpowiada: „Poprostu męką zmagań na 
emigracji dociekłam najgłębszej prawdy, 
że: „Polak Polakowi — to bliźni podwójnie” 
1 że „dopiero dawać z siebie ponad siłę to zna 
czy na emigracji czerpać — brać!”

Z zaszczepioną przez p. N. tą cudowną 
prawdą rozstałam się z Nią Upojona rasą 
ducha prawdziwej kresowianki.

Dalej niezwykle miłe i rzeczowe podejście 
Związku Kupców w Lens.

Potem podsłuchana i podpatrzona w re
stauracji scena — jak dziennikarze z „Na
rodowca" fundowali obiad młodemu człowie
kowi (uciekinier z obecnego reżimu) i jak 
się głowili nad przyjściem mu z pomocą, jak 
mu wyrobić dokumenty i umożliwić pracę.

Dalej Roubaix — internat dziewcząt pod 
zarządem pani R. W zakładzie uderza wzro- 
rowa czystość, uprzejmość dziewcząt 1 cisza 
mimo obecności 70-ciu.panienek.-

Potem prywatny dom państwa R. Przed 
oczyma żywo stanął mi obraz starej Polski — 
znalazłam się w domu Rzepichy i Piasta, tyl
ko z tą osławioną staropolską gościnnością 
mogę bowiem porównać Ich serca.

Aż w* końcu, tragarz na dworcu (Francuz 
polskiego pochodzenia), odmawiający wzięcia 
zapłaty od Polki (ode mnie). Wprost trudne 
do uwierzenia.

Nie wiem, czy to bliska siedziba „Naro
dowca” promieniuje najsilniejszym napię
ciem patriotyzmu na emigrację Północy, ale 
fakt, że tam dopiero od 4 lat pobytu mego 
we Francji zapomniałam, że nie jestem w 
Polsce.

Chyląc więc przed Tobą czoło „Emigracjo 
Północy” pragnę poprzez „Narodowca” roz
głosić cudowne Twoje dewizy: „że Polak Po
lakowi na obczyźnie to bliźni podwójnie”, i 
że: „dawać z siebie ponad siłę to dopiero 
znaczy czerpać! — brać!”.

Jadwiga Poraj-Wilczyńska
2. VL Troyes.

„Francja będzie broniła autonomii Saary. 
podczas rokowań nad traktatem 

pokojowym",
oświadczył wysoki. komisarz Grandval

SARREBURG. — P. Gilbert Grandval, wy
soki komisarz Francji w Zagłębiu Saary, 
udzielił dziennikowi „Sud-Deutsche Zeitung” 
wywiadu, w którym oświadczył m. In. że 
.Francja odrzuca1 wszelką myśl o zdobyczy, 
ale jest zdecydowana bronić silnie autonomii 
Zagłębia podczas przyszłych rokowań poko
jowych”.

Wysoki komisarz wskazał także, że Fran
cja nie ma zamiaru odniemczać Saary. 
Wprowadzenie języka francuskiego, zazna
czył, stanowi konieczność, ze względu na 
ścisłe stosunki gospodarcze, nawiązahe mię
dzy Francją a Saarą”.

Wyłowił łososia i zmarl ze wzruszenia
OSLO. — Niejaki Gustaw Danielsen, za

miłowany rybak, przeżył ostatnie wzruszenia 
w swoim życiu, wyłowiwszy 16-kilowego ło
sosia. 60-letni staruszek tak się przejął 
szczęśliwym połowem, że padł bez życia, ra
żony udarem serca.

aby każdy czerpał z nich rzeczywiste 
korzyści i aby wolność i sprawiedliwość 
społeczna mogły wspólnie się rozwi
nąć.”

Po stwierdzeniu ideału, którym się 
kieruje Międzynarodowa Organizacja 
Pracy, dyrektor Morse przedstawił sy
tuację gospodarczą i społeczną w świe
cie, a później dzieło Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

Premier egipski 
oskarżony o konszachty z Rosją

Kair. — Naczelny prokurator Egip
tu nakazał na żądanie premiera egip
skiego, Nahas Paszy, przeprowadzenie 
śledztwa na skutek wysuwanych przez 
opozycję oskarżeń, jakoby premier i 
inni przywódcy „wafdystów” * (partii 
będącej u władzy) prowadzili potajem 
ne konszachty z Rosją.

Śledztwo wszczęto już 28 maja, ale 
dopiero obecnie Ministerstwo Sprawie
dliwości pozwoliło podać to do wiado
mości.

Opozycja powołuje się na list, jaki 
rzekomo napisał Nahas Pasza do posła

Opinie amerykańskie o wielkim znaczeniu wyborów we Francji
(Dokończenie te str. I.)
Zachowawcza koalicja

We wszystkich okręgach wybor
czych komuniści ubiegają się sami o 
mandaty, natomiast de gaulliści w je
denastu okręgach pozawierali z inny
mi ugrupowaniami sojusze, wystawia
jąc wspólne listy kandydatów. W nie
których okręgach w* związku z gorąco 
debatowaną sprawą szkół parafialnych 
— wielu katolików ze stronnictwa re
publikańskiego :— jest poróżnionych z 
partiami anty-klerykalnych radykałów 
i socjalistów. Amerykańscy obserwa
torzy francuskich wyborów wyrażają 
opinię, iż poniekąd stronnictwa rządo
we (centrowe) mogą na skutek różnic, 
jakie dzielą radykałów, socjalistów i 
katolików w sprawie szkolnictwa — 
tu i owdzie osłabić nieco swoje widoki. 
Radykali n. p. już utworzyli lokalne 
sojusze z umiarkowanymi konserwa
tystami, niezawisłymi konserwatysta
mi i ugrupowaniami włościańskimi. 
Radykali usiłują zaofiarować wybor
com kandydatów; którzy nie należą do 
stronnictwa de Gaulle’a, ale też nie 
utożsamiają się om ze społecznym pro
gramem MRP i partii socjalistycznej.

Nowy czynnik — dc Gaulle
W opinii amerykańskiej de Gaulle 

jest nowym czynnikiem w nadchodzą
cych wyborach.1 • 1946 roku, gdy wy
bierane było pierwsze po wojnie Naro
dowe Zgromadzenie, gen. de Gaulle nie 
posiadał jeszcze własnej partii. Obec
nie wystawia de Gaulle swych kandy
datów, przeważnie skrajnych prawi
cowców, a partia jego RPF nastawia 
się na odegranie znaczniejszej roli; gdy 
by udało się de Gaulle’owi posiąść 20 
procent mandatów w nowej Izbie Depu 
towanych, to jak sądzą obserwatorzy 
amerykańscy — de gaulliści i komu
niści staćby się mogli niebezpieczni dla 
centrowego rządu, ilekroć działaliby 
razem — z politycznych względów. 
Wiadomo, że de Gaulle pragnąłby zdo
być 180 miejsc na 622; komuniści mo
gą utracić kilkadziesiąt miejsc ze swe
go obecnego stanu posiadania w Zgro
madzeniu. Jeśliby w nowej Izbie miał 
nastąpić taki podział miejsc między ko
munistów, „TYzecią Siłę” i gaullistów 
— że nowy parlament nie byłby zdolny 
do pracy i do wyłonienia trwałego rzą
du, to Francja popadłaby w trudny 
kryzys polityczny.

„Podwójny alalc” —- gaullistów
Nowa siła we francuskiej polityce, 

partia de Gaulie’a, jes, zdaniem obser
watorów* amerykańskich nastawioną 
na podjęcie podwójnego ataku, a mia
nowicie występuje gwałtownie przeciw 
„Trzeciej Sile”, jak i przeciw komunis-

Proponując delegatom rządów7, pra
cowników i pracodawców* zebranym w 
Genewie na 34. Międzynarodowej Kon
ferencji Pracy rozpatrzenie polityki 
zarobków, dyrektor Międzynarodowe
go Biura Pracy poświęcił cały rozdział 
swego raportu temu zagadnieniu. W 
ten sposób polityka zarobków zostanie 
dokładnie określona i przedstawiona 
poszczególnym krajom.

sowieckiego w Kairze, Semona Pawło
wicza. W liście tym premier egipski 
miał napisać:

„Jestem przekonany, podobnie jak i 
moi koledzy, że W. Brytania mc pozwo
li temu krajowi korzystać ze swych 
praw naturalnych i w tym wypadku 
zwTÓcimy się-w waszą stronę. Jestem 
przekonany, że naród egipski popiera 
moralnie wasze cele.”

Dziennik egipski „Al Misi i” ogłosił 
tekst tego listu 10 dni temu. W kil
ka godzin później dziennik ten został 
skonfiskowany.

tom (ale z całkiem różnych powodów). 
Podwójny atak de gaullistów na „se
paratystów”, jak gen. de Gaulle na
zwał komunistów, i na partie centrum 
— pozostaje w silnym przyczynowym, 
związku z obecną międzynarodową sy
tuacją. Koalicja rządowa we Francji 
była na dobrej dredze do zahamowa
nia wzrostu cen i osiągnięcia równo
wagi gospodarczej we Francji, ale woj 
na koreańska przyniosła z sobą nagle 
zwyżkowe tendencje w międzynarodo
wych cenach, oraz konieczność dozbro 
jeń zachodnich. W opinii wielu obser
watorów* amerykańskich — wspomnia
ne okoliczności natury międzynarodo
wej dały gen. de Gaulle’owi okazję do 
ubiegania się o popularność i do umoc 
nienia partii gaullistów. Jest zaś zna
mienne, według obserwatorów amery
kańskich, iż gen. de Gaulle wystawił 
swych czołowych kandydatóww obec
nej kampanii wyborczej w całym sze
regu okręgów*, które nie stanowią moc 
nych pozycji komunistycznych, lecz w* 
których ubiegają się o mandaty wy
bitne osobistości z „Trzeciej Siły”. Dą
żeniem de gaullistów jest uzyskanie 
możliwie jak najwięcej miejsc w no
wym Zgromadzeniu, k£óre zebrać się 
ma 5-go lipca b. r. W opinii amerykan 
skiej gaulliści zdają się traktować o- 
becną rozgrywkę wyborczą, jako „pier 
wszą rundę”, po której w ciągu roku 
mogłaby zajść potrzeba rozpisania no
wych wyborów.

Odpowiedź wyborców zadecyduje 
więc, czy* koalicyjny rząd „Trzeciej Si
ły” będzie miał zapewnioną większość 
w7 parlamencie, lub czy na widowni po
jawi się rząd prawicowo-gaullistyczny, 
który rozpocząłby działalność w kierun 
ku reformy konstytucji i „reegzami- 
nacji” paktu atlantyckiego.

Francuski ruch tiloistyczny!
Co do komunistów7 w obecnych wy

borach parlamentarnych wskazuje się, 
iż są oni coprawda zagrożeni rozła-: 
mem, na skutek pojawienia się fran
cuskiego ruchu taoistycznego, ale ob
serwatorzy amerykańscy są zdania, iż

11» dzień bitu?y o pola ryżowe w Indochinach

Kontratak wojsk francuskich nad rzeki Day
HANOI. — Główne walki w Indochinach 

toczą się w dalszym ciągu w rejonie Ninh- 
Binh i Phat-Dlcm.. Oddziały francusko-viet- 
namskie przeszły na tym odcinku do kontr- 
ofenzywy.

Rozpoznanie lotnicze stwierdziło, że komu
niści wycofują się w kierunku wzgórz, po 
drugiej stronic rzeki Day.

Partyzanci Vietminhu uszkodzili ubiegłej 
nocy tor kolejowy na linii między Hanoi i 
Haifongiem.

*
Acheson zapowiada znaczną pomoc 

dla Indochin
WASZYNGTON. — Interpelowany przez 

senatora Wiley, który zapytał co myśli uczy
nić rząd amerykański, aby Indochlny nie 
stały się drugą Koreą, sekretarz Stanu, Dean 
Acheson powiedział: „Opracowaliśmy pro
gram dość znacznej pomocy wojskowej prze
znaczonej równocześnie i dla sił francuskich 
w Indochinach i dla Victnamu".

Brygadier Mellot połogi w Indochinach 
w dwa lata po swoim bracie

ORMESSON. — Rodzina MelloUów, po

Echa zatargu w sprawie natty

Persja odpowie na protest W. Brytanii
TEHŻRAN. — Rząd perski ma wkrótce 

wręczyć ambasadorowi brytyjskiemu w Te
heranie odpowiedź na notę angielską z dnia 
19 maja.

Według kół miarodajnych, nota ta ma na
wiązać do poprzednich oskarżeń rządu per
skiego o narzuceniu układu w roku 1933 oraz 
o „eksploatacji” Persji przez Anglo-Irańskic 
Towarzystwo Naftowe.

W Teheranie mówi się również, że jest 
mało prawdopodobnym, aby rząd premiera 
Mossadegha zgodził się na arbitraż Między
narodowego Trybunału w Hadze.

Mimo tego w łonie rządu perskiego zazna
cza się coraz większa gotowość do rokowań. 
Jak wiadomo, rozmowy z delegacją Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego rozpo
czynają się w przyszłym tygodniu.

—_______
DUBLIN. — Minister spraw zagranicz

nych Irlandii ustąpił ze swego stanowiska, w 
związku z wynikiem ostatnich wyborów. 

grupa odpryskowa francuskiej partii 
komunistycznej z przebywającym po
noć w szpitalu liderem Le Cc;re’m — 
nie posiada dość silnego przywódcy na 
miarę Tity Grupa wspomniana rekru
tuje się z przedwojennych komunistów 
i wystawia 4 listy kandydatów w obec 
nych wyborach, jako „partię czerwoną 
nie uległą dyrektywom sowieckim”.

L. Lech

Generał Marshall na froncie koreańskim
Tokio. — Amerykański minister o- 

brony, gen. Marshall przybył w piątek 
niespodziewanie do Tokio, skąd w to
warzystwie gen. Ridgway’a udał się 
natychmiast na Koreę. Gen. Marshall 
konferował z gen. Fleet, dowódcą 8. 
armii i *z innymi dowódcami aliancki
mi.

Po powrocie do Tokio, gen. Marshall 
powiedział korespondentom, że nie 
przywiózł źaanych nowych instrukcyj 
w sprawie wojny na Korei, a jego mi
sja ma charakter czysto wojskowy i 
w żadnej mierze, nie jest połączona z 
doniesieniami o możliwości zawiesze
nia broni.

Gen. Marshall podkreślił, że obecna 
ofensywa wojsk ONZ na Korei zada
ła Chińczykom ciężkie straty nie tylko 
pod względem wojskowym, ale również 
na polu prestiżu.

Odpowiadając na zadane mu pytanie, 
gen. Marshall powiedział, że 38. rów
noleżnik nie ma w tej chwili żadnego 
znaczenia dla operacji wojskowych.

4
Chińczycy starają się zalać teren 

pod Chorwon
TOKIO. — Mimo wysiłków komunistycz

nych zatrzymania za wszelką cenę postępu 
wojsk O.N.Z. na Korei, jednostki 8 ainnll po
sunęły się dalej na różnych odcinkach fron
tu, zajmując między innymi w rejonie Chor
won dwa nowe wzgórza dające wgląd w po
zycje komunistów. Chińczycy, chcąc po
wstrzymać posuwanie się wojsk O. N. Z.,

śmierci brygadiera, który poległ obok por. 
Bernarda de Lattro dc Tassigny, opłakuje 
obecnie dwóch synów, poległych na polu 
walk. Pierwszy syn poległ tam przed dwoma 
laty. Brygadier, po zgonie brata, miał pra
wo do repatriacji, ale odmówił powrotu. 
Udał się na posterunek, na którym walczył 
pod dowództwem Bernarda de Lattre dc 
Tassigny.

*
Cen. Lionel Chassaing

dowódcą lotnictwa w Indochinach
PARY*ż. — Rząd mianował generała dy- 

w izji Chassaing dowódcą sił lotniczych w In
dochinach, na miejsce gen. Hart manna, któ
rego samolot został zestrzelony przez A iet- 
minh w maju b.r.

(iroto: -Record;
Generał Lionel Chassin, mianowany dowódcą 
francuskich sił lotniczych w Indochinach, na 

miejsce gen. Hartmanna.

Małe se n s u c j o 
z wielkiego świata

g Rockefeller Center w Nowym Jorku 
jest nie tylko Mekką dla turystów, któ
rych przyb>3va tu codziennie około 
160 000, ale też miastem interesów. Setki 
biur zatrudniają w Rockefeller Center o- 
koło 32.000 osób.

■ Żyjąca koło wysp Fllijiui ryba goby 
jest najmniejszą rybą i najmniejszym 
kręgowcem na świecie, długość jej wy
nosi około 1 ctm.

otwarli jedną ze śluz zbiornika wodnego pod 
Chorwon.

Dwie kolumny alianckie na kierunku 
Chorwon posunęły się naprzód około 4 km.

Na odcinku Hwachon opór przeciwnika 
uleco zmalał.

Na froncie zachodnim patrole alianckie 
przeszły rzekę Injln.

★

Chińczycy używają masowo dział sowieckich
Stwierdzono, że w rejonie trójkąta obron

nego Chorwon - Kumiiwa i Pyongyang Chiń
czycy posługują się masowo działami sowiec
kimi. Cały szereg tych dział dostał się w 
ręce w’ojsk O.N.Z. Chodzi tutaj o armaty 
76 1 122 mm, jak również o doskonałe dzia
ło przeciwpancerne 57 mm. Lufa tego działa 
ma 2 metry 75 cm długości. Pocisk wystrze
lony z tego działa może przebić płytę pan
cerną grubości 127 mm.

*

70 rannych 
francuskich, belgijskich i holenderskich, 

repatriowano z Korei
ANKARA. — Transportowiec ajucr^kań- 

skl „Mc Rhee”, przywożący licznych ran
nych, rozmaitych narodowości, zawinął do 
Stambułu. Na pokładzie jego znajduje się 70 
rannych francuskich, belgijskich i holender
skich z korpusów ekspedycyjnych na KoreL

*

Walka Narodów Zjednoczonych na Korei 
gwarancją przyszłości

NOWY JORK. — Dr Ralph Bunche, dy
rektor Wydziału Opieki ONZ, który otrzy
mał ostatnio pokojową nagrodę Nobla, o- 
świadczył, że walka ONZ przeciwko komuni
stycznej agresji na Korei „jest dla nas gwa
rancją przyszłości”.

W czasie audycji radiowej nadanej przy 
końcu ubiegłego tygodnia R. Bunche pod
kreślił, że wy siłki O. N. Z. na Korei mogą 
wreszcie pozwolić na określenie granic, w 
jakich człowiek jest w stanie zapewnić wol
ność jednostki.

*

Nowa akcja zbiorowa 
przeciw agresji komunistycznej na Korei

SYRAKUZY' (w stanic nowojorskim). — 
W przemówieniu wygłoszonym na otwarciu 
letniej sesji Uniwersytetu w Syrakuzarh. 
Warren Austin, ambasador, przewodni 
delegacji amerykańskiej O. N. Z. ;,ś*iad 
czył, że jeżeli zajdzie konieczność, zosta
nie rozpoczęta przez ONZ nowa 
akcja zbiorowa skierowana 
przeciwko agresji komunistów 
chińskich na Korei,

Warren Austin przypomniał, że członkowie 
ONZ już przyjęli zastosowanie blo
kady strategicznej przeciw ko Uhl- 
nom komunistycznym i dodał:

„Inne jeszcze blokady zosta
ną w zn i c s i on e przeciwko agre
sji komunistów chińskich, je
żeli zajdzie tego potrzeba”.

Należy przypomnieć, że uchwała zalecają 
ca blokadę strategiczną, przeciwko rządowi 
pekińskiemu, jak również przeciwko Północ
nej Korei, została przyjęta dnia 18 maja br. 
bardzo dużą w lększością Zgromadzenia Ogól
nego ONZ. Warren Austin przypisuje przy
jęcie tej uchwały pracom Komisji dodatko
wych zarządzeń Zgromadzenia, która zosta
ła ustanowiona dnia 1 lutego przez uchwałę 
Zgromadzenia, uznającą agresorem komuni
stów chińskich.

Pięć państw bloku sowieckiego sprzeciwiło 
się tej uchwale. Dnia 1 lutego państwa te 
głosowały przeciwko uchwale, a dnia 18 maja 
nie wzięły udziału w głosowaniu.

Jugosławia ma otrzymać od Zachodu pomoc 
w wysokości 50 miliardów franków

LONDYN. — Min. Morrison oświadczył w 
Izbie Gmin, w odpowiedzi na postawione mu 
zapalanie, że dyskusje angielsko-francusko- 
amerykańskie nad pomocą gospodarczą dla 
Jugosławii są na ukończeniu.

Delegaci mieli uzgodnić udzielenie zasad
niczo pomocy gospodarczej na kwotę 50 mi
lionów' funtów sztcrl., w której Francja u- 
czestniczyłaby w 12.5 proc., Wielka Brytania 
w 25 proc, a Stany Zjednoczone w 62,5 proc-

7) (Ciąg dalszy)
Osoba pierwsza trzymała w rę

ku prawym pałasz, druga dwa złote 
klucze, trzecia.wagi, czwarta rydel; ku 
wspomożeniu zaś umysłów ciężkich, 
które by i przez tę tak przezroczystą 
symbolikę nie przejrzały jasno, wypi
sane było wielkimi, czarnymi literami 
haftowanymi u spodu sutanny zloto- 
srebrzystej: Ja jestem szlachcianka; u 
spodu szaty bławatnej: Jam stan du
chowny: u spodu sukiennej kapoty: 
Ja mieszczanka; u spodu plócianki: 
Jam trud. Płeć alegorii męskich dobit
nie wskazana była widzom nieuprze- 
dzonym, za pomocą ubrania krótszego 
nieco i kapeluszów, gdy tymczasem ale 
gorie żeńskie, dłuższymi szatami okry
te, czółka miały na głowie.

Potrzeba by również było sporej do
zy złej woli, by skroś poetycznego pro
logu nie pojąć, że Trud żonaty był z 
mieszczanką, a stan duchowny szlach
ciankę miał za połowicę, i że obie te 
szczęśliwe pary posiadały do spółki 
przepyszną monetę, która przysądzo
na być miała nie komu innemu, tylko 
najpiękniejszej na świecie dziewicy. 
Owóż tedv obszedłszy calutką ziemię, 
przetrząsłszy dla odszukania takiej 
piękności wszystkie zakątki państw 
mnogich, i odrzuciwszy kolejno kró
lowe Golkondy, księżniczkę Trapezun- 

tu, córkę wielkiego chana tatarskiego 
etc,etc., Trud i Stan duchowny, Miesz
czanka i Szlachcianka przybyły oto na 
odpoczynek aż na ten tu stół marmuro
wy w Pałacu Sprawiedliwości, i wykła
dają obecnie przed prześwietnym ze
braniem całą masę maksym i senten- 
cyj, na jaką by się może na fakultecie 
sztuk nie zdobył kandydat do biretu 
mistrza „przy egzaminach, sofizmach, 
figurach, określnikach i aktach”.

Było to w rzeczy samej nadzwyczaj 
piękne.

Z tym wszystkim, w całej tej ciż
bie, w którą aktorowie na w^-przódki 
rzucali falami metafor, nie było ucha 
mocniej natężonego, nie było serca 
szybciej bijącego, oka więcej rozpło
mienionego, grzbietu sztj^niej wyprę
żonego, nad ucho, oko, serce i kark 
autora-poety, dzielnego tego Piotra 
Gringoire, który chwilę przedtem nie 
mógł się był powstrzymać od przyjem
ności powiedzenia swego nazwiska 
dwóm ładnym dziewczynom. Odszedł 
on o kilka kroków od nich, stanął przy 
swoim słupie, i tam słuchał, patrzał, 
połykał. Łaskawe oklaski, którymi 
przyjęto początek jego prologu, odbi
jały się jeszcze w jego wnętrznościach. 
Zdjął go całkowicie ów dziwny rodzaj 
kontemplacyjnego zachwytu, z jakim 
autorowie spoglądają na swe pomysły,

..—........ Wiktor

Dzwonnik
spadające jeden za drugim z ust akto
ra wśród powszechnej ciszy licznego 
zgromadzenia. Zacny Piotr Grilngoire.

Drogo nas kosztuje ta szczerość, ale 
niestety wyznać trzeba, że pierwszy 
ów zachwyt skłócony wnet został. Za- 
ledwo Gringoire zbliżył był do ust u- 
pajającą czaszę triumfu radości, a oto 
wTaz wpadła w nią kropla goryczy.

Jakiś żebrak obdartus, nie mogący 
snadź liczyć na dostateczną jałmużnę 
wśród tłumów zbitych w jedną masę, 
a wynagrodzenie, jakie by mógł był zna 
leźć w kieszeni bliższych sąsiadów, u- 
ważający bez wątpienia za mało po
ważne, umyślił sobie rozsiąść się na 
widoczniejszym jakim miejscu, dla 
ściąganięcia ku sobie spojrzeń i gro
szaków. Wdrapał się więc w czasie 
pierwszych'wierszy prologu przy po
mocy słupa u estrady uprzywilejowa

1 MOTM-lMMiE
nej aż ku gzymsom obejmującym ba
lustradę od spodu i tu się umocowaw
szy błagał pospólstwo o wzgląd i li
tość, pokazując mu swoje łachmany i 
ohydną ranę, rozpostartą na ręku pra
wym. Zresztą milczenia ani jednym 
słowem nie przerywał.

Spokojne to jego zachowanie się po
zwalało prologowi rozwijać się bez tu
multu, tak że żaden znaczniejszy nie
porządek nie byłby się zdarzył, gdyby 
nieubłagane fatum chcialo było zasło
nić przed żakiem Jehanem siedzącym 
w górze, skrzywione miny i błagalne 
gesty żebraka. Stało się inaczej. Szalo
ny śmiech porwał łobuza, który nie 
dbając o przeru*anie widowiska i zmą
cenie uwagi powszechnej, krzyknął 
wesoło:

— Aha, to ten nieboraczysko prosi o 
jałmużnę!

Ktokolwiek kiedy cisnął kamieniem 
w łożysko żabie lub strzelił w gromadę 
ptactwa, może sobie wyobrazić skutek 
sprawiony słowami tymi, nieoczekiwa
nymi wśród uwagi ogólnej. Gringoire 
drgnął jak przy uderzeniu pioruna 
Prolog się zaciął na miejscu, a wszyst
kie głowy zwróciły się bezładnie ku 
dziadowi, który nie tylko, że się nie 
zmieszał tym przj'padkiem, lecz prze
ciwnie chwycił się wraz zań jako za 
doskonałą dla zarobku okoliczność i jął 
wywodzić tonem omdlałym, z oczami 
na pół przymrużonymi:

— Za zdrowie najmilsze!... Co łaska 
panowie!

— Ależ bo... na moją duszę — po
chwycił Jehan — toż to Clopin Trouil- 
lefou. Hejże tam, przyjacielu, czy ci 
ta rana przeszkadza na nodze, że ją 
dziś na ręku nosisz?

To powiedziawszy cisnął ze zręcz
nością małpy groszak biały do zatłusz- 
czonej czapki, którą dziad wyciągnął 
w chorej swej ręce. Żebrak ani na włos 
się nie poruszywszy połknął sarkazm 
przy groszaku i dalej jęczał żałośli- 
wie:

—Co łaska, wielmożni! Za zdrowie 
nąimilsze!

Epizod ten niemało rozerwał słucha
czów, a spora część zgromadzenia z 

Robkiem Poussepain i czeredą pale- 
strzańską na czele wesoło przyklaski
wała dziewnemu temu duetowi, który 
w środku prologu zaimprowizowali: 
żak głosem krzykliwymi i dziad niezra- 
żonym swoim zdrowaśkiem.

Gringoire był mocno niezadowolony. 
Przyszedłszy do siebie z pierwszego o- 
słupienia,nie znalazł on nawet chwilki 
na posłanie spojrzenia pogardy dwom 
sprawcom przerwy, a usiłował czym 
prędzej szkodę naprawić ,.

— Dalej! Cóż u licha! Ciągnijcie da
lej — krzyczał, co sił starczy, ku czte
rem osobistościom na scenie.

Lecz w tejże chwili poczuł, że go ktoś 
pociągnął za połę kapoty. Odwrócił się 
nie bez kwaśnej miny, i ledwo się mógł 
zdobyć na uśmiech. A uśmiech był nie
zbędny. Zobaczył bowiem piękną rącz
kę Gisquetty Gencienne, wytkniętą po
przez sztachetki, i dopominającą się w 
ten sposób o jego uwagę.

— Nie wie waszmość — rzekło mło
de dziewczę — czy i dalej co będzie?

— Ależ niewątpliwie — odpowie
dział Gringoire, dotknięty nieco pyta
niem.

— W takim razie — mówiła dalej 
dziewczyna — czy nie bylibyście grzeca 
nvm wy*tłumączyć mi...

(Ciąg dalszy nastąpi)



Jak się żyje w Jugosławii ?iZłoto sowieckie, warunki wydobycia i cele,
(Korespondencja własna „Narodowca'')

O tym jak się żyje w Jugosławii 
można wiedzieć ze skąpych wiadomoś
ci, jakie z tego kraju przenikają, bo 
jakkolwiek w stosunku do cudzoziem
ców rząd Tita nie żywi tak wrogich i 
jiełnych podejrzliwości uczuć, jak w Su 
wietach, jednak znaczna kontrola roz
ciąga się nad wszystkim i nad wszyst
kimi mieszkańcami kraju lub przyby
szami. Jugosławia, według owych da
nych, żyje pod znakiem usilnej pracy 
odbudowy i obrony kraju, pod znakiem 
też wielkiej drożyzny i braku wielu ar 
tykułów codziennej potrzeby. Kraj jest 
rolniczy, posiada bardzo żyzne gleby, 
oprócz Hercegowiny, gdzie tyiko dzie
sięć procent ziemi poddane są kulturze, 
ale w zamian Hercegowina obfituje w 
bogactwa mineralne, dotąd jeszcze nic 
eksploatowane. Posiada kcpalnie rudy 
żelaznej, częściowo tylko funkcjonują
ce, oraz wielkie złoża aluminium i bau- 
ksytu. Kiedy Jugosławia przystąpi do 
wydobywania tych bogactw, miasto 
Mostar stanie się poważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Dalmackie porty Split 
i Dubrownik zapewniałyby eksport ju
gosłowiańskich producji. Lubliana jest 
już centrem ciężkiego przemysłu, a 
Fiume i rozbudowywany Split są łącz
nikami w zagranicznym handlu.

Odbudowa kraju

W tej chwili Tito.musi całj wysiłek 
kierować ku odbudowie kraju i jego o- 
bronie. Belgrad ucierpiał bardzo na 
skutek wojny, nowe miasto powstaje, 
by zapewnić dach mieszkańcom. Podob 
nie dzieje się'w innych miaitach jak 
Zagrzeb, druga stolica państwa, już 
wspomniany Mcstar, Sarajewo, Du
brownik, Do tej odbudowy przyczynia 
ją się nietylko ekipy fachowych robot
ników, ale w ogóle ludzie dobre] woli, 
którzy za wynagrodzeniem biorą u- 
dział w ciężkich murarskich pracach. 
Przy wielkie] drożyźnic wszelkie zareb 
ki są rzeczą cenną i kto może, zarów
no mężczyźni jak kobiety, nie pogar
dzają nimi. Zaopatrzenie kraju we 
wszystko co służy ku jego obronie, mu
si zajmować ważną pozycję vz budże
cie państwa, komunikacje pozostawia
ją wiele do życzenia, ale pierwsza au
tostrada jest pobudowana, łączy ona 
Zagrzeb z Belgradem i biegnie wzdłuż 
Sawy.

Kwestia agrarna została w Jugosła
wii dość oględnie rozstrzygnięta. Ko
operatywy rolnicze zajmują jedną 
czwartą całość uprawnych zjem, dobra 
państwowe stanowią 5 procent; resz
ta należy do prywatnej własności. Ale

państwo po ustalonej przez siebie ce- i minarecie są wspomnieniem tureckic- 
nie nabywa większość zbiorów, następ go panowania i obrazem wciąż żywych
nie kooperatywa dzieli plony pomiędzy 
pracujących członków, jeżeli co zosta- 
je idzie na rynek wolnego handlu i o- 
siąga wysoką cenę.

Ludność
Kraj przedstawiający dziś Rpd ko

munistyczną etykietką jednolite obli
cze. (Tito oparł się Moskwie, ale meto
dy sowieckie stosuje) w rzeczywistoś
ci przedstawia niezbyt zgodną etnicz
ną i religijną mozajkę. Kroaci i Serbo
wie zawsze żywili nawzajem w stosun
ku do siebie żywą niechęć, te uczucia 
nie mogły się zmienić od razu, wśród 
ludności dziesięć procent wyzna je mu
zułmańską wiarę. W niektórych pro
wincjach jak w Bc.Sni procent ten jest 
jeszcze wyższy, w górach mahometańs 
cy Słowianie przedstawiają dwadzieś
cia procent mieszkańców. Stare dziel
nice Mostaru i Sarajewa, zachowały 
charakter wschodni. Tureckie "bazary, 
kawiarnie, stare meczety o śpiczastym

religijnych uczuć, obyczajów* i zatrud-
nień Jak dawniej rękodzielnicy wyra
biają miedziane przedmioty, zdobne w 
ryte arabeski: czaszki, tace, imbryki, 
tkacze pracują w prymitpvnych war
sztatach. skąu wychodzą wzorzyste tka 
niny i barwne dywany, w bazarach 
sprzedają się wyroby skórzane, torby 
i sandały. Ale wszystkie te rzeczy są 
tak niesłychanie drogie, że chyba jaki

Wszystko co ma związek z wydoby
ciem i z zapasami złota w Rosji sowiec
kiej jest okryte ścisłą tajemnicą od 
roku mniej więcej 1933.

W roku 1932 rozpoczyna się pod za
rządem ściśle policyjnym „Dalstroju” 
systematyczna eksploatacja pokładów 
złotodajnych na Kołymie (najdalej wy
suniętej na północno - wschód części

było nie 8, lecz 12 godzin pracy. Racje 
żywnościowe były‘regulowane stosow
nie do wykonanej pracy. Praca trwała 
na dwie zmiany tak w dzień, jak i w 
nocy. Nie było tygodniowego wypo
czynku z wyjątkiem dwóch dni w roku 
1 maja i 7 listopada, śmiertelność wy
nosiła od 40 do 45 proc.

Uwolnieni więźniowie, zresztą w bar
dzo małej liczbie, muszą pozostać na

zabłąkany turysta amerykański może 
je nabyć. Z fatalizmem muzułmańskim

Syberii, pomiędzy morzem Ochockim i <__ ____ u — - r
Oceanem Lodowatym). Ten olbrzymi, miejscu i pracować dalej w charakte- 
niezamieszkały, pustynny obszar, po- rze „pracowników wolnych Są oni 
zostający bez żadnych stosunków z ze- wówczas lepiej wynagradzani. Specjał-jt; Urtu.yx . H .......... ZOSLający UCZ zauiiycn StUbUIinuw Z. Z.U- WUWUZkIB ivpiuj vv j

rękodzielnicy i kupcy czekają lepszych wnętrznym światem, nie mógł być ina- ne nagrody są wyznacząne dla tych 
CZaSÓW. : —ł--------- - -------- 11-4.^—. urnłanA W1P.

Cala ludność nic tylko czeka, ale od
ważnie pracuje dla poprawy swego by
tu i znosi Ograniczenia i braki. Ceny 
odzieży, bielizny, obuwia są wprost 
nie do wiary, istnieją coprawda kartki, 
które pozwalają nabyć te rzeczy w ce
nie mniej więcej przystępnej, ale te 
kartki wydawane są tak oszczędnie, 
jak u nas,to się działo w czasie wojny!

ARGUS

Ciężka dola wysiedleńców polsk. w Niemczech, 
gdzie odmawia sie im należnych odszkodowań

• Londyn. — „Manchester Guardian” 
z oburzeniem donosi o skandalicznym 
ignorowaniu przez władze niemieckie 
praw* wysiedleńców polskich w Niem
czech do odszkodowania za wyrządzone 
im za Hitlera krzywdy. „Podczas kie
dy Żydzi i Niemcy... posiadają moż
nych obrońców w forsowaniu żądań 
odszkodowawczych. Polacy nie mają 
żadnych” Żądania Polaków są nawet 
„systematycznie odrzucane" p®d pozo
rem, że nic byli oni „anti-nazistami”, 
lecz „tylko narodowcami” (?), oraz 
że chodziło w ich wypadku o „repre
sje natury wojskowej, a nie politycz
nej”!!.

Tylko Polacy mieszkający poza o-

czej skolonizowany, jak tylko przy po- którzy znajdą biyłki złota ważące wię- 
mocy więźniów. ' cej niż 40 gramów. Przytaczają wypa-

Pierwsze wiadomości o
pochodzą od sowieckiego marynarza, 
który pełnił służbę na statku kursują
cym pomiędzy Władywostokiem a 
Seattle. Marynarz ten zbiegł ze statku 
i w roku 1945 dostał się dó Ameryki. 
Podał on opis przewożenia więźniów na 
Kołymę, liczbę więźniów przewożonych 
na każdym statku itd.

UCJ lliZ-J -XV ^laillUD. X ł. <-4J
Dalstroiu”! dek, gdy pewien inżynier skazany na 

•* « r- i * ii____i ... .. 1 nł 1 )a » 1,1 Irrr15 ląt odkrył w r. 1941 żyłę z 14 kg. 
złota. Otrzymał on nagrodę w wysoko
ści 10.000 rubli, został uwolniony, lecz 
pozostał dalej jako „pracownik wolny’. 
Liczne zarządzenia policyjne zabrania
ją bardzo, surowo uwolnionym więź
niom na stykanie się ze światem zew-
nętrznym.

Żaden z więźniów nie umiał określićJedyną jednak wskazówką dotyczą- ae.n z Wl^u„rorinkc-ii ,h,ln. lecz niedostateczną, "gokeJ produkej złota z wyjątk cm 
wysokości ylko jednego który wysunął cyfręJ
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cą produkcji złota, lecz niedostateczną
aby sobie wyrobić zdanie o 
produkcji, była podana przez niego wia ton dziennie (lato na Kołymie tiwa 70

Zainteresowanie 
dla lokomotyw 

na festiwalu brytyjskim
Blisko 60 tys. osób zwie
dziło wystawę nad połu
dniowym wybrzeżem Ta
mizy w Londynie w so
botę po jej otwarciu. 
Rzesze zwiedzających in
teresowały się zwłaszcza 
sekcją transportów, gdzie 
podziwiali lokomotywy, 
przeznaczone na eksport.

(Mat and Stereo Service)

buzami dla wysiedleńców mają jakie 
takie szanse uwzględnienia ich podań. 
Najgorzej jest w krajach niemieckich 
pod okupacją brytyjską, gdzie bez no
wej ustawy nic się nie da zrobić. Nie
które żądania odszkodowawcze zosta
ły odrzucone pod cynicznym pozorem, 
jakoby b. ofiara obozu koncentracyj
nego „korzystała (tam) ze specjalnych 
przywilejów”.

W jednymi wypadku podanie zostało 
zwrócone z uwagą, że składający je 
powinien wyjaśnić, „z jakich powodów 
uniknął on śmierci z rąk nazistów”. 
Widocznie taki „przywilej" wydał się 
niemieckim władzom sądowym „podej
rzany”. r.

domość, że raz w* tygodniu lekki kontr- dni).
Złoto znajduje się w namulc rzecz-torpedowiec opuszczał Magadan, port * c J J ; . . T . ' jkn, Kolvmie- „bv sie udać 7. ładunkiem »ym 1 w Pokładach w ziemi. Techmkana Kołymie, aby się udać z ładunkiem

Poglądy „Rady Pokoju” są żywym odbiciem 
poglądów Rosji sowieckiej

Powinna się zwrocie
Nowy Jork. — W liście podanym o- 

statnio do wiadomości w siedzibie ON2 
w Nowym Jorku, stały przedstawicie 
Stanów Zjednoczonych w ON Austin 
oświadczył, źc Światowa Rada Poko
ju, organizacja komunistyczna, któri;

f

<lo Moskwy i Pekinu
próbuje dotrzeć do Narodów Zjedno
czonych, wykazała, że jej poglądy zo- 
3taly „zapożyczone” od propozycji so- 
.vieckich, które zostały kategorycznie 
drzucone przez ONZ.

Ambasador Stanów Zjednoczonych 
vzywa w swym liście członków Rady, 
iby skierowali swe propozycje poko
jowe do Moskwy i Pekinu w celu na- 
doniema tych państw do zastosowania 
postanowień ONZ i przepisów Karty 
Narodów Zjednoczonych, przeznaczo
nych do zachowania pokoju.

Pismo skierowane przez przedstawi
ciela Stanów Zjednoczonych było od- 
jowiedzią na podanie, które mu zosta- 
o przedłożone przez profesora Joliot- 
Curie w celu uzyskania pomocy, aby 
lelegacja organizacji dawniej nazwa
nej „Zwolennicy Pokoju” mogła przed 
stawić swe poglądy w ONZ.

W swym piśmie Austin przypomina, i 
że prof. Joliot-Curie pisze o tym, iż

złota do Władywostoku. z
Dopiero wywiezieni do Rosji Polacy, 

którym udało się ujść z życiem z kaź- 
ni syberyjskiej, przynieśli wiadomości, 
według których*roczna produkcja zło
ta. na Kołymie, która przed wojną wy
nosiła około 300 ton, osiągnęła w cza
sie wojny od 450 do 500 ton. Lon
dyński „The Economist” z dn. 29 ma
ja 1948 r., opierając się na tych wła
śnie świadectwach, ocenia całą sowiec
ką produkcję złota na 11 milionów un
cji (340 ton) w roku 1940. a od 16 do 
18 milionów uncji (500 do 550 ton) w 
roku 1947.

Liczne pamiętniki byłych więźniów 
sowieckich podają również podobne cy
fry, jak np. Elinor Lipper (400 ton), a 
najbardziej bliskie prawdy są bez
sprzecznie twierdzenia Sylwestra Mo
ry w książce p.t. „Kołyma, Gold and 
Forced Labor in the U.R.S.S.’S wyda
nej w roku 1949 w Waszyngtonie.

świadectwa zesłańców na Kołymę
Sylwester Mora (Kazimierz Zamor

ski) i Piotr Zwierniak, autorzy ksią
żki „Sprawiedliwość sowiecka”, wyda
nej w Rzymie w 1945 r. wykorzystali 
oświadczenia piśmienne 62 Polaków, 
którym wydostać z katorgi
na Kołymie. guzi^ pracowali w kopalni 
złota od maja 1940 r. do lipca 1942 ro
ku. Opracowane na podstawie tych 
świadectw dane cechuje wielka ostroż
ność w ocenie cyfr, podawanych przez 
naocznych świadków. - Autorzy w’olą 
raczej podawać cyfry niższe, niż nara
zić się na zarzut przesady.

Ogólną liczbę więźniów przewożo
nych corocznie na Kołymę ocenia Mo
ra na 180.000, gdy inni podają 400, lub 
500 tys. Zesłano więc przez cały czas 
od roku 1932 przeszło 2.000.000 więź
niów, z czego pozostało przy życiu od 
300 do 400 tys, w roku 1942.

Nie wszyscy jednak więźniowie byli

wydobycia jest różna, począwszy od 
środków bardzo prymitywnych, aż do 
użycia najbardziej nowoczesnych ma
szyn amerykańskich. Praca jest wyko
nywana indywidualnie lub też grupo-
wo.

Produkcja złota na Kolym*6 
od 1932 do 1946 r.

Według najniższej oceny stosowanej 
przez S. Morę produkcja złota na Ko
łymie przedstawiałaby się w sposóbsposób
następujący :
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Irlandia a Wspólnota Brytyjska
Odwołanie odwiedzin królewskich w Irlan

dii Północnej (gdzie królowa go zastąpiła), 
nie jest, spowdow anc względami-polityczny
mi. Groźba zamachów, szerzona przez fana
tycznych zwolenników „Zjednoczenia” Irlan
dii Póln. z Republiką Irlandzką, na pewno 
nie zastraszyła ani króla ani rządu. Król 
jest naprawdę chory i jak się zdaje bardziej 
chory niż lekarze przyznają oficjalnie. Król 
ma skłonność do skrzepów, jeden z nogi zo
stał niedawno wyleczony, i lekarze są w o- 
bawie ciągłej, i dlatego nawet grypa jest 
niebezpieczną. Niemniej najdalej idące środ
ki ostrożności zostały zarządzone po obu 
brzegach Morza Irlandzkiego przeciwko mo
żliwości zamachów, mimo bagatelizowania 
znaczenia tych gróźb przez w ladze brytyj
skie i i’-landzkie. Niemniej każdy obserwa
tor uroczystości w Belfaście musiał zauwa
żyć jaskrawą różnicę pomi«.*dzy bdgato ude
korowanymi ulicami głównych dzielnic a wi> 
watowaniem entuzjastycznych wlelu-tyslącż- 
nych rzesz mieszkańców' na część królowej I 
księżniczki Małgorzaty, a bardzo codzien
nym wyglądem dzielnicy' „nacjonalistycznej 
(względnie katolickiej), urozmaiconym jedy
nie wrzaskiem dzieci, zadowolonych z ,.przy
musowych” wakacji.

Dotychczasowy rząd Irlandii, p. Costello, 
był oparty o koalicje osobistych raczej, niż 
ideologicznych wrogów stronnictwie nacjona
listycznego dc Valery. Opierał się on zarów
no "o słabych liczebnie radykalniejszych cal 
de Valery republikanów, jak o bardziej u- 
mlarkowanych i bardzko licznych b. zwolenni
ków zachowania wspólnego z Anglią króla, 
(p. Costello) — z dodatkiem nielicznych socja 
listów I niezależnych. Ten właśnie rząd koa
licyjny przeprowadził wystąpienie Irlandii ze 
„Wspólnoty” (b. krajów Bryt, imperium), 
głównie celem odebrania atutu de Talerze! 
Większość tego rządu była (;* słaba, że 
„uniezależnienie się” kilku „niezależnych

uacjonalistów de Valery — w układzie #11 
politycznych. Mimo proporcjonalnej ordyna
cji, wyborcy głosowali raczej na osoby, niż 
na’ stronnictwa. Wszyscy w ięc wybitniejsi 
politycy zostali ponownie wybrani. Różnice 
polityczne pomiędzy nimi są mało zrozumiałe 
dla ogółu. Irlandia jest krajem głównie rol
niczym, nic mającym ani przeludnienia wsi, 
ani bezrobocia w miastach, laidność jest n- 
boga, skłonna do uchodztwa do Ameryki ra
czej niż do szukania dodatkowych warszta
tów pracy we własnej ojczyźnie. Potrzeba

tysiące mężczyzn i kobiet „widzą z 
wielką troską, że nowa wojna zagraża 
ich życiu i ich mieniu”.

„Jeżeli wasza delegacja pragnie ucz
ciwie przyczynić się do pokoju’’ — o 
świadczył Austin — „radzę jej zwró
cić się do Moskwy i nalegać na kierów 
nicze środowiska sowieckie, aby szano
wały przepisy Karty Narodów Zjedno
czonych i innych umów międzynaro
dowych, które zotały przez nic pod
pisane.”

„Później zaś wasza delegacja mogła
by udać się do Pekinu i nalegać na kie
rowników, aby zakończyli wojnę na Ko 
rei, wycofali swe wojska i pozwolili na-

zatrudnieni wprost w produkcji złota. 
Można przyjąć, że około 80 proc, było 
zatrudnionych w produkcji złota, a w
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250.000 
250.000 
275.000 
300.000 

„ ; w ciągu
15 lat wynosiła więc 250 ton. W pier
wszych latach wynosiła ona tylko je
den kilogram na człowieka rocznie, póź 
niej zaś wzrosła nieco wskutek podwyż 
szenia „norm".

Jeśli chodzi o lata 1937—1941 to da
ne dotyczące produkcji złota na Koły
mie dziwnie się zbiegają z danymi do
tyczącymi tej samej produkcji w Po
łudniowej Afryce, szczególnie co do 
liczby zatrudnionych. Stopień mecha
nizacji jest jednak w Południowej A- 
fryce o dużo wyższy, a złoto znajduje 
się tam na znacznej głębokości 3.000 
metrów, a na Kołymie cząstki złota 
znajdują się nieraz wprost na powierz
chni.

Inne pokłady zioła
Złoto znajduje się prawie wszędzie w 

częściach azjatyckich Rosji sowieckiej, 
jak również na Uralu i Kaukazie.

W roku 1940 w zagłębiu Diech tarka

295 dni70 dni

y

1932 40.000 5 1
1933 90.000 7,5 1,5
1934 150.000 10 2
1935 225.000 10 2
1936 275.000 10 2
1937 275.000 12 2,4
1938 300.000 12 2,4
1939 275.000 12 2,4
1940 275.000 15 3
1941 250.000 15 3
1942 200.000 15 » 3
1943 175.000 15 3
1944 175.000 15 3
1945 200.000 15 o
1946 200.0001 15 3

Średnia roczna produkcja

tej liczbie około 5 proc, przypada na 
personel techniczny i administracyjny. 
Około 8 proc, było zatrudnionych w 
transporcie, szpitalach, kuchniach itd., 
10 proc, stanowili chorzy, a około 2 pro 
cent było opornych i więźniów w tran
zycie. * „Norma” wydobycia złota wy
nosiła 20 gramów dziennie na człowie- . , ,. _
ka, lecz do wykonania normy trzeba miejscowości u wschodniego podnóża

na Uralu znajdowało się 17 kopalń. Je
den z uwięzionych przebywał w innej

reform społecznych nie jest odczuwana przez. ro(jowj koreańskiemu zorganizować
masy, wrażliwe raczej na hasła nacjonali
styczne. Skoro Irlandia jest dziś rt\ 
całkowicie niezależną, jedynym hasełrn aktii-

cpuhiiką sw4 niezależność, zjednoczoną i demo
kratyczną, o którą się starają dla nie-

alnym jest właśnie żądanie „zjednoczenia”, go Narody Zjednoczone.
czyli odebrania W. Brytanii Irlandii Północ
nej. Oto główne zagadnienie dla nowego rzą
du, niezależnie od tego, czy premierem będzie
p. Costello, czy też de, Valera.

Rząd p. Costello postąpił w lej właśnie 
sprawie niewątpliwie niezręcznie. Zrywając 
ne „Wspólnotą”, pozbawił się on z miejsca 
jakiegokolwiek atutu w następnie wysunię
tym żądaniu „zjednoczenia Irlandii . 1 zależ- 
nienie przystąpienia do sojuszu Atlantyckie
go tego „zjednoczenia” nie znalazło nigdzie 
oddźwięku. Zarówno w Londynie, jak w 
Waszyngtonie pogodzono się łatwo z brakiem 
sojusznika, nie wiele reprezentującego w dzie
dzinach wojskowej i przemysłowej. „Nacisk

Pierwszy lord admiralicji brytyjskiej 
jest katolikiem

LONDYN. — lx>rd Fakenham. który zo
stał mianowany Pierwszym Lordem admlra-

Ceny w Ameryce Północnej
padł mi w ręce 500-stronnlcowy katalog 

dużego magazynu Sears w Filadelfii. Dla cie
kawości podaję garść cen. 1‘odaję je w 
dolarach, a czytelnicy mogą je sobie przeli
czyć na franki po kursie oficjalnym —- 850 
fr?. lub nieoficjalnym — 380 fr. — Oczywi
ście ceny będę zaokrąglał. Zaznaczam, że 
konfekcja amerykańska uchodzi za najlepszą 
na śniecie.

Piżama damska 2 doi.; sportowa koszula
męska, z. długimi rękawami 2 doi.; 6 par skar 

licjł brytyjskiej, jest religil katolickiej. I<ord petek 1.10 doi.: zegarek kieszonkowy 1,40 
Pakenham ma 45 lat I należy do rządu Par- doi.; serdak 7 dpi.; spodnie od 3 do 6 doi.;

płaszcz r. gabardyny 29 doi.; skarpetki z ny-

łonu 0,70 doi.; suknie 3 doi.; sandałki ua gru 
bej podeszwie 3 doi.; półbucikl męskie 5 doi.

Nie chcę nudzić czytelników dalszym ze
staw leniem nudnych cj fr. Już z tych kilku 
widać, że w Stanach Zjednoczonych można 
ubrać się tanio,' nawet na stosunki francu
skie, a zwłaszcza blorąc. pod uwagę dość wy
sokie zarobki amerykańskie. To samo odnosi 
się do umeblowania tak pokoi jak i kuchni.

Siła zakupu dochodów w Ameryce jest 
znacznie większą niż w jakim innym kraju. 
Ale pamiętajmy, że w Ameryce trzeba do
brze pracować. Tam nic dają tak za darmo

tii Pracy od roku 1945. pieniędzy! n.

z.musiło go do ustąpienia. Ponadto skompro
mitował się on nieco w opinii publicznej nie
zręcznym sporem z Episkopatem, wywoła
nym przez ministra zdrowia.

‘ Minister ten. p. Browne, wniósł do sejmu 
projekt opieki społecznej, niedostatecznie u- 
zgodnionx z Episkopatem. M Irlandii auto
rytet Episkopatu Katolickiego jest tak ol
brzymi. że ostatnio kilka poważnych straj
ków zostało zażegnanych tylko dzięki inter
wencji i lozjemstwu arcybiskupa Dublina. 
W sprawie zaś „matki i dziecka” opinia U- 
znała słuszność stanowisko biskupów, prze- 
ciwnyTch ,.upaństwowieniu odpowiedzialności 
głównej rodziny za wychowanie dzieci”.

Wszystkie partie potępiły ostatni zamach 
bombowy na ambasadę brytyjską forytując 
jedynie Jprolesty masowe” przeciwko odwie
dzinom królewskim w Belfaście.

Sądząc z wyników, niewiele się zmieniło 
—■ poza klęską „republikanów” na korzyść

amerykański” ograniczył się do mało zna
czącej manifestacji Amerykanów irlandzkie
go pochodzenia w Kongresie. Gdyby nato
miast Irlandia uzależniła pozostanie wy 
„Wspólnocie” od ..zwrotu” Irlandii Północnej, 
sprawa może przedstawiłaby się Inaczej. 
Większość brytyjska (głównie protestancka) 
wynosi zaledwie 00%, i dzięki większej roz
rodczości mniejszości irlandzkiej (katolic
kiej) będzie się zmniejszała! Za cenę zacho
wania osoby króla i obecnego samorządu 
dzielnicowego — Północna Irlandia zgodziła
by się może na włączenie w skład wolnego 
państwa!? Interesy gospodarcze niwątpliwic 
sprzyjają „zjednoczenia” (np. koleje są czę
ściowo wspólne).

Podobno jest to dziś programem (nieofi
cjalnym) de Valery. Czy jednak północ skłon 
na byłaby do pogodzenia się ze „M spólnotą”,
z królem ha czele, lecz bez obalenia obowią
zującego dziś ustroju republikańskiego 
oto pytanie. Coprawda premier Nehru (za 
poradą de Valery) na podstawie takiego dzi
wolągu utrzymał Indię w ramach „M spólno- 
ty”, lecz dla Wielu nie jest to przykład zachę
cający wobec dzisiejszej opozycji Indii wo
bec solidarności innych państw „Wspólnoty” 
w O.Z.N. Jakkolwiek bądź, Irlandia zabrnę- 
ła w impasie, z którego trudno będzie wy la
wirować.

Ar.

Wystawa zegarków7 w Paryżu
Przy Placu Opery w Paryżu otwarto wspaniałą wystawę zagarków, na której zgromadzono cuda sztuki 

zegarmistrzowskiej Wystawiono na niej m. in. mechanizm zegarka w 40-krotnym powiększeniu, umożliwiającym 
ziviedżająeemu zapoznanie się z szczegółami mechaniki zegarka. W innym stoisku budzi podziw zegarek wodoszczel
ny, któremu nic nic zaszkodziło 27-letnie leżenie w akwarium.

Kuch zegarka w 40-krotnym powiększeniu.

1.

1

rcecora
Zegarek od 27 lat znajduje się w akwarium.

Uralu w Iwdicl, gdzie połowę ludności 
stanowili policjanci N.K.W.D., którzy 
mieli za zadanie pilnowanie kopalń zło
ta. To samo było w Berezowsku, ośrod 
ku produkcji złota, istniejącym od 200 
lat, niedaleko od Swierdlow'ska, siedzi
by „Soiuzzołota”.

Niewyczerpane pokłady złota znaj
dują się w Kazachstanie. W okolicach 
Kustanaju pola złotodajne zajmują 
przestrzeń 400 na 150 km.

Złoto znajduje się w górach Ałtaju, 
w Średniej Azji, na północy w zachod
niej Syberii, gdzie produkcją kieruje 
„Zapsibzołoto”. W tej okolicy szcze
gólnie około Krasnojarska, pokłady . 
złota jeszcze są większe nik v; Kazach
stanie. Złoto znajduje się w okolicach 
Bajkału,-gdzie pokłady zostały odkry
te w tym samym czasie co na Koły
mie.

We wschodniej części Syberii należy 
jeszcze wymienić Birobidżan, wyspę 
Sachalin, półwysep Czukczów i Kam
czatkę.

Rosja sowiecka największym 
światowym producentem złota

Nie ma najmniejszej wątpliwości, że 
długo nie była doceniana sowiecka pro 
dukcja złota. Ostatnie obliczenia wy
kazują, że sama tylko Kolyma, dostar
czając w roku 1946 300 ton złota prze
wyższyła produkcję złota Południowej 
Afryki, (która wyprodukowała w r. 
1950 — 11.663.000 uncji). „Encyklo
pedia Britannica” podaje, że światowa 
produkcja złota nie przekraczała przed 
wojną 1.000 ton, oczywiście bez Rosji 
sowieckiej (dokładnie biorąc 924 tony 
21). Produkcja sowiecka była trzyma
na w tajemnicy, lecz „Wielka Encyklo
pedia Sowiecka” podaje cyfrę 100 ton 
w r. 1929.

Od tego jednak czasu postęp mecha
nizacji, użycie do produkcji maszyn a- 
merykańskich i maszyn własnego wy
robu, przy użyciu znacznie większej 
liczby pracowników wolnych i więź
niów, produkcja złota musiała wzróść 
w bardzo dużych rozmiarach. Nie jest 
więc wcale przesadzone twierdzenie, że 
obecna roczna produkcja złota prze
wyższa 500 ton rocznie (16 milionów 
uncji). Dla porównania należy zazna
czyć, że w roku 1940 wydobycie złota 
w innych najważniejszych krajach 
była następująca :

uncji
W Południowej Afryce . . 14.038.000 
W Kanadze......................... 6.003.000
W Stanach Zjednoczonych 5.311.000

Lecz w roku 1947 wydobycie złota 
spadło w tych krajach i wyniosło :

uncji
W południowej Afryce . . 11.198.0QQ 
W Kanadzie. . . . . . 3.069.000 
W Stanach Zjednoczonych 2.321.000

W roku zaś 1950 wynosiło :
W Południowej Afryce . . 11.663.000 
W Kanadzie (ocena prow.) 4.400.000 
W Stanach Zj. (ocena prow.) 2.400.000

Rezerwy złota w monetach i szta
bach w Stanach Zjednoczonych wyno
siły w roku 1949 — 24.466.324.000 do
larów.

Zamiary Stalina

Pozostaje obecnie odpowiedź ńa py
tanie: co Stalin zrobi, co może zrobić i 
co ma zamiar zrobić z tym wszystkim 
złotem, które jest nagromadzone w po
dziemiach Gosbanku?

Bardzo mało złota sowieckiego służy 
do uiszczenia zapłat za granicą, tyle 
tylko, ile potrzeba do utrzymania rów 
nowagi bilansu handlu zagranicznego. 
Nie warto również poważnie brać pod 
uwagę twierdzeń, że złoto sowieckie 
jest użyte dla celów propagandy. Mo
skwie nie brak dewiz zagranicznych, 
ani też możliwości przekazów banko
wych. Rzucenie na nieoficjalny rjmek 
światowy większej ilości złota w celu 
wywołania ząburzeń gospodarczych w 
krajach kapitalistycznych również nic 
wytrzymuje krytyki, jakiż interes mia
łaby Moskwa w obniżaniu wartości 
swego własnego zapasu gotówki w zlo
cie, nagromadzonego z takim nakła
dem pracy i ofiar?

W niczym to nie zaszkodziłoby Sta
nom Zjednoczonym, które starają się 
utrzymać cenę złota poniżej cen stoso
wanych na wolnym rynku.

. Złoto jest nerwem wojny, lecz zacho 
dzi pytanie, gdzie Stalin mógłby robić 
zakupy płatne w złocic? Wewnątrz Ro
sji sowieckiej złoto nie ma kursu, ru
bel nie jest zamienny. Wartość pienią
dza ,wysokość wymiany, ceny, wszyst
ko to jest ustalane przez państwo dro
gą dekretu. Obieg pieniądza jest regu
lowany ruchem towarów. Nagłe ulot
nienie się rezerw w zlocie, w niczym 
nie dotknęłoby normalnego stanu rze
czy. Utworzenie rubla opartego na zlo
cie, nic tylko dla pozoru, lecz w rze
czywistości, wymagałoby możliwości 
wymiany, która by oznaczała szybkie 
zniknięcie złota.

Lecz pomimo wszystko fakt jest fak 
tem: Stalin gromadzi złoto. Dlaczego? 
Nie ma na to pytanie odpowiedzi pew
nej. Narzuca się jednak odpowiedź bar 
dzo prosta, prozaiczna, w przeciwień
stwie do wszystkich tych fantastycz
nych zamiarów, przypisywanych mos
kiewskiemu Politbiuru: Stalin groma
dzi złoto, naśladując w tym Ameryka
nów, tak jak przezorny gospodarz dba 
jący o to, aby się móc bronić w razie e- 
wentualnych nieoczekiwanych trudno
ści, który nie pozostawia nic przypad
kowi i nie chce się narazić, na żadne 
niebezpieczeństwo, krótko mówiąc, któ 
ry się nic czuje zabezpieczony, jeśli 
chodzi o swą przyszłość.
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Van Stenbergen kapitanem drużyny belgijskiej 
na ..Tour dc France”

Bruksela. — Sprawa zestawienia drużyny 
reprezentacyjnej Belgii na wyścig kolarski 
dookoła Francji, została załatwiona. Druży
na jest już gotowa i tylko wskutek jakichś 
nieprzewidzianych wypadków, mogłaby ulec 
zmianie.

Dobrze przeprowadzono niebywałą „rewo-

Nicea czyni starania o pozyskanie 
Lewandowskiego z R.C. lens

Bezsprzecznie, jednym z najszybszych 1 
najzwinniejszych skrzydłowych grających w 
francuskich drużynach zawodowych, jest Le
wandowski z R.C. Lens. Wiele drużyn pra
gnęło by posiąść tego szybkięgo skrzydłowe
go. Drużyna, która wystąpiła już z konkret
nymi propozycjami, jest Nicea — mistrz 
Francji.

Nie wiadomo jednak, czy Lewandowski 
zgodzi się przejść do drużyny południowej. 
Kierownicy zespołu z nad Brzegu Lazurowe
go zaproponowali podobno jednak tak po
nętną sumę, iż przypuszcza się, że uda się 
„przetarg”.

Ostatnie rozgrywki zaporowe
W niedzielę 10 czerwca zostaną rozegrane 

ostatnie spotkania z cyklu gier zaporowych. 
Spotkają się tego dnia:

Rouen — Besanęcn w Lille i RC Lena — 
FC Sóte w Paryżu.

Bez udziału Nicei gry o Puchar Brazylii
Rio de Janeiro. — Kierownicy piłkarstwa 

brazylijskiego nie zaprosili mistrza Francji 
do rozgrywek o Puchar Brazylii. Nicea zatem 
będzie rozgrywała spotkania o Puchar 
Państw Łacińskich, które jak wiadomo będą 
rozegrane pod koniec tego miesiąca we Wło
szech.
Magni leaderem wyścigu kolarskiego 

dookoła Wioch
Bolzano. — W wyścigu dookoła Włoch 

jest nowy leader. Został nim po 18-tym eta
pie, Włoch Magni. Etap Cortina d'Ampezo — 
Bozano, wygrał zaś Cop pi.

Dotychczasowy leader, Van Steenbergen, 
zajmuje drugie miejsce.

♦ » ■<:

Dookoła Holandii
Haga. — W czwartym etapie wyścigu do

okoła Holandii, Tilburg Niklaas, (193 km) 
wygrał Holender De Feyter.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Ho’ender 
Bogaert.

Z turnieju siatkówki drużyn polskich w Belgii
Staraniem Sekcji Sportowej przy P.S.L. 

Maurage, dnia 3 czerwca br. odbył się tur
niej siatkówki, w którym wzięły udział naj
lepsze drużyny okręgów Charleroi, Centre, 
Bortoage.

Sprzyjająca pogoda i zainteresowanie spor 
tem, zebrały szerokie rzesze widzów miejsco
wej kolonii na placu w osiedlu, na którym 
sportowcy z Maurage zrobili boisko.

Po przeprowadzeniu losowania, zawody roz 
poczęły drużyny P.S.L. Maurage — R.M.K. 
Boussu Bols B. które zakończyły się zwy
cięstwem gospodarzy 2:1 (15:3, 10:15, 15:3).

Następnie były spotkania: R.M.K. Boussu 
Boi A. — Pommeroeul 2:1; R.M.K. Fontaine 
1’Eveque — P.S.L. Maurage 2:1 itd.
• Do najciekawszych jednak 1 pełnych emo- 
cyj należało spotkanie zeszłorocznego zwy
cięzcy z Igrzysk Sportowych, urządzonych 
przez R.M.K. w Belgii. K.S. R.M.K. Fontaine 
I'Eveque przeciw R.M.K. Boussu Bois A., te
gorocznego zwycięzcy ze Święta Ludowego w 
Hensics. Po zaciętej walce wygrała drużyna 
RMK Boussu Bols A. w stosunku 0:2 (13:15, 
6:15).

Ostateczne zwycięstwo przypadlo drużynie 
R.M.K. Boussu Bois A., która otrzymała 
wspaniały puchar, ufundowany przez człon
ków zarządu Kola P.S.L. Maurage. Na dal
szych miejscach sklasyfikowały się drużyny: 
R.M.K. Fontaine* I’Eveque, P.S.L. Maurage,

Zawody wiosenne Okręgu ll-go „Sokoła
Nagr. II. Eugeniusz Obecny z gn. Dechy,Przy bardzo pięknej pogodzie odbyły się 

w niedzielę, dnia 3. czerwca br. zawody lek- kropek 15<; .w „ ... jęagr. III. Edmund Kusz -z gn. Garvin,koatletyczne Okręgu Ii-go w Waziers na 
stadionie „Gayant”. Stanęło do zawodów 57 
zawodników z gniazd należących do Okręgu 
H-go „Sokoła” prócz silnego gniazda Wa- 
ziers, ktć«te jako gospodarz zawodów nie sta- 
wito żadnego zawodnika.

Najlepsze wyniki były następujące:
Bieg na 100 mtr.: 11,3 sek. — Szczepan

Maly z gn. Ostricourt;
Skok w dal: 5.30 mtr. — Edmund 

ski z gn. Ostricourt;
Skok wzwyż: 1.55 mtr. — Wiktor 

ka z gn. Ostricourt;
Trójskok: 11.75 mtr. — Edmund

Cieslel-

Gomuł-

Ciesiel-
ski;

Rzut kulą: 9.70 i rzut dyskiem 31 mtr. 
— Marian Cholewa z gn. Ostricourt.

Dzielnie się spisała młodzież niżej lat 14.
Oto wyniki:

Bieg na 60 mtr.: 7.7 sek. — Jan Urbański 
z gn. Ostricourt i Henryk Walczak z gn. 
Dour ges.

Skok w dal. 4.45 mtr. — Zygmunt Obecny 
z gn. Dechy. Wynik 4.40 mtr. posiada 4 z- 
wodników.

Skok wzwyż: 1.20 mtr. — Henryk Wal
czak, Marian Langner i Zygmunt Juśkowiak 
— wszyscy z gniazda Dourges.

Rzut kulą 2 i pół kg.: 13.60 mtr. — Wal-
czak Henryk.

Odebrali nagrodę: 
Klasa I. 6-bój

Nagr. I. Mieczysław Błachuszewskl z gn. 
Ostricourt, kropek 277;

Nagr. n Marian Cholewa z gn. Ostri
court, kropek 260;

Nagr. III. Edmund Ciesielski z gn. Ostri
court, kropek 256.

Klasa U. 5-bój
Nągr. I. Marian Ratajczak z gn. Dourges, 

kropek 234;
Nagr. III. Rajmund Poślednik z gn. Mon- 

tigny-en-Ostrevent, kropek 174;
Nagr. IV. Edmund Twardowski z gn. 

Dechy, kropek 148.
Klasa III. 4-bój 

Nagr. I. Bo’estaw Kaźmferczak z gn. Car- 
vin, kropek 164;

lucję”. Drużyna składać się będzie z kolaizy 
nowych, młodych i kapitanem jej wyznaczo
no leadera wyścigu dookoła Włoch, Van 
Steenbrgen’a.

Skład zespołu belgijskiego będzie zatem 
następujący:

Armand Baeyens, Hilaire Couvreur, Alois 
de Hertog. Germain Derycke, Marcel Demul- 
der. Georges Jobó. Andrć Rosseal, Lionel Var 
Brabant, Edouard Van Ende. Henri Var 
Steenbergen, Alois Van Steenkiste, Marcel 
Verschueren.

Rezerwa: Close, de Feyter. I. de Ryck 
Van des Stock, Van Kerkhove.

R.M.K. Pommerocul, R.M.K. Boussu Bois B. 
itd.

Drugie i trzeci# miejsce otrzymały nagro
dy ufundowane przez sportowców z Maurage.

Nagrody wręczyli pani Kowalska z panem 
Rortnowsklm W., którzy w krótkich I pięk
nych słowach życzyli zwycięzcom dalszych 
sukcesów na polu krzewienia tak ładnego, 
aczkolwiek młodego sportu jakim jest siat
kówka.

Na zawodach był obecnym prezes zarządu 
głównego R.M.K. na Belgię p. Goppold Jan, 
który swą obecnością i prestiżem nadał po
wagę całym zawodom. Organizatorzy turnie
ju są bardzo wdzięczni p. Goppoldow 1 za przy 
bycie i życzą powodzenia w dziedzinie wycho
wania fizycznego młodego Mementu polskie
go. jak również powodzenia w urządzeniu 
Igrzysk Sportowych na rok 1951.

Całość zawodów była bardzo dobrze zorga
nizowana, tak że zwycięzcy jak i pokonani 
rozjechali się zadowoleni do swych osiedli.

P.S. — Przy okazji Sekcja Sportowa przy 
P.S.L. Maurage zawiadamia wszystkie pol
skie drużyny, że dnia 1 lipca br. urządza let
ni turniej siatkówki i zaprasza do licznego 
wzięcia udziału. Szczegóły będą podane. — 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Bardo Zbigniew, Boussolt s. Maine, 44/2, rue 
des Pavilions.

w

kropek 150.
Klasa 4-bój (niżej 14 lat)

Nagr. I. Henryk Walczak z gn. Dourges, 
kropek 197;

Nagr. II Jan Urbański z gn. Ostricourt, 
kropek 124:

Nagr. HI. Edmund Mikołajczyk z gn. 
Dechy, kropek 123;

Nagr. IV. Zygmunt Juśkowiak z gniazda 
Dourges, kropek 122;

Nagr. V. Zygmunt Obecny z gn. Dechy, 
kropek 101.

Klasa V. 4-bój (sokolice)
Nagr. I. Zofia Smagała z gn. Ostricourt, 

kropek 90.
Nagr. II. Melania Banach z gn. Dourges, 

kropek 88.
Mistrzostwo w Okręgu oraz nagrodę wę

drowną śp. Stanisława Walczaka odebrało 
gniazdo Ostricourt — kropek 1294.

Nagrodę wędrowną poraź trzeci z rzędu 
w sztafecie 4X100 zdobyło gniazdo Ostri
court w czasie 48,9 sek. Gniazdo Carvin u- 
zyskało wynik 50.2 sek. Safetę sokolic 
4X60 wygrało gniazdo Ostricourt w czasie 
40.3 sek, młodzieży niżej lat 14 gniazdo 

Ostricourt w czasie 34.5 sek.; 2) Gniazdo
Dechy 36.5 sek.; 3) Gniazdo Montigny-en- 
Ostrevent 37.6 sek.

Z powyższego zestawienia widać, iż naj
lepiej spisało się gniazdo Ostricourt. Z pew
nością w przyszłości odegra wielką, rolę w 
zawodach związkowych. Gniazdu Ostricourt 
którym kierują druh Fabisz jako prezes i 
druh Jan Szrama, jako naczelnik — należy 
się pełne uznanie.

Wypada jeszcze zaznaczyć, iż przeszło 
95 procent zawodników poraź pierwszy bra
ło udział w zawodach.

Grono sędziów tworzyli druhowie: Szra
ma, Kowalczyk, Słojewski, Józefiak, Pośled
nik, Bogusz i Tomkiewicz. Komisja obra
chunkowa: Duplczak i Fabisz. Obecny i do 
nomocy także prezes okr. druh Józef Minta. 
Kierownikiem niżej podpisany.

W końcu wszystkim, którzy spełnili swój 
obowiązek wobec organizacji serdeczne

..Czołem!”
Franciszek Musielak, uaez. Okr. U.

Narodowiec

Wolski i Błoński w reprezentacji Flandrii 
na mecz z Alzacją

LILLE. — W niedzielę 17 czerwca odbę
dzie się na stadionie w l^ambersart, mecz re- 
prezentacyj lekkoatletycznych Flandrii i Al
zacji. Komitet zestawiający drużynę tlan- 
dryjską, wyznaczył między innymi do jej 
składu, dwóch Polaków, Wolskiego i Błoń
skiego.

Wymienieni zawodnicy wystąpią: Wolski 
w rzucie oszczepem, Błoński w rzucie mło- 
iem.

Robinson — Turpin o mistrzostwo świata 
10 lipca w Londynie

LONDYN. — W angielskich kolach bokser
skich podano do w iadomości, że Ray Sugar 
loblnson, mistrz świata w wadze średniej, 
decydował się bronić tytułu swego w spot
kaniu z Anglikiem, mistrzem Europy, Ran- 
olfem Turpin.
Spotkanie odbędzie się w Earl’s Cour w 

ondynie.
Robinson otrzyma 27.000 funtów szterlin- 

ów, Turpin około 8.000.
Umowa przewiduje, że Turpin godzi się na 

lotkanie z Robinsonem we wrześniu, o ile 
ygrałby spotkanie 10 lipca.

aprezentacja piłkarska amatorów Francji 
wyjeżdża na Madagaskar

PARYŻ. — Pod koniec miesiąca wyleci sa- 
lolotem na Madagaskar francuska repre- 
•n tac ja piłkarska amatorów, by rozegrać 
wa spotkania z drużynami Madagaskaru.
Skład reprezentacji został już ustalony. — 

.najdujemy w nim dwóch Polaków, obywa
li francuskich. KOWALSKIEGO z Płennes 
LIPKĘ z Chateauroux.
Repreezntacja będzie miała skład następu- 

?cy:
Astresses (Girondins), Aubert (Koanne); 

larpentlcr (Sedan); Bochard (St. Quentin); 
orel (Rennes); Dradart (Racing); Lapoire 
St. Maur); Kowalski (Pienncs); Lipka (Cha 
'auroux); Foix (Mont-de-Marsan); Mathieu 
Sedan); Bcaurancc (Orleans); Bohće (C.O. 
L.T.); Lefebvre (Lille).

Rozgrywki o Puchar państw łacińskich 
21 i 24 czerwca

RZYM. — Program .rozgrywek o Puchar 
•aństw Łacińskich został już ustalony. Roz
grywki odbędą się w dniach 21 i 21 czerwca.

Program przewiduje: 21 czerwca w Tury- 
ile, mistrz Francji przeciw, mistrzowi Portu
galii, w Mediolanie, mistrz M łoch przeciw 
nistrzowi Hiszpanii.

Finał postanie rozegrany 24 czerwca w Me- 
liolanie^ gra o trzecie i czwarte miejsce od- 
lędzie się bądź w Genui, Turynie lub we Flo
rencji.

Lille Hawr 3:2
Spotkanie zostało rozegrane w Paiyżu. 

Gra była ładna.

U weteranów w Noyelles!
W niedzielę 10 czerw'’?1hr * ,l>rdzie się 

gra o mistrzostwo na boiskuNoyelles. 
Gościem będzie drużyna Vitry. która znaj
duje się w doskonałej formie. Początek gier 
o- godz. 10.30.

W poniedziałek 11 czerwca o godz. 18.15 
tak samo w Noyelleg. mecz przyjacielski z 
Klubem Suporterów R.C. Lens (section Gros
se-Berlin i.

Sportowców z Noyelles i okęlicy zaprasza 
się na boisko.

U Olympii Divion
Miesięizjie zebranie K.S. Olimpia odbędzie 

się w niedzielę 10. czerwca br. o godz. 10. 
punktualnie w sali zebrań. Bardzo ważne 
sprawy do załatwienia i omówienia, między 
innymi wyjazd K. S. Olimpia na rocznicę 
Kuriera Harnes na dwa dni (14 i 15elipca). 
Sprawozdanie z dnia sportowego. O liczne 
przybycie i punktualność wszystkich człon
ków, prosi Zarząd

* ♦ *
K. S. Olimpia Divion, który .został zapro

szony na turniej R. C, Divion ubiegłej nie
dzieli, musiał stoczyć zaciętą walkę z fran
cuską drużjmą E. S. Houdain, zasiloną gra
czami polskimi z Fortuny Haillicourt i 
Wichru, aby wygrać w stosunku 4 — 2. 
Przez tę wygraną Olimpia zagra w finale 
zwycięzców w niedzielę 10. czerwca prze
ciw' R. C. Divion, który pokonał Unię Biaiay 
w stosunku 5 — 1. Gracze Olym pil są pew
ni zwycięstwa i zdobycia 1-szej nagrody, 
gdyż drużyna Houdain była zespołem sil
niejszym od R.C. Divion.

Uwaga Calonne-Ricouart!
Podajc się do wiadomości sympatykom 

piłki nożnej, iż w niedzielę 10 czerwca br. o 
godz. 10. rano odbędzie się ważne zebranie 
w sali p. Kury.

Już rok minął a w kolonii Cite Quenheme 
nie słychać o istnieniu Klubu Sportowego 
„Ocean”. Czyżby młodzież w t’alomie-Rl- 
couart już napomniała o grze w piłkę nożną, 
czy już miłośnicy sportu zapomnieli, jak w 
niedzielę popołudniu podążali gromadnie na 
boisko „Oceanu”, by przyjrzeć się pięknej 
grze. To były bardzo piękne czasy, gdy po 
grze, czy to po zwycięstwie lub porażce, złą
czeni w* siedzibie śpiewaliśmy polskie pio
senki, wspominając przygody sportowe. Tak 
było dawniej, gdy istniał K.S. „Ocean".

Od roku wszystko zamarło, czy to na zaw
sze? Czy w Calonne-Ricouart nie ma mło
dzieży, która potrafiłaby grać w piłkę? czy 
już nie ma sympatyków którzy byliby pod
porą młodzieży i klubu?

Napewno są. To co było powinno na nowo 
powstać do życia. W Calonne-Ricouart jest 
dość młodzieży, są starsi, którzy nie zapom
nieli jeszcze dawnych czasów'.

A więc do pracy, do dzieła, niech na nowo 
powstanie Klub Sportowy „Ocean”. Niech 
nikogo nie zabraknie na tak ważnym zebra
niu, decydującym o przyszłości sportu w 
kolonii. Od waszego przybycia, młodzieży i 
stansi, będzie zależało czy Klub Sportowy 
„Ocean” na now'o powstanie i uczestniczyć 
będzie w grach P.Z.P.N.-u.

Sportowiec

AUCHEL. — Zarząd Klubu Sportowego 
Auchel daje do wiadomości wszystkim swym 
członkom, iż zebranie półroczne Klubu odbę
dzie się dnia 10. czerwca o godz. 10. rano 
w lokalu p. Nowaka.

Zarząd prosi ° obecność wszystkich człon
ków. Rewizorzy kasy pół godziny wcześ
niej. Zarząd

Wynik* z mistrzostw ping-pongowych 
K.S.MJP-m. okręg Billy-Montigny

1) Billy-Montigny 16 pkt.; 2) Sallaumines 
14 .pkt.; 3) Harnes 10 pkt.; 4) Noyelles 6 
pkt.; 5) Rouvroy. Mecze, które miały się 
rozegrać na boisku Billy-Montigny rozegra
ne zostaną w Harnes, dnia 17-go czerwca.

Mecze które miały być rozegrane w. nie
dzielę 24 czerwca zostały odłożone na nie
dzielę 1, lipca. Kom. Okr, Jan Kosjczot

Dobrze oddychać znaczy dobrze żyć
Jakkolwiek walka człowieka ze śmiercią 

• j<‘j wysłano kicm chorobą trwa od chwili, 
kitidł' pojawL się on na ziemi, to jednak jest 
bardzo wicie rzeczy prostych, których nigdy 
za wiele powtarzać. Są prawdy stare jak 
świat, o których się nie pamięta i które czę
sto i w każdy możliwy sposób przypominać 
należy.

Do prawd takich należy i h giena zapobie
gawcza, odgrywająca w walce z gruźlicą naj 
ważniejszą bodaj rolę. Stokroć bowiem waż
niejszą jest rzeczą zapobiegać chorobie, ani
żeli ją leczyć.

Przecież gruźlica pochłania wciąż tysiące 
ofiar. Na kilka lat przed ostatnią wojną 
światową Polska stała, niestety, na pierw
szym miejscu pod względem zgonów na gruź
licę — umierał wówczas na tę chorobę co 7 
minut jeden człowiek.

Bądźmy weseli
Wytrawny pedagog. Ojciee Pradel, 

Oriatorianin, jest zdania, że: „Aby do
datnio wpływać na młodzież, trzeba być 
pogodnym, szczerym i promieniować 
wesołością. Uśmiechnięta twarz zdoby
wa i otwiera serca, tak samo jak słoń
ce otwiera kwiaty. Młodzież garnie się 
do tego, kto się uśmiecha: wybacza 
żądania, jakie się jej stawia z humo
rem, wypełnia lepiej pracę, gdy naka
zano ją z uśmiechem..”

Ojciec Karol de Foucauld uważał we 
sołość za główny czynnik powodzenia 
apostolskiego. Misjonarz tłumaczył któ 
regoś dnia generałowi de Laperrine, 
gdy tenże zapytał go, jaki jest najle
pszy sposób, aby zdobyć miłość Mu
rzynów: „Trzeba być zawsze wesołym, 
trzeba z śmiechem opowiadać najpro
stsze rzeczy. Jak pan widzi, generale, 
ja zawsze się śmieję, ukazując moje 
brzydkie zęby.”

Dobry humor udziela się sąsiadowi, 
zaraża słuchacza, zbliża do siebie ludzi, 
pozwala, aby się lepiej rozumieli. Czę-! 
sto rozwesela mroczne usposobienie. 
Śmiech to dobrodziejstwo. Au.

Broń przeciw paraliżowi dziecięcemu
Uczeni ogłosili pełną nadziei wiado

mość, że zdołano wykryć preparat che
miczny, który działa skutecznie prze
ciw straszliwemu paraliżowi dziecięce
mu. Dotychczasowe próby były prowa
dzone na myszach.

„Phenosufazole”? Co oznacza ten 
dziwny a nawet niełatwy do zapamię
tania wyraz.

Oznacza on rzecz wielką. Niesie w 
sobie zapowiedź radosnej wiadomości. 
Oto zapowiada on broń przeciw polio, 
czyli paraliżowi dziecięcemu, jednej z 
najstraszliwszych plag, jaka dokucza 
społeczeństwu. Ileż to bowiem kalec
twa. zgryzoty, a nawet śmierci przy
niosła z sobą owa straszliwa choroba?

Dla milionów matek, nie tylko ame
rykańskich, ale na całym świecie, wy
krycie skutecznej broni przeciw polio 
stanowić będzie wiadomość radosną, 
bo chodzi tutaj o ich dzieci.

Dotychczas doświadczenia, przepro
wadzone zostały na myszach i dały do
datnie rezultaty. Wyniki są obiecują
ce. Oto bowiem w wyniku doświadczeń 
osiągnięto następujące rezultaty:

1) Nowy preparat, czyli „phenosul- 
fazole” wyleczył myszy w początko
wym stanie choroby.

2) Myszy, które przeżyły chorobę nie 
podlegają ponownemu zakażeniu.

Sluszaiy powód
— Dokąd pani się tak spieszy, pani 

puszko?
— Do księgami, idę kupić książkę.
— Książkę ?
— Tak, mąż kupił mi na imieniny lampę 

do czytania.
X X

Skrzypce nie piją herbaty
Jeden z „mecenasów” sztuki, zapraszając 

na herbatę znakomitego skrzypka Wieniaw
skiego, powiedział jakby mimochodem:

— Przy okazji niech pan przyniesie ze so
bą skrzypce.

— Dziękuję panu w imieniu moich skrzy
piec — odpowiedział muzyk — ale moje 
skrzypce nie niją herbaty.

X X
Uparty szef

— Co. przestała pani pracować, panno 
Lulu?

— Tak. Posprzeczałam się z szefem. W 
żaden sposób nie chciał odwołać tego, co po
wiedział.

— A cóż on takiego powiedział ?
' — że jestem zwolniona.

X X
Czasy się zmieniają

Babka była zgorszona, kiedy jej 18-letnia 
wnuczka oznajmiła, że wybiera się ze swoim 
adoratorem na całodzienną wycieczkę.

— Za moich czasów — oświadczyła — 
żadna przyzwoita młoda dziewczyna nie po
myślałaby nawet o całodziennej wyprawie z 
mężczyzną, chyba, że byłaby z nim zarę
czona. x

— Och, wszystko w oorządku, babciu — 
odparła wnuczka. Stach jest jednym z 
moich narzeczonych.

X X
Niemożliwe

Staruszek spotyka na ulicy dziecko, które 
gorzko płacze. Podchodzi doń i powiada:

— To nieładnie tak płakać. Pokaż wszyst-
kim, że jesteś grzecznym i dzielnynr chłop-, 
czykiem!

— Tego w żaden sposób nie mogę — od
powiada dziecko, plącząc dalej.

— Dlaczego?
■— Bo ja jestem dziewczynką.

Płuca służą, jak wiemy, do wym'any ga
zów (tlen i dwutlenek węgla) pomiędzy 
krwią j a otaczającym nas ncwle*rzem. Gra
ją one rolę pośrednika pomiędzy powietrzem 
zewnętrznym i tkankami ustro/u-

Można obyć s"ę bez pożyw enia przez ca!y 
szereg dni, ale umiera się w kilka minut po 
zatrzymaniu oddechu. A zatem oddychać zna
czy żyć, zaś dobrze oddychać znaczy dobrze 
żyć, przeciwnie, źle oddychać znaczy źle żyć. 
Trzeba więc nauczyć się dobrze odaychać.

Osoby, które źle oddychają, mają wąską 
klatkę piersiową, ich system mięśniowy jest 
s abo rozwiń ęty, zdrowie ich jest wątie i ła
wo ulegają zmęczeniu. Wiele osób stało się 
suchotnikami jedynie z tej przyczyny, że nie 
umiały dobrze oddychć.

Oddychć należy przez nos, gdyż nos, a nie 
usta służą do oddychania. Błona śluzowa, 
wyścielająca jamę nosową, ogrzewa powie
trze. nasyca je wilgocią i w ydziela ptj n nisz 
eząey mikroby. Nos jest w ęc dezynfektorem 
i jakby' swego rodzaju filtrem wdycha
nego powietrza. Oddychanie przez nos jest je
dyną bronią przeciw przenikaniu do organi
zmu zakaźnych pyłów. Iluż ludzi, oddycha
jąc prawie wyłącznie przez usta, mniema, że 
oddycha dobrze (oddychanie przez usta jest 
objawem chorobowym). Angielskie przys.o- 
wie glos": „Zamknięte usta — to ochrona 
zdrowia". Czyńcie więc z rana i wieczorem 
głębokie ruchy oddechowe w powietrzu czy
stym i w pozycji naturalnej Połowa osób 
dotkniętych gruźlicą, nie umie należycie od
dychać. Oddychać — oto lekarstwo na wiele 
cierpień. Lekarstwo cudowne, dostępne dla 
wszystkich I

Powinniśmy uważać powietrze jako rzecz 
niezbędną dla egzystencji na równi z jedze
niem i piciem. Powietrze stanowi bowiem 
pewnego rodzaju pokarm, który win'en być 
świeży i czysty.

Dzięki kurzowi zarazki gruźlicy, jak rów
nież i Innych chorób krążą wokoło nas. Czło
wiek, oddychając, wchłania również j kurz, 
będący przenośnikiem wszelkich zarazków’. 
Walka z kurzem stanowi zatem najważniej
sze zadanie higieny. Zarazek nic może żyć w 
powietrzu zupełnie czystym.

Plwocina, mało niebezpieczna w stanic wil 
gotnym. .staje się groźną w stanie suchym, 
kiedy .unosząc się w powietrzu wraz z py
łem, może by ć wdychana wraz z nim. A wo
bec pyłu wszyscy są równi, n e oszczędza on 
ani bogatych, ani ubogich, starców, ni dzle-

3) Kiedy ów preparat dawany był 
przez usta, jako jednorazowa dawka, 
wtenczas zabiegał zakażeniu.

Takie są rezultaty dotychczasowych 
badań, przeprowadzonych przez dr 
Murray Sanders, profesora bakterio
logii na uniwersytecie Columbia, oraz 
prze:; greno współpracujących uczo
nych.

Znaczenie dotychczasowych doświad 
czcń jest tym większe, że po raz pierw
szy człowiek zdołał przy pomocy che
micznego środka powstrzymać działa
nie wirusów. Owe wirusy, to coś zupeł
nie innego niż bakterie. Stoją one bo
wiem na pograniczu między światem 
organicznym a nieorganicznym.

Trzeba więc obecnie mieć gorące 
pragnienie, aby dalsze doświadczenia 
wykazały, że ten sam, lub podobny pre
parat będzie skuteczny także w walce 
organizmu ludzkiego przeciw straszne
mu wirusowi. O ile to jest możliwe, 
wtenczas oczywiście ludzkość będzie 
mogła odetchnąć z ulgą.

W chwili obecnej oczywiście nie wol
no jeszcze wyolbrzymiać dotychczaso
wych rezultatów. Jest to bowiem pro
myk nadziei. Należy więc modlić się o 
to, aby ta nadzieja nie okazała się za
wodną, — aby więc owa „phenosulfa- 
zole” okazała się istotnie skuteczną.

Szelma łódka
Kar- w łódce na środku rzeki pasażer mówi do 

obwieszonego medalami przewoźnika:
— Pan widocznie bardzo wielu nicostroż-

nych wyratował z wody ?
— Eee... prawdę mówiąc, oni nie byli nie

ostrożni, tylko ta szelma łódka jest taka wy
wrotna...

X X
Sprostowanie

— Możesz mi pożyczyć tysiąc franków? 
Gdybyś to uczynił, dowiódłbyś, że jesteś nie
skończenie dobry...

— Mam wrażenie, że dowiódłbym raczej 
czego innego.

— Mianowicie?
— że jestem nieskończenie głupi 

X X
Ix>giezne rozumowanie

Dionizy Rogal siedzi w knajpie nad pu
stym kieliszkiem i mruczy pod nosem:

— Mam się jeszcze napić czy nie? Głowa 
mówi — nie, żołądek mówi — tak! Hm... gło
wa jest mądra, żołądek głupi... Mądry głu
piemu ustąpi... Wobec tego, panie kelner, 
jeszcze jedną zakrapianą!

X X 
Będzie tańczył

Narzeczony: — Co to będzie za rozkosz 
zatańczyć tak na naszym weselu!

Narzeczona: — O! jeszcze większa roz
kosz po weselu!

Narzeczony: — Jakto?
Narzeczona: — Bo wtedy będziesz tańczył, 

jak ci zagram...
X X

Prawdziwa wartość
Nikt nie jest zupełnie bez wartości. Na

wet najgorsza kanalia może służyć jako — 
„odstraszający przykład”.

X X
Sposób handlowy

— Jakim sposobem ty robisz. u ciebie 
zaw’sze tyle pań jest w sklepie

— Bardzo prosto —■ moja papuga krzyczy 
stale za każdym razem, gdy drzwi się otwie
rają, jedno wyuczone zdanie: „ach. jaka pani 
jest zachwycająca!”

Nr. 135

<1. Pyl w pokojach jest nlebepiccznlejszy. niż 
pył uliczny — uaajmy zatem o należytą wen 
tyhuję raszyeh mieszkań.

Gruźlica sama przez się niszczy więcej ist
nień ludzk eh, niż wszystkie wojny.

Uświęcone wiekami mniemanie o dziedzicz, 
noścl do gruźlicy oparte byio na skłonności 
niektórych rodzin do tej choroby. Dziś wie
my, że gruźlicy s ę nie dziedziczy, dziedzi
czy się natomiast pewne usposobienie do 
mej.

Jakkolwiek lasecznik Kocha może dotknąć 
wszystk'e tkanki, to jednakże najczęściej u- 
-eadawia się on w tkance płucnej, wywołując 
gruźlicę płuc.

Stopniowe wychudzenie chorego idzie naj
częściej w parze z jego stopu owy m osłabie
niem. Jest jednak często jedną z najwcześ
niejszych oznak choroby.

Wszystko więc, co wzmacnia organizm -— 
robi go odporniejszym na gruźlicę; wszyst
ko, co go wycieńcza — ułatwia jej rozwój.

I jeszcze jedno godne podkroślenia. Sole 
wapnia nie leczą gruźlicy p uc. nie lamują 
krwotoków płucnych, an; żadnych innych 
krwawień.

Istn'eje nuiicmanie. iż pierwotni mieszkań
cy świata żyli o wiele it.użej od nas, że po- 
s'adali wzrost olbrzymi i siłę Herkulesa. 
Przez długie wieki wierzono podobnego ro
dzaju legendom. Tymczasem teraz, można 
żyć tak samo długo, jak w epokach najdaw
niejszych — za czasów Abrahama, Mojże
sza. Greków i Rzymian.

Zależy' to od nas samych. Ideałem ludz
kości jest żyć długo i cieszyć s"ę zdrowiem 
i życiem. Nastań już era panowania światła, 
sCońca i przestrzeni.

Szczypta lekarstwa zapobiegawczego ma 
wartość funta środka leczniczego. A więc 
dobrze oddychajmy!

.MIŁOŚĆ.
ROMANS

Bolesław Prus: LALKA. Powieść o wielkiej, tra
gicznej miłości Wokulskiego do pięknej, ale bez
dusznej. arystokratycznej „lalki”. Akcja książki 
rozgrywa się w drugiej połowie zeszłego stulecia, 
ukazując obszerną panoramę życia ówczesnej War
szawy. Wokulski zaczął karierę, jako chłoplee 
sklepowy, aby po latach stać się milionerem. 
Do zdobycia bogactwa pchnęła go miłość, ale 
czy Izabela warta była tego uczucia? Czy Iza
bela w ogóle umiała kochać, czy też była jedy
nie zakochana w swojej urodzie? Dlaczego ten 
mocny człowiek stal się igraszką w jej rękach? 
Rozwój wydarzeń, przedstawiony w LALCE na
leży do najbardziej fascynującej lektury, jaką 
może się poszczycić nasza literatura. — 4 tomy, 
prawio 1100 stron tekstu. — Cena Ers. 5^5 _

Jack London: MARUN EDEN. Powieść ta 
słusznie jest uważana za najlepszą z całego bo
gatego dorobku pisarskiego Jacka Londona. Zna
komity pisarz amerykański oparł ją w znacznej 
części na własnych przeżyciach. Z nędzy do 
szczytów powodzenia — tę drope odbył Martin 
Eden, młody zdolny pisarz, przymierający gło
dem, chwytający się wszelkiej pracy — aby prze
trwać — do nadejścia sukcesu. Redakcje 1 wy« 
dawcy przez długi czas odrzucali jego utwory, 
które potyin uznali za arcydzieła. Rodzina 1 zna
jomi odwracali się od niego w niepowodzeniu, 
aby później ubiegać się o jego łaski, gdy stał się 
bogaty 1 sławny. Zadziwiający paradoks natury 
męskiej: Martin Eden kochał dziewczynę, która 
nie b>la jego warta, ale przeszedł obok kobiety, 
która mogła go uszczęśliwić. Romantyczna mi
łość. Która potrafi złamać życie ludzkie drama
tyczne konflikty o najwyższym nnnjęcbi, narasta
jąca akcja, rozgrywająca się na tle tian j»ran<_i» " 
co i Kalifornii — wszystko to przykuwa uwagę 
czytelnika do tej pasjonującej książki. — Cena

Cpton Sinclair: KROI. HEGIEL. Wstrząsają
ca powieść, napisana przez jednego z najwybit
niejszych pisarzy mnerykańskich, której akcja, 
petna napięcia, rozgrywa się w zagłębiu węglo
wym w Górach Skalistych i przedstawia tycie 
amerykańskich górników. Świat wyzysku 1 pra
cy opromienia postać pięknej, rudowłosej Mary, 
córki robotnika, poświęcającej swoje uczucia dla 
obowiązku. Mary kochała Hala, który pracował 
jako górnik, chociaż należał do innego świata, 
ale rywalką jej była subtelna, urocza Jessie, dzie
dziczka milionowej fortuny bankierskiej. Upton 
Sinclair niezwykle interesująco przedstawia dzie
je swoich bohaterów, tworząc powieść o wielkim 
rozgłosie. — Cena Frs.

Sergiusz 1'iaseckl: KOCHANEK 1MELKIEJ 
NIEDŹWIEDZICY. Głośna powieść sensacyjna z 
życia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczne wyprawy przez zieloną granicę, dzi
kie zabawy ludzi, którym śmierć codziennie za
gląda w oczy, miłość i nienawiść, pasja tycia 1 
użycia — to wszystko składa się na całość tej 
niepowszedniej książki. — Cena Frs. 260.*—

J. B. Priestley: TRZEJ PANOWIE w CYWILU.
trzejDruga wojna światowa się skończyła

przyjaciele z wojska włożyli cywilne ubrania i 
stali się „trzema panami w cywilu'. Jak przyj- 
mie ich z powrotem życie cywilne? Czy zdołają 
zbudować sobie- lepszą przyszłość? Td trudne 
problemy życia codziennego komplikują jeszcze 
bardziej... kobiety. Jeden z przyjaciół przekony- 
wuje się, te w czasie jego nieobecności żona szu
kała rozrywek z innymi mężczyznami, drugi na- 
wiązuje romans z płochą mężatką i tylko
trzeci spotyka wartościową dziewczynę, z którą 
postanawia rozpocząć nowe życie. Powieść Priest- 
ley’a, której żywa akcja rozgrywa się za naszych 
czasów, jest niezwykle aktualua i stanowi lek
turę wysokiej klasy. — Cena Frs. 1515 _

Tadeusz Dołęga-Mostowicz: KAK1EBA NIKO
DEMA DYZMY. Jedna z najgłośniejszych i naj
bardziej frapujących powieści we współczesnej li
teraturze polskiej. Nikodem Dyzma, zredukowa
ły urzędnik pocztowy, bez wychowania i ogłady, 
dzięki zbiegowi okoliczności robi zawrotną ka
rierę. O jego względy ubiegają sly wybitni fi
nansiści i mężowie stanu, najpiękniejsze kobiety 
z wytwornych sfer marzą, aby zwrócił na ule u- 
wagę. Ministrowie bez kwalifikacji, przekupni 
urzędnicy, wpływowi oszuści, szantażyści z pozo
rami dobroczyńców, damy z wielkiego świata 
1 biedne dziewczęta — oto niezwykły korowód po
staci, który się przesuwa na tle przedwojennego 
życia w Polsce. Akcja powieści, rozgrywająca się 
głównie w Warszawie, odznacza się zawrotnym
tempem. — Wydanie amerykańskie.
Frs. 550.—

Cens

Wymienione książki należy zamawiać na załą
czonym kuponie lub listownie, przysyłając równo
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą
danie książki mogą być wysłane do Polski 1 wszel- 
kich Innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawanie dokładnych adresów ' "
literami.

UWAGA: Wysyłka zamówionych 
pi w ciągu 12-13 dui po otrzymaniu 
łeżnoici.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1

drukowanymi

ksląiek nastą- 
calkowitej ne-

wysłać).

Do: „NARtlpOWlEC”. LENS (P-de-C).
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
...... LALKA,
. . . t , . MARTIN EDEN,
. . , , t . KRÓL WBG1EL.
. i . t , . KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŹWIE

DZICY.
...... TRZEJ PANOWIE W CYWILU.
...... KARIERA NIKODEMA DYZMY.

NależnoSO za wybrane książki w wysokości Frs. 
.................................przekazuję równocześnie na Konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Narodo
wiec". LENS (P-de-C).
Imię i nazwisko •••«eee«eees» 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres.....................
(drukowanymi literami)



CZERWIEC

Niedziela
Słońce :

Księżyc :

wschód 
zachód 
wschód 
zachód

.3.49
19.50

S.58

10

Dziś: Małgorzaty
Jutro: Barnaby

Pojutrze: Jana Onufrego

Oplata za „Narodowca" wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 

„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ „ 3 miesięcy fr. 750.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► ECHA PMJA 4
Żc głupców i naiwniaków jest dużo 

na śniecie, dowodzi tego cały szereg 
wypadków nabrania tej czy innej oso
by przez ludzi, którzy myślą, ty lko jak 
najlepiej żyć, nic nie robiąc.

Skoro mężna było sprzedać naiwnia
kowi Kolumnę Zygmunta czy most Po
niatowskiego, lub przejeżdżający tram 
waj, to dlaczego nie można wyciągnąć 
od niego forsy, obiecując mu pożyczkę.

Coraz częściej słyszy się o różnych 
skargach ludzi, którzy zwabieni inte
resującymi ogłoszeniami o niskopro
centowych pożyczkach, dali s*ę nabrać.

Pożyczający bowiem m usiał naj
pierw w płacić jiew ną sumę, wynoszącą 
od 10 do 25 procent obiecanej pożycz
ki,

„Wpłać mi teraz 100 czy 200 tysię
cy franków, a dostaniesz później mi
lion franków pożyczki", — oto do cze
go streszczają się warunki tych kom
binatorów7.

Cały jednak sęk w tym, kiedy to 
„później" nastąpi.

Wielu ludzi, pozbywszy aię ostat
nich oszczędności, a często sprzedaw
szy co tylko mieli, wpłaciło żądaną su
mę i czekają teraz na przyobiecaną im 
pożyczkę,

Ałe to „później" jakoś nie nadchodzi.
Zainteresowani „cwaniacy" odpowia 

dają na kłopotliwe pytania; „trzeba 
czekać swojej kolejki”, W międzycza
sie wielu z nich przeniosło si? gdzie 
indziej, ot cła zmiany „klimatu".

A ty frajerze czekaj tatka latka...

„Francja była bliską równowagi, 
gdy wybuchła wojna na Korei"

— pisze p. Edward Herriot
Bordeaux. — Dziennik ..La Depechc du 

Midi’ ogłasza artykuł p. Edwarda Herriot, 
który nakreślił w- nim dzieło gospodarcze i 
społeczne, dokonane w ubiegłym okresie u- 
stawodawczym. Autor artykułu podkreśla, że 
przed wybuchem wojny na Korei, Francja 
znajdowała się w przede dniu osiągnięcia 
równowagi gospodarczej i finansowej.

20 tys. pielgrzymów z Lille, Rennes i Angers 
przebywa w Lourdes

Tarbcs. — W Lourdes przebywa obecnie 
20 tys. pielgrzymów, reprezentujących die
cezje Lille, Rennes i Angers. ’ Pielgrzymce 
przewodniczą kardynałowie Lienart i Ro
ques. Z kilkoma tysiącami pielgrzymów z 
Rennes przybyło 282 chorych.

1.632 miliardy banknotów w obiegu
PARYŻ. — Bilans Banku Francji za ty

dzień do 31 maja wykazuje wzrost kwoty 
banknotów w obiegu o 50 miliardów 690 mi
lionów fr, do 1.632 miliardów 15 milionów fr. 
Jest to najwyższa kwota banknotów w obie
gu, osiągnięta dotychczas.

Nowe papierosy angielskie i amerykańskie 
znajdą $i$ wkrótce w sprzedaży

Wkrótce znajdą się w sprzedaży nowe ga
tunki papierosów angielskich i amerykań
skich. Amerykańskie papierosy „Philip Mor
ris” będą sprzedawane po tej samej cenie 
(150 fr. za paczkę), co papierosy „Old Gold” 
i „Camel”. Oprócz angielskich „Craven” i 
„Player’s’ będą sprzedawane papierosy „Gold 
Flake”, po 160 fr. za paczkę oraz „De Resz
ke Minors” po 140 fr. za paczkę.

Najwięksi na świccie wyzyskiwacze pracy ludzkiej 
chcą tworzyć ..kadry nauki o ochronie pracy**

Oszukiwanie świata co do charakte
ru rządów dyktatorskich za żelazną 
kurtyną idzie dalej we wszelkich dzie
dzinach. Jednym z dalszych takich o- 
szustw jest propaganda o mającym 
nastąpić stworzeniu „katedry nauki o 
ochronie pracy". Czytamy bowiem w 
krajowej prasie reżimowej m.in. co na
stępuje :

„W ustroju kapitalistycznym kwestia nie
szczęśliwych wypadków i chorób zawodo

Nlc bez przyczyny ;
Warszawa. — Nic lepiej nie odda je 

nastrojów niepewności panujących w 
Polsce jak walka propagandy reżimo
wej z tymi nastrojami. I tak czytaliś
my w prasie reżimowej:

„JPP — komuż nieznany jest ten skrót ? 
Kto nie zna szybkości plotki, rozchodzącej 
się błyskawicą nie tylko w jednym mieście, 
ale i w całym województwie, ba nawet kra
ju. I zastanawiające — im plotka głupsza, 
bardziej bezpodstawna, bardziej nonsen
sowna — tym szersze kręgi zatacza. Gdy- 
byśmy chcieli kiedykolwiek śledzić jej bieg 
wstecz okazałoby się, że początek jej da się 
streścić właśnie w tym skrócie JPP (jedna 
pani powiedziała).

„Taka pani Pytlewska (w tysiącu oso
bach) wychodząc na zakupy, szuka nie tyl
ko towarów, których w danej chwili zupeł
nie nie potrzebuje, ale przede wszystkim plo
tek. Wystarczy, iż najbliższa sąsiadka szep
nie jej w największej tajemnicy, że np. z

Dziennik Francuza z podróży po Polsce
Gdańsk. — W wydawnictwie „Biblioteka 

Gdańska”, seria źródeł historycznych ukazał 
się pierwszy tom „Dziennika podróży do Pol
ski” Karola Ogiera, sekretarza poselstwa 
francuskiego, które w latach 1635—1636 ba
wiło w Polsce ów dyplomatyczny pamiętnik 
osnuty jest dokoła pokoju polsko-szwedzkie
go w Sztumskiej Wsi i zawiera ciekawy ma
teriał historyczny.

Płaszczenie się przed Sowietami
Łódź. — Pierwszy tegoroczny numer wy

chodzącego w Lodzi czasopisma „Przegląd 
Filmowy” poświęcony został twórczości ar
tystycznej reżysera radzieckiego Sergiusza 
Eisensteina.

Moskwa ustala wysokość polskie*j produkcji 
i coraz wyższe normy dla robotnika polskiego

Warszawa. — Z ostatnich wynurzeń Min
ca i jego prawej ręki Jędrychowskiego (by
łego pierwszego przedstawiciela reżimu w 
Paryżu) oraz prasy krajowej wynika jasno, 
że Kreml ustala polskie normy produkcyjne.

W tym względzie bardzo znamienne było 
przyznanie w Sejmie przez Jędrychowskiego, 
iż Sowiety kierują całokształtem życia eko
nomicznego ludowej Polski i że na Kremlu 
ustalane są wszelkie plany dla gospodarki 
polskiej ,kt< e mają być bez szemrania wy
konane prz z pracującą ludność. Jędrychow- 
ski oświadczył w Sejmie, iż socjalizacja pol
skiego życia może postępować naprzód dzię
ki „braterskiej” pomocy ze strony Związku 
Sowieckiego.

Jędrychowski otwarcie przyznał w Sejmie, 
iż wszystkie nowobudowane zakłady fabrycz
ne, jako też cała organizacja ekonomiczna 
ludowej Polski jest przygotowywaną w urzę
dach sowieckich w Moskwie, a dalej dodał on, 
iż sowieccy inżynierowie i technicy nadzo
rują i pilnują na miejscu w Polsce wykona
nia tylko planów ekonomicznych ustalonych 
dla Polski w Rosji sow. Polacy zobowiązy
wani są do podróżowania do Rosji sow. dla 
nabycia „doświadczenia” i zapoznania się z 
organizacją życia przemysłowego Sowietów.

Przemówienie sejmowe zarówno Minca, 
jak i jego asystenta Jędrychowskiego, dały 
do zrozumienia, iż Kreml jest niezadowolony 
z wynków dotychczasowej produkcji w ludo
wej Polsce, i że Sowiety ustalają polskie nor
my produkcyjne, które mają być osiągnięte 
przez v.iIększy nacisk w fabrykach i zakła
dach polskich, aby robotnicy znów podnieśli
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Co sa fason, co sa szyk! 
Do „roboty'’ Kaf się pali, 
Włamywacza ma on dryg: 
Trga mina, ma^ka, szalik...

Forsę lubi wprost namiętnie, 
Za pieniądzem grubym goni, 
Przetrzrisa mieszkanie skrzętnie — 
Wtem telefon nagle dzwoni...

Odpowiedzieć się należy, 
Dżentelmena to zasada;
Włożył maskę i umet bieży, 
Grzecznym „dllo” odpowiada. (x)

ną, złożyła dowody znacznej stałości. Pro
porcja głosów komunisty cznych w ostatnich 
siedmiu wy borach do rad miejskich, czy też 
powiatowych wykazała nieznaczne wahanie 

i się w okół 25% (makshnum 28,9%, a minie 
mum 23,5%).

Oto szczegóły według książki Jacques 
Fauvct: „Siły polityczne Francji":

Ogólna
Głosów liczba

Rok /O komunist. głosujących
1936 15,5 1.487.336
1945 26.5 5.004.12 L 19.189.799
1946 czerwice 26,2 5.199.111 19.880.741
1946 listopad 28,6 5.489.288 19.203 070
1917 27.1 2.010.000 9.640.000
1947 28.9 2.093.000 6.896.000
1949 23,5 1.690.000 7.179.000
1949 26,2 1.100.400 4.201.000

Wieści z Polski Zorganizowane Polki obchodzi za tydzień 
25-lecie istnienia swojego Związku

wych traktowana jest fatalistycznie. Stwo
rzono teorię: wypadki nieszczęśliwe przy 
pracy i choroby zawodowe są zjawiskiem 
nieuchronnym, im dalej postępuje industria
lizacja — tym większy będzie procent nie
szczęśliwych wypadków i chorób zawodo
wych".

« *
Bardzo ciekawe stwierdzenia. Bo

wiem także w Rosji i Polsce musi z tej 
przyczyny rosnąć liczba nieszczęśli
wych wypadków. Ale dyktatorskie re-

dniem 1 maja znika ze sprzedaży mąka, jas
ny chleb, bułki, wszelkie grahamki i inne 
„sztajmece”. Pani Pytlewska załamuje ręce, 
bo ileż to pieczywa można zamagazynować, 
niechby dwa, niechby trzy kilogramy, ale 
więcej? Przecież będzie czerstwy. Jednak te 
przebłyski rozsądku trwają zazwyczaj krót
ko. Pani Pytlewska, ogarnięta paniką, pędzi 
od sklepu do sklepu, taszcząc z każdego mą
kę i białe, pulchne bochny Chleba. Oczywi
ście po drodze uświadamia wszystkich spot
kanych znajomych i nieźnajomych: koniec z 
Chlebem, koniec z bułeczkami.

Stugębna fama pędzi przez miasto, wyry
wa matki z objęć dzieci, ustawia w kolej
kach starców i najmłodsze pokolenie. W re
stauracjach podaje się tylko po kromeczce 
chleba, aby nie zabrakło, narzeczonym w 
darze niesie się zamiast bukietów, bochenek 
Chleba — jako coś najcenniejszego.

Potem rzeczywiście przychodzi kilka dni 
zamętu w PSS-ach. Okazuje się. iż wyku
piono zapas chleba. Nim zwiezie się rezerwy 
mąki do pustych magazynów, pustych nie 
bez winy PSS, jak to wykazały ostatnie wy
padki, nim PSS wypiecze nowe bochny — 
pani, Pytlewska triumfuje — wszędzie sły
chać jej radosny, pełen dumy głos: „A nie 
mówiłam!”. Znajomi kłaniają się jej z usza 
nowaniem jako osobie, która wie doskonale, 
co będzie, a przez swe dobre serce uczyniła 
tak wiele „dobi-ego”.

• * *
Tak czytamy w pismach reżimo

wych, które przecież same tak często 
przyznają nieudolność biurokracji i 
lekceważenia zupełnie społeczeństwa. 
W walce ich z popłochem leży przyzna
nie, że popłoch panuje, a nic nie jest 
beż przyczyny!

swe rekordy pracy — pod zaostrzoną kon
trolą rządową. W tym celu zapędzane będą 
teraz do ciężkich prac w przemyśle zarówno 
kobiety, jak i młodzież. Dawna ustawa pol
ska z przedwojennych czasów, która chroniła 
kobiety i dzieci przed eksploatacją i ciężką 
pracą uznaną została na reakcyjną przez o- 
becny Sejm. Innymi słowy, do wyścigu sta- 
chanowskiej „pracy” potrzebny jest legion 
kobiet i młodocianych sił, które będą musia- 
ły pójść do wszystkich choćby najcięższych 
zajęć, jak n.p. w hutach, nie mówiąc już o 
robotach budowlanych i kopalniach.

W związku zaś ze skierowaniem coraz wfę 
cej kobiet do ciężkich, dziennych robót w róż 
nych przemysłach, władze reżimowe powy
znaczały komunistycznych opiekunów do og
nisk domowych dla pilnowania dzieci i speł
niania obowiązków kobiecych w domu. Per
sonel do tego celu szkolony przyczynia się 
walnie do rozbijania domu i rodziny.

Równocześnie organizowane są masowe 
wiece dzieci „w* obronie pokoju” w różnych 
większych miastach ludowej Polski, przy 
czym chodzi organizatorom o przedstawia
nie Rosji sow. i Stalina, jako „jedynych o- 
brońców i przyjaciół dzieci polskich".

Nowa konstytucja 
podobną do sowieckiej

Warszawa. — Sejm reżimowy uchwalił u- 
stawę „o trybie przygotowania i uchwalenia" 
ma nastąpić przed końcem obecnej kadencji 
nowej oknstytucji. Uchwalenie konstytucji 
sejmu, t.j. do lutego 1952 r. 

żimy znalazły na to lekarstwo. Zaka
zały po prostu ogłaszać nieszczęśliwe 
wypadki, więc „nie ma tychże’’.

Każdy jednak może się domyślić, że 
są one tak wielkie i liczne wskutek nad 
miernych norm i wyczerpania sił ludz
kich, iż zakazano je ogłaszać.

„Naszym zadaniem — głoszą dalej pisma re
żimowe — zadaniem socjalistycznej nauki o 
ochronie pracy, jest opracować naukowe wy
tyczne: jak należy budować fabryki, aby od
powiadały on. wymaganiom higieny i bez
pieczeństwa pracy, aby praca w nich była 
radośniejsza, aby zdrowie zatrudnionych w 
niej nie cierpiało wskutek nadmiernych ha
łasów, złej atmosfery, złego oświetlenia itp.”

Nic jednak nie piszą o tym, że nie 
należy robotnika przeciążać pracą nad
mierną.

Dalej czytamy w prasie reżimowej:
„Obok, tych zadań — są inne.
Musimy kształcić kadry naukowców i 

praktyków.
Musimy stworzyć katedry nauki o ochro

nie pracy na wyższych uczelniach.
Musimy stworzyć nowe piśmiennictwo.
Musimy związać naukę z praktyką w q- 

parciu o ruch racjonalizatorski.
Musimy pogłębić teoretycznie naszą na

ukę poprzez zdecydowaną walkę z burżuazyj- 
nymi pozostałościami .poprzez czerpanie peł
nymi garściami Z bogactwa doświadczeń ra
dzieckich, poprzez konsekwentne stosowanie 
w naszej pracy zwycięskiej nauki Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina.

Zadanie jest niewątpliwie trudne".

Wcale nie trudne ,bo tak wiele rze
czy robi się w dyktaturach na papie
rze, a obywatel protestować nie może, 
bo ma buzię zamkniętą przez dyktatu
rę.

Jednym z najgorszych nadużyć rzą
dów komunistycznych, to zatrudnianie 
kobiet pod ziemią, w hutach i przy in
nych ciężkich robotach, co na Zacho
dzie jest od dziesiątek lat zakazane.

„Serce” biurokracji
Pod tytułem: „Dla kogo jest pogotowie” 

znajdujemy następujący opis wypadku:
Na krakowskich plantach leżał nieprzy

tomny człowiek, otoczony gromadą gapiów i 
chmarą podnieconych dziect Znalazł się ktoś, 
kto pomyślał o pomocy i w tym celu poszedł 
do najbliższego telefonu. A oto jak-wyglą
dała jego rozmowa z urzędniczką Pogotowia 
Ratunkowego:

— Proszę pani, tam a tam leży nieprzy
tomny człowiek.

— Dobrze, już notuję. A kto zamawia ka
retkę ?

— Nikt nie zamawia, proszę pani, ja tyl
ko państwu o tym donoszę...

— Jakto pan nie zamawia? Przecież pan 
dzwoni ?

— Dzwonię.
Zdenerwowany ton.
— Więc pan zamawia i ponosi pan kon

sekwencje /pnyp. autora: konsekwencje” — 
to sfona .sumka, płacona przez zamawiające
go. jeśli „przedmiot pomocy” nie jest do niej 
uprawniony z tytułu ubezpieczenia od choro
by).

— Nie. Nie zamawiam, lecz donoszę pań
stwu, a wy róbcie jak uważacie...

— Jak pan się nazywa?
— Tak a tak.
— Z jakiego numeru pan dzwoni ?
— Z takiego to a takiego.
— Adres ?
— Ul.....
Nie wiem, czy nieszczęśliwego zabrano, 

czy nie. Na marginesie powyższej rozmowy 
chciałem zadać dwa pytania: 1) czy poczu
wając się do obowiązku sprowadzenia karet
ki Pogotowia do leżącego na ulicy nieprzy
tomnego człowieka trzeba być równocześnie 
ew. fundatorem tej jazdy 12) czy rzeczywi
ście dla Pogotpwia ważniejsze jest to, kto 
i kiedy zapłaci (tak jakby nie można było 
można podać przez telefon faszywych da
nych) — r: o w biedak, którego życie, być 
może, zależy od szybkości udzielonej mu po
mocy ?

Od kilku dni mnożą się w „Naro
dowcu” komunikaty, zapowiadające 
obchód 25-lecia założenia Związku To
warzystw Kobiecych we Francji. Uro
czystość odbędzie się w niedzielę 17. 
czerwca w Salle de Fetes koloni Wa- 
ziers-Netre-Dame. Koła Polek w osie
dlach polskich w Nord i Pas de Calais 
przygotowują się do gremnialnego u- 
działu w srebrnym jubileuszu swojego 
Związku.

Znaczenie i zasługi Związku Towa
rzystw Kobiecych, którego cząstkami 
są Koła Polek w poszczególnych kolo
niach, są ogromne.

Związek Towarzystw Kobiecych zo
stał powołany dc życia w r. 1926. 
przez wybitne działaczki z terenu west 
falskiego, jak pp.: Konopczyńska, spra 
wująca funkcje prezeski Związku od 
jego założenia; Kunkiewiczowa, obec
na sekretarka Związku; Szymałkowa, 
skarbniczka Związku; Musielakowa, 
śp. Cierpiszowa, Tuszyńska i wiele in
nych. Celem założenia Związku było 
zespolenie działalności Kół Polek, któ
re powstały już w szeregu kolonii, za
kładanie nowych placówek organizacyj 
nych, dópomożenie działaczkom lokal
nym w trudnych zadaniach pracy spo
łecznej wśród kobiet polskich na emi
gracji, udzielanie im niezbędnych wska 
zówek do prowadzenia towarzystwa, 
dostarczenie materiałów do występów, 
organizowanie kursów i t. d.

W ciągu 25-letniego swojego istnie
nia Związek Towarzystw Kobiecych 
wywiązał się wspaniale z zakreślonych 
sobie zadań. Do pracy pod hasłem 
„Bóg i Ojczyzna”, zdobył tysiączne rze
sze Polek nie tylko z północnej, ale i 
z innych okolic Francji. Każda człon
kini Towarzystwa Polek jest dzisiaj 
świadomą jednostką tej ogromnej rze
szy Polek, dokładającej dzień po dniu 
swoją cegiełkę do gmachu życia pols
kiego na obczyźnie. ,W myśl wytycz
nych swojej organizacji, wychowują 
one dzieci swoje w duchu polskim, uczą 
ich mowy ojczystej, dbają o wysyłanie 
ich na lekcje języka polskiego, na ka
techizm polski, czuwają nad przynale
żeniem dzieci i młodzieży do polskiej 
organizacji.

Związek Towarzystw Kobiecych we 
Francji posiada również potężny doro
bek na niwie szerzenia przywiązania 
do tradycyj polskich. Członkini Tow. 
Polek, łączącego się w Związku, pie
lęgnuje w swoim domu zwyczaje pol
skie, związane ze Świętami Bożego 
Narodzenia, Wielkiejnocy i t. d. Bar
dzo imponująco przedstawia się dział 
samopomocy w towarzystwach, nale

Kandydaci na posłów 
w różnych departamentach

Meurthe et Moselle (6 mandatów)
Dwie grupy-zgłosiły złączenie:
1) Niez. chł.: Pierre Andrć. poseł (P.R.L.); 

Crouzier, poseł (zbl. do P.R.L.); R.P.F.: Phi
lippe Barres; dr. Cochard, były mer Lon- 
guyon.

2) Rep. demokr.: Louis Marin, były min., 
poseł (niez.); Goctz, profesor uniwersytetu 
(M.R.P.); S.F.I.O.: P.O. Łapie, min. wycho- 
wrania narodowego, poseł; R.G.R.: Eertłn, 
prezes feder. deportowanych.

Kom.: Kricgel-Valrimont, poseł; Dupont.
Niez. kom. franc.; adwokat Selignac.
Obrona interesów' demokr. 1 ludowych: ks. 

Pierre Groućs, poseł.
Meusc (3 mandaty)

Listy złącz. Niez. Unia chł. 1 R.G.R.: 
Louis Jacquinot, młn. b. komb., poseł; Rous- 

żących do Związku. Ogromne kwoty 
są wydawane na wsparcia dla najuboż
szych. Kasy Pośmiertne w Towarzys
twach Polek obracają setkami tysięcy 
franków. Znaczne kwoty ida na po
moc dla dzieci, przystępujących do I. 
Komunii św., na oświatę, na książeczki 
dla dzieci.

Związek Towarzystw Kobiecych speł 
nia przeto obok roli ideowej, ti.kże waż 
ną prac? dla zaspokojenia pewnych 
materialnych potrzeb swoich członkiń.

Pożyteczną swoją działalnością zdo
był sobie Związek Towarzystw Kobie
cych szacunek i sympatię całego Wy- 
chodztwa.

Na obchód srebrnego jubileuszu Zw. 
Towarzystw Kobiecych wybierają się 
w przyszłą niedzielę delegacje Towa
rzystw Polek że wszystkich pobliskich 
okręgów oraz przedstawicielstwa in
nych Związków’, których cele pokry
wają się z dążeniami Polek. 25-lecie 
Zw. Tow. Kobiecych będzie niewątpli
wie jedną z największych i najpiękniej 
szych uroczystości ua Wychpdztwie.

Program 25-lecia Zw. Tow. Kobiecych
1) O godz. 11 rano Msza św. na intencję 

Związku. — odprawi ks. Rzeźnlczek z Wa
llers Notre Dame.

2) Od godz. 12.30 do 14.30 przerwa obia
dowa.

3) O godz. 15 otwarcie uroczystości i po
witanie gości przez prezeskę Związku.

4) Wspólne odśpiewanie hymnu Związku 
„Chociaż zdała od Ojczyzny".

5) Sprawozdanie z 25-letniej pracy w 
Związku (p. Kunklewiczowej).

7) Rewia „Po całej Polsce".
W wolnych chwilach występy poszczegól

nych okręgów. Zakończenie uroczystości od
śpiewaniem „Roty”.

Program rewii „Po całej Polsce” składać 
się będzie z następujących obrazów:

1. Słowo wstępne:
2. „Po całej Pelsce” (śpiew chóralny);
3. „Polsko, Twoje niebo” (duet);
4. ..Wspomnienie” (wiersz);
5. Bałtyk („Szumi Bałtyk”, „Choć burza” 

i „Nasz statek”), (występ marynarzy):
6. „Pomorze — Wielkopolska” (śpiew 

oberek);
7. Kujawy (kujawiak i śpiew);
8. „Wisła" (śpiew);
9. Mazowsze (inscenizacja i mazur);

10. Warszawa (wiersz i śpiew);
11. łowicz (śpiew żniwiarzy);
12. Śląsk (śpiew górników, inscenizacja);
13. Góry (inscenizacja, wiersz, śpiewy);
14. Kraków (wiersz, śpiewy, krakowiak);
15. Lwów (inscenizacja, polka, śpiew);
16. Wilno (śpiew, wiersz, polonez);
17. „Czy to w dzień" (śpiew);
18. „Wrócimy tam" (śpiew chóralny).
Zakończenie.

selot. prezes C.G.A.; M.R.P.; Villaume, po
seł; Rochetti, były sen.

R.P.F.: gen. Gilliot, były gubern. Mctzu;
Mourot, rolnik.

Obrona podatn.: Lahay.
S.F.I.O.: radca generalny Dodin.
Kom.; poeci Savard.

Francuska partia komunistyczna 
w obliczu wyborów

PARYŻ. — Piszą nam: Nie bawiąc się W 
przewidywania, czy komunistyczna partia 
francuska wzmocniła swe stanowisko w cią
gu ostatnich pięciu lat, czy też została osła
biona. można z dużym prawdopodobieństwem 
twierdzić, żc nie będzie żadnych dużych od
chyleń w jednym czy w drugim kierunku. 
Od roku 1945 ta część opinii społecznej, któ
ra oddała swe głosy na partię komunistycz-

71) (Ciąg dalszy)
Pasażerowie „Cumberlanda” zaba

wiali się właśnie w salonie, gdy nagle 
straszny krzyk rozległ się na pokła
dzie:

— Ogień! — ogień na okręcie!
To jeden z chłopców okrętowych ze

szedł przypadkiem do składów i ujrzał 
że większa część ładunku bawełny stoi 
w płomieniach. Nieprzytomny z prze
rażenia wyskoczył na pokład i biegnąc 
do kapitana krzyczał przeraźliwie.

— Chłopcze, opamiętaj się! Co mó
wisz? — Kapitan zerwał się z miejsca 
i potrząsnął gwałtownie chłopcem.

Ponieważ ten jednak upierał się przy 
swTojem, kapitan wraz z porucznikiem 
Morrisem i kilku marynarzami zbiegł 
na dół okrętu. Po chwili powrócił, a 
ponury wyraz jego twarzy nie rokował 
najlepszych nadziei.

W przeciągu kilku chwil uruchomio
ne zostały wszystkie środki ratowni
cze. Pompy bez przerwy zalewały wo
dą płonący ładunek bawełny, pożar 
jednak gaszony w jednym miejscu, ze 
zdwojoną siłą wybuchał w inym i u- 
porczywie przeciwstawiał się wszelkim 
środkom zapobiegawczym.

Dzielnemu kapitanowi udało się z 
trudem utrzymać spokój wśród prze
rażonych pasażerów, którzy bladzi i 
zatrwożeni wyczekiwali końca niebez
pieczeństwa.

Pomimo jednak nadludzkich wysił
ków załogi, położenie „Cumberlanda" 
stawało się z godziny na godzinę groź
niejsze. Płomienie wyżarły już część 
ściany bocznej okrętu i obawiano się, 
że fale morskie złamią cienką zaporę 
i wedrą się do wnętrza.

Tymczasem, jakby dla dopełnienia 
ogromu nieszczęścia, czyste dotychczas 
niebo zachmurzyło się nagle i zadął 
silny wicher. Nikt się nie łudził, że za 
chwal kilka wybuchnie burza, która 
przyspieszy tylko katastrofę.

I rzeczywiście spienione bałwany 
rzucać zaczęły bezsilnym okrętem, 
który przewalając się z boku na bok 
stał się igraszką rozhukanych fal.

Wszelka nadzieja ratunku okazała 
się płonną. Na rozkaz kapitana rzucili 
się marynarze do spuszczania łodzi ra- 
tunkbwych, niestety jednak ogromny 
bałwan zwalił się straszną siłą na po
kład; w mgnieniu oka zmiótł w odmę
ty morskie łodzie ratunkowe wraz z 
nieszczęśliwą załogą.

Nagły straszliwy huk zwiastował, iż 
woda wdarła się do płonącego wnętrza 
okrętu, dla którego nastąpiła ostatnia 
chwila. Zakręcił się gwałtownie w kół
ko. Wspiął się na chwilę w górę i ru
nął w rozwartą przepaść morską. Zbal- 
wanione fale zakryły go w mgnieniu 
oka i tylko tam i sam pływały na po-

Miłość
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść
wierzchni spienionej wody różne przed 
mioty i rupiecie okrętowe, do których 
kurczow7o przyczepieni ludzie walczyli 
ze śmiercią.

Powoli jednak ten i ów zapadał się w 
głębiny, nie mogąc utrzymać w zgra
białych rękach wyślizgającego się o- 
uarcia i wTeszcie tylko dw’oje żywych 
ludzi przyczepionych ostatnim wysił
kiem do jednej deski pływało na po
wierzchni wyburzonego oceanu!

Byli to Anna Maria i Barnekow.
Z przerażeniem spostrzegła piękna 

złotowłosa kobieta, że mężczyzna sie
dzący na przeciw niej na desce, jest 
jej prześladowcą, kapitan „Cumber
landu" nie omieszkał wyjaśnić nie
szczęśliwej. w czyje ręce zagnał ją przy 
padek.

—No i co ty powiesz na to, córecz
ko? — zaczął cynicznie nędznik. — 

Czyż nie widzisz, że Bóg ma mnie w 
swej wyłącznej opiece, topiąc wszyst
kich prócz Mozesa Katza?

Bo tobie przecież mogę już wyznać, 
moja kochana, że nie jestem żadnym 
Barnekow’em, a tym bardziej panem 
Tonolescu, lecz nazywam się poprostu 
Mozes Katz z Podwołoczysk. Ale pa
miętaj mała, jeśli uda nam się w ja
kiś sposób uratować, musisz mnie 
z powTotem nazywać Barnekow i przed 
stawiać wszędzie jako bogatego kupca 
z Now’cgo Jorku, tw’ego ojca. No po
wiedz — zgadzasz się, czy też wyga
dasz się zaraz, że jestem Mozesem Ka- 
tzem, poszukiw’anym we wszystkich 
krajach handlarzem żj*wym towarem?

— Tak, opowiem całą prawrdę! — 
odrzekła z mocą młoda kobieta.

— Ach tak? — zaśmiał się ohydnie 
nędznik. — I nie myślisz naw’et o tym 

jak niewiele trudu musialbym sobie 
zadać, gdybym zechciał uwolnić się od 
ciebie i posłać cię tam, gdzie są teraz 
W’szyscy pasażerowie „Cumberlanda"?

Anna Maria nie odpowiedziała na 
bezczelne to pytanie. Zamknęła tylko 
oczy, by nie patrzeć na wstrętną tw’arz 
złoczyńcy.

Długie godziny mijały w milczeniu 
i tylko ciche westchnienia wydobywa
ły się z piersi znękanej kobiety, którą 
fale rzucały tam i sam po powierzchni 
morza.

Nagle Barnekow wydał głośny o- 
krzyk. Daleko na horyzoncie zamaja
czyła sylwetka niewielkiego, widocznie 
prywatnego jachtu,, który z rosnącą 
wciąż szybkością zbliżał się do rozbit
ków.

— Widzisz córuchno — zaczął zno
wu nędznik — zbliża się ocalenie i nie 
ma ani chwili do stracenia. Zdecyduj 
się tedy prędko! Powiesz naprawdę 
kim jestem i czym się zajmuję?

— Powiem prawdę! — odrzekła sta
nowczo Anna Maria.

Usłyszawszy to rzucił się nagle Bar
nekow na nieszczęśliwą i schwyciwszy 
ją za gardło zepchnął bezlitośnie w 
spienione fale.

W międzyczasie jacht zbliżył się na 
tyle, iż załoga spostrzegła miotaną fa

lami deskę z przyczepionym do niej 
rozbitkiem. Szybko rzucono mu linę 
ratowniczą, po której wdrapał się z tru 
dem, drżąc z osłabienia i zimna.

Wysoki piękny mężczyzna w błękit
nym marynarskim ubraniu wyszedł na 
spotkanie jego. Nie był to nikt inny 
tylko Fred Harding, który po udanej 
ucieczce z więzienia w Jervis-Baj szczę 
śliwie zdążał do ojczyzny swym włas
nym jachtem.

— Dzięki wam kapitanie za ratunek 
— zaczął Barnekow z głębokiem ukło
nem.

— Nie jestem kapitanem, lecz właści 
cielem tego jachtu — przerwsł mu 
Fred podziękę. — Ale zresztą mniej
sza o to. Powiedz mi jednak pan, kim 
jesteś i w jaki sposób popadłeś w tak 
pożałowania godne położenie?

— Ach! w jaki sposób? — westch
nął uratowany. — Byłem jednym z pa
sażerów „Cumberlanda". Nazywam się 
Barnekow i jestem bogatym kupcem 
z Nowego Jorku. Jechałem właśnie z 
Sydney z wielkim transportem baweł
ny* gdy nagle na okręcie wybuchł 
tonął wraz z całą, załogą i pasażerami.

— Tak. Aleś pan nie był sam na 
desce. Przez lornetę widziałem również 
jakąś kobietę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron jj
Nieszczęście, niedbalstwo czy porzucenie?

Od 40 godzin poszukuje się matki, po której wszelki ślad zagiń?)
PAR4Ż. — Pan Karol I*... poznał przed 

kilku dniami, piękną, młodą blondynkę. Nie
wiasta spodobała s'ę młodzieńcowi, młodzie
niec niewieście. Umówiono sobie, spotkanie1 a 
ostatnio pan P... zaprosił swą wybrankę ser
ca na obiad do siebie.

Niewiasta przybyła na przyjęcie jednak nie 
barnu. Przyby ła w raz z dzieckiem, dziewczyn
ką 18-miesięezną, piękną maleńką blondy- 
neczką. Nicole.

Modzicniec się zdziwili... Niewiasta prze-

nic swe podała, iż jest rozwódką i jaku mat
ka na tak ważny moment nie chciala się roz
stać z córeczką.

Gdy nadszedł czas do pożegnania się, nie
wiasta. której nazwiska młodzieniec nic 
znał, poprosiła pana P... o przypilnowania 
dziecka na kilka godzin, ze względu na waż
ne zajęć e. Niewiasta wy szła... na umówio
ną godzinę nie przybyła, czas nieobecności 
jej zaczął się przedłużać.

prosiła za niespodziankę. Na usprawledllwie-

Znpinn ięlajci e
dobrze, że .

PINDER dotrzymuje zawsze swe 
przyrzeczenia

PINDER przyrzekl, że wróci w Wa
sze strony

PINDER przyjeżdża i sianie dziś

w »ENAIN.3wóc°hk r c s 
dni

Maba Nlcolle zaczęła popłakiwać, mężczyz
na jak mógł lak ją uspokajał.

Wreszcie udał śię do komisariatu policji i 
opowiedział o swej przygodzie. Maleństwo za
brano mężczyźnie samotnemu I umieszczono 
w zakładzie da dzieci opuszczonych, w któ
rym być może zjawi się po jego odbiór mat
ka, za którą wszczęto poszukiwań "a.

Misje święte dla Polaków,
w Zagłębiu górniczym Aleś (Gard)

Ułatwienia w płaceniu 
— Dostawa do domu — 
Firma zaufania - Założona w r. 1906

PLVTY POLSKIE

w niedzielę io-go czerwca 
po poi. o godz. 15. i wlecz, o 21. 
i w poniedziałek 11-go czerwca 

wieczorem o godz. 2i-ej.
। . Potem ........

w HAltNES ",l”"kó2gb2n;:
w I (w okrcsic 2 dni>
•• 13-go i 14-go czerwca

Xastepnie w

IFKAR7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 
LLIiniłt. 46, rue Gambetta LENS — Telefon: 194 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
------- za wyjątkiem środy, eoboty l świąt --------

Dnia 26 maja br. przybył w tutejsze strony 
przew. O. WładysTaw, franciszkanin, zapro
szony przez ks. Czernego, duszpasterza z za
głębia węglowego Alćs (Gard).

Odwiedzając liczne rodziny polskie w La 
Royale, Rochebelle, Champclousort, La Te- 
rade, Terrsol, L'Abbaye de Cendras, wszę
dzie był z radością j mile przyjmowany.

W piątek, t. j. dnia 1. czerwca, w święto 
Najśw. Serca Jezusowego rozpoczęły się Mi
sje św. w L'Abbaye dc Cendras (Gard), gdzie 
mieści się polska parafia i polski kościół, po
zostałość dawnej benedyktyńskiej chwały. 
Rodacy z miejscowej i okolicznych kolom! 
wzięli liczny udział, chętnie uczęszczając na 
głoszone nauki, nabożeństwa, przystępując 
do Sakramentów św. Słowa misjonarza tra
fiały dp serc. Laska Boża odniosła triumf.

Zakończenie Misji św. nastąpiło w nie
dzielę, t. j. 3 czerwca. W tymże dniu odbyła 
się także 1-sza komunia św. dzieci polskich 
i uroczysta Procesja Bożego Ciała,

Z licznych miejscowości przybyli Rodacy.

Jak rok rocznie, tak i tym razem przepięk
nie przystrojony kościół polski i 4 ołtarze 
zachwycały wszystkich.

Przystrojeniem ołtarzy zajęły się następu
jące rodziny. Stanisławskich Madajów Fre
tów, Niewadów, Lcpczyńskich, Rajców, Kę
dzierskich, Janasów, Janików.

P. Stanisławska zajęła się śpiewem i przy
gotowaniem dzieci do sypania kwiatów, któ
rymi w czasie procesji korowała p. Gruszew- 
ska.

Dzieci ubrane w biel niosły pięknie przy
strojony obraz Matki Boskiej i imię Marii 
zrobione z kwiatów przez p. Niewiadomą.

Wieczornym nabożeństwem zakończono u- 
roczystości w polskiej parafii w L'Abbaye 
de Ccndftis (Gani).

Rodacy, a szczególnie dzieci przystępujące 
do 1-szej Komunij św. ten dzień będą mieli 
długo w pamięci.

Następnego dnia, w poniedziałek O. Misjo
narz udał się do Le Martinet (Gard) — pol
skiej kolonii, na dalszą *pracę apostolską.

Uczestnik

tiA'iecft zifiti Jubilaci.
W DNIU

(-) SREBRNYCH GUDÓW MAŁŻEŃSKICH 
12. czerwca 1951 r.

składamy nasz'in kochanym Jubilatom

Józefowi MATUSZEWSKIEMU
ć-'') oraz Jego czcigodnej Małżonce

Pelagii z domu Andrzejczak
i ") zamieszkałych w Solitudo

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENiAi '■ 
zdrowia. ezczęScia, błogosławieństwa v

Boź.e£» i doczekania eie Wesela Złotego. >
Matka : Rozalia 
stry : Maria z

Matuszewska: Sio- 
mężem Antonim

") dziećmi; Rozalia z mężem Francisz
kiem i dziećmi; Drat: Stefan Matu-
szewski; Ciotka :

y I.aliaing Bóthune -
w czerwcu 1951 r.

Magdalena Kubiak 
Roche-la-Molierc,

fen, którego wszyscy oczekiwaliście:
Wielki hipodrom

PINDER

Ośrodek harcerek w Stella-Plage
Osoby starsze, któro mają urlopy w mie

siącu czerwcu, mogą skorzystać wl 15-go 
czerMca z Ośrodka Harcerek w Stella-Plage. 
aby tam na świeżym morskim powietrzu — 
wypocząć.

Zaznaczamy, że ktokolwiek zcchcc spę
dzić w Stella swoje wakacje, musi się zgło
sić osobiście lub listownie — przynajmniej 
na tydzień wcześniej do Komendy Z.H.P. — 
91, rue Etienne Flament, Lens (P.-de-C.), 
ażeby się upewnić czy jest wolne miejsce i 
omówić warunki pobytu.

Należy posiadać zaświadczenie od miejsco
wego ks. proboszcza lub z zarządu Komite
tu towarzystw miejscowych, że osoba ta 
jest w miejscowości w której zamieszkuje 
znana i cieszy się dobrą op)n"ą.

. Komenda Harcerek

Pożar w fabryce tkackiej w Uxem
ARMENTIERES. — W piątek po południu 

około godz.. 14-cj, wybuchł pożar w fabrjcc 
wyrobów In'anych w Uxem. Ogień powstał

Firma PATHt - MARCONI ■ COLUMBIA 
wypuszcza na sprzedaż PŁYTY polskie

W każdej polskiej rodzinie powinny się 
znajdować:
„CZERWONE MAKI NA MONTE CASINO” 

słynna piosenka Rcf-Ren’a.
„PIEŚŃ O MOJEJ WARSZAWIE” 

śpiewane przez Krystynę Paczewską 
oraz piosenki sentyment. Alfreda Clier'a:

„GDY WRÓCISZ”
„JA MAM TYLKO CIEBIE” itd. Itd.

Żądajcie kompletną listę płyt polskich w 
firmie:

PATHR - MARCOM
251, Rue du Fbg. Saint Martin — FARIS, 
łub w : SECTION POLONAISE de la 
RADIODIFUSION FRANQAISE, Bureau 603 
118, Champs-Elysćes, 118 — PARIS (8-e).

Znając numery powyższych płyt, możecie 
je zamówić u każdego sprzedawcy płyt lub 
też w księgarniach polskich.

Jeżeli chcecie, ażeby inni kochali Polskę 
— podarujcie w prezencie płyty polskie Wa
szym francuskim Przyjaciołom. Pieśni pol
skie na pewno im się spodobają. (53 st.)

1926 1951

założony w r. 1854 
Dyrektorzy * właściciele 

Mr. et Mme Charles SPIESSERT
Największy z Cyrków

Przede wszystkim nic mówcie: „Znam 
cyrk PINDER’A” już byłem na jego 

przedstawieniu”
NIE... nie znacie cyrku

Jest to organizacja najbardziej fanta
styczna, która podróżuje po całym 
świecie. Każdego roku PINDER stara 
się samego siebie przewyższyć, lecz tym 
razem dosięgnął szczytu okazałości.
FINDER daje dokładnie to samo ■ 
widowisko, które odniosło w kwiet 
niu 52-dniowy tryumf w Paryżu 
przed milionową publicznością 
oraz w Lille w okresie 11 dni pod- H 
czas słynnych uroczystości miasta ■ 

Lille.

30 atrakcji międzynarodowych
naprawdę sensacyjnych

Popisy 10 słoni, 40 dzik, zwierząt. ■ 
60 koni, 20 błaznów, 10 karłów ■ 

itd... ild...
A poza pierwszorzędnymi atrakcja- m 
mi, przeżyjecie pół gotłziny w B 
dżungli z legendarnym stadem ■
10-ciu słoni. Zobaczycie dwa
numery naprawdę sensacyjne — 

popisy dzikich zwierząt.
Trzeba było parę lat odwagi i 
śmiałości, aby nareszcie numery 
te wyćwiczyć. Nie można ich po

równać z niczym podobnym.
Prasa światowa zamieściła wzmian 
ki o wypadkach, które zdarzyły 
się podczas tego tresowania: ,,Dzi
kie zwierzęta niedające się poskro
mić”, mówiono podczas procesu 
pogromcy STEINMAN'a, o którym 

wszyscy dobrze pamiętają.
Te dzikie zwierzęta właśnie zoba

czycie.
lc)

2 )

Lwy z Ailasu, które przedstawi 
SPESSARDY JUNIOR, najmłod
szy pogromca doby obecnej, 
przezwany w kołach cyrko
wych; „Dzieckiem dżungli". 
Tygrysy z Bengalu, przedsta
wione przez nowego Tarzana. 
Tygrysy te zostały schwytane 
w Indiach podczas polowań, 
często niebezpiecznych, spe
cjalnie zorganizowanych dla 

cyrku PINDER.
I ...i to czego nigdy jeszcze nic wi
ll dzScliścic w żadnym innym cyrku, 
i Główna atrakcja sezonu 1951 t 
I O 'godzinie 12. przez g óM iiiejszc ulice 
I każdego miasta przejdzie codr, cnnic

wspaniała 
KAWALKADA

z okazałymi wozami, orkiestra, 
słoniami, kawalerią, dzikimi zwie
rzętami i całą trupą w zachwyca
jących ubiorach, podczas gdy żół
ty samolot PINDER przelatywać 
będzie ponad tym czarodziejskim 

pochodem

Dzięki potężnej załodze
120 specjalizowanych monterów

oraz, konwojowi
/.łożonemu z GO szybkich samochodów

msitiJuje się zawsze w wielkim 
komplecie i deje widowisko w ca
łości nawet w miastach, w których 
— odbywa się tylko jedno — 

przedstawienie! <

cały

wy daj#-' tylko na ten sam

-kia kiwać to tantali 
rekcja C.'rku PI NOE)
kie ■. w jakich tyjetiiy, zgodziła się ue

niskie CENI POPU LARNE.
ledynie P i N D E It stosować może tak I 
niskie ceny /.e względu ąa oibrzjrnią wielK<-s I 

swego hipodromu, który
pomieścić może 10.000 widzów:, j
Garai na rowery i motocykle, które będą pod
nadzorem u rzedstu wierna

w hangarze, w którym złożone 
ilości lnu.

Straże pożarne z Dunkierki, 
oraz z okolicy wzięły udział w 
niowej, która była utrudniona

byly w ielkie

Hondschoote 
akcji gaszc- 
sllnym wia-

trem oraz, brakiem wody. Powstałe straty 
wynoszą 10 milionów frankólk

Nowy proboszcz w Dechy
W niedzielę 1'0. czerwca ks. Fonquet ,m a- 

nowany proboszczem Dechy, obejmuje nową 
parafię. Na uroczystości wprowadzenia zji- 
prasza. się wszystkich parafian. O godz. 15.45 
powitanie nowego proboszcz-ą w ..Vieux Co- 
rons” przy g.ównej szosie, po czym wymarsz" 
w pochodzie do kościoła.

Parafian uprasza komitet organizacyjny 
uroczystości o przystrojenie ulic : „Route 
Natlonale, rue Waldeck 'Rousseau i rue 
Gambetta.

Bezpośrednio od fabrykanta do domu

riionois d AiintwE «• Kne Antoine Dilfv, 61 
LIE VI N —

dostarcza MEBLE pierwszorzędnej jakości po cenach bardzo przystępnych
Urządzenia magazynowe — Półki rozbieralne — Lady, ild...

■***■ Wszelkie meble i wyroby stolarskie na zamówienie

U U.S.O. Lcnsoise
IV niedzielę 10. wrwra drużyna U.S.O. Lens ro- 

regra na swoim boisku mecz z 8.O. Bruay. Frzed- 
mecz, rozpoczynający się o g»dt. 13.30. rozegrają 
drużyny 1 B wymienionych zespołów. Potem mecz 
drużyn A.

SALLAUM1NKS (Grosse Brrlie). — Numery,
które wygrały 
sols":
0247 29S4 1095
2126 1065 1328

w loterii

1150 0119
0596 0814

,,Supporters Club Len-

1401 0919 0-380 2256
3499 2085 0394 ' 0745

2564

Nr. 0247 wygra) prosiaka, nr. 2984 wyjazd 
morze. Wygrane są do odebrania w Debit

nad 
Ta-

bac Lćon Parizel do 30 czerwca włącznie. Po tej 
dacie wygrane a nie odebrane przechodzą na włas
ność stowarzyszenia.

Okręg Wielki Kraków P.O.W.N. 
w Bruay-en-Axiois

W związku z- uroczystością 10-lecia naszego 
Związku, połączoną z poświęceniem sztandaru 
Związkowego (onia 1. lipca 1951 -roku w sali 
Jeanne d’Arc Lens). Zarząd Okr. prosi Koła swe 
u wzięcie gremialnego udziału w powyższej uro
czystości. . Każdy Peowiak powinien uczcić tak do
niosłą uroczystość. Zarząa Okręgu W. K. zwraca 
się z apelem do Okręgów i Kół Kombatanckich 
z terenu Bruay i okolicy, jak byłych Wojskowych, 
Grenadierów i Strzelców o wspólne zorganizowa
nie wyjazdu i wzięcie uziału w tej uroczystości. 
Zarząd Okręgu zamówi autobusy.

Zgłoszenia należy kierować na adres prezesa: 
Bączkowski Wiktor, rue de Bois w Hatllicourt, 
lub sekretarza: Czesak Paweł ,rue Davy, 8 — 
Br uay-en-Artols.

(—) Sekretarz Czesak Phweł

ROWERY MOTOCTKLEI
■Agencje „TERKOT" i „NEW-MAP"! i

IlUMAU Bruay-en-Artois;;
{MASZYNY do szycia „GRITZNER"] [

Rue Rvger balengro — blade Paro i

Do Polonii z Oignies, Ostricourt 
i okolicy !

W niedzielę 17. czewca br. Katolicka mło
dzież peska z Oignies - Ostricourt, obchodzić 
będzie swój doroczny dzień druhny i druha. 
Uroczystość rozpocznie się mszą św. w pol
skim kościele świętego Józefa o godz. 10.30. 
Zbiórka towarzystw i poczt sztandarowych w 
patronażu o godzinie 10-tej.

Popołudniowa uroczystość odbędzie się w 
sali św. Stanisława. Kasa otwarta .będzie o 
godz. 17-tej. Otwarcie uroczystości nastąpi o 
godz. 18 punktualnie. W programie przewi
dziany jest występ chóru młodzieżowego pod 
batutą p. Bogdana Drygałły, taniec hidowy 
w wykonaniu K.S.M.-u z Libcreourt oraz 2 
sztuki teatralne pod tytułem: „Brzytwa swa
tem” i „Tatuś pozwolił”. — Po zakończeniu 
występów zabawa taneczna przy dźwiękach 
doborowej okiestry. Podczas zabawy strze
lanie do tarczy o cenne nagrody.

Rodaków z zagłębia Ostricout serdecznie 
zapraszamy, program naszej uroczystości sta 
rannie przygotowany, pozwoli im zapomnieć 
na kilka chwil o troskach i trudach codzien
nego życia.

Towarzystwa, którym z powodu braku a- 
desów. nie wysialiśmy zaproszeń, zapraszamy 
tą drogą.

Zwracamy uwagę druhen i druhów, żc do
spowiedzi można będzie przytąpić w 
10-go bm. o godz. 18-tej.

„Sprawie służ” i „Gotów"

sutotę

(HOMES - OSTRICOURT. — Sekrja 1’olsLa
F.O. urządza 11. lipca wycieczkę naó' morze (do
Malo-les-Bains) na L" Przejazd wygodny-
mi autobusami. Cena za przejazd od osoby 600 
fr., ud starszych dzieci 400 fr. Na uoc mamy 
zarezerwowane namioty swoje. Cena niska.

Zgłaszać się do: t>p.Skroboś Mioceysław, 245. 
Cite Guinfiąhe, Oignies. Ogórek Rudolf, 228. Citó 
Guintiche, Oignies. Muszyński Micha). 305. Citó 
Saint-Eloi, Ostricourt.

Wybuch miny w kopalni w Vicoigne 
kaleczy trzech górników

• (różnych modeli)
GUZIKI z towaru

do płaszczów, kostiumów, bluzek 
wykonuje po niskiej cenie 
(dla krawców 10% zniżki)

Witold AOW AK
22, Rue Voltaire 
BIŁLY-MONTIGNY 

(P.-de-C.)

Mock żyjff Jubilaci ! 
W DNIU 

SREBRNYCH GODÓW MALZESSKK H

składamy naszym kochanym Rodzicom

Józefowi WALCZAKOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Irenie z domu Broniarz

Uwaga Rodacy i Rodaczki!!
Rozpoczynamy już 

przyjmować wpisy nowych uczennic 
na- roczny kurs w Szkole Gospodarstwa

dfiy T? lU” kADlUAI gwarantuje 
eT B obrasta11!# włosów, usuwa 

WA łupież tatriyniuje wypadanie 
Lsuiiiecie siwiiny i niepotnebnych włosów. 
Lisxaje . Krosty . Piegi - Zmarszczki - Mągry 

Gwarantowane środki odmłodzenia i inne
wysyłamy wszędzie. — Codziennie od 9 do 17 
—* A. O. MEDICO PHABMACELTJQLE. — 
— 26, rue DIELLAl'OY, PARIS (13’) —

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia błogosławieństwa 

Bożego i doczekania się Wesela Złotego.

Wdzięcme dzieci:
Córka Elżbieta i syn Józef

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
arodowea”

Surowe kary na przemytników złota
LILLE. — W piątek z.oslaJ wydany wy rok 

na przemytników złota i dewiz? szajkę 
••Sani? des semrlies d’or”. Kary nało
żone na ^przemytników są dw ojakie;*areszt i 
pieniężne, przyczyni gdy ehodz.i o areszt, 
len ostatni z.osta. zawieszony, za wy jątkiem 
jednej osobie.

< złonlcow e szajki zostali skara.ni na ” mi
liardy' franków grzywny.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przy

sługę, odprowadzając do wiecznego spoczynku
śp. Stanisława ZIMNEGO 

szczególnie ks. prób. Wdowiakowi, jak również 
wszystkim tym. którzy okazali nam współczucie 
i przyczynili się do upiększenia konduktu żałob
nego, składam tą droga podziękowanie serdecznym 
„BÓG ZAPŁAĆ"!

W smutku pogrążona Wdowa i synami 
ZIMNA Veronika.

SOMAIN, w czerwcu 5911 r.

A. Legrand - llusique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 
iinuMCR 3 rzęd. 2 reg. 96 basów . .52.500 
nunliLn rz^ 2 reg. 96 basów . 58.000 
•'lllllll- 5 rzęd 2 reg 120 bas. 1 Peg 82.500 I 
Modele dła artystów: 99.500 i 112.500 fr. 
BANDOME „AARNOLD” chat, chrom. 
Harmonijki Hubner od 90 fr, do 3.000 fr. 
Katalog bezpłatny -- Udziela się kredytu

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Rodakom i Francuzom, którzy bra- 
udział w pogrzebie mej ukochanej żony

śp. Aleksandry BUTKIEWICZ

Domowego (Education Familiale) w Pensjo
nacie w Fouquićres-lez-Bćthune.

Nauka teorytyczna i praktyczna z zakresu 
gospodarstwa domowego: szycie i krój, kuch
nia polsko-francuska, haft, pranie i prasowa
nie oraz ogólne wiadomości prowadzenia do
mu i wychowania dzieci..

Lekcje nadobowiązkowe: gra na fortepia- 
nie lub harmonium (organ) oraz stenodak- 
tyldgrafia (Stena- dactylographic).

Szkoła prowadzona jest przez polskie Sio
stry Sercanki. Ilość miejsc ograniczona (50).

Prośby z załączeniem 30 frs. w znaczkach 
na Prospekt — kierować na adres:
Direction Pensionnaf Sainte Therese 
Prieurć-Salnt-Pry a Fouquićres-lez-Bethune

(P.-de-C.) -
A A A AA A A A AA AA AA ******* ********

PUKLE W 10 S 0 W od 500 fr.
Peruki tfla pań i mężczyzn od 4.000 fr. 
CAHAY, 71, r. Faidherbe (Tel. 502-17) - LILLE 

Wykonujemy z waszych własnych włosów
wszelkiego rodzaju WARKOCZE — 

..... (28 sf >-

szczególnie ks. prób. Jagle za przemówienie nad 
mogiłą, oraz pp. Pudlickiej i Kaczmarek z Cour- 
cclles za zajęcie się pogrzebem, składam tą drgą 
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ" .'
W smutku pogrążony Mąż Jan KUTKIEM CTZ 

z wychowankiem Heniem.
DOURGES. w czerwcu 1951 r.

Drobne Ogłoszeniaf . *-* • • 1

Z zawodu miłosnego popełnił samobójstwo
PARYŻ. — Policjanci przeprowadzając in

spekcję w ogrodzie Tuileries, odkryli na jed
nej z lauek w parku, zwłoki mężczyzny. Z 
dokumentów znalezionych przy denacie wy
nikało, żc jest ulm inżynier Andrzej Peste- 
oiazogicu, zamieszkały przy rue des Petits 
Champs.'

Z dochodzeń przeprowadzonych przez, 
policję wyn ka, żc mężczyzna odebrał 
sobie życie z zawodu miłosnego.

Krwawy dramat
rozegra! się w Mantcs-Gassicourt

MANTES. — IV osiedlu dla bezdymny h 
Andrzej palmer |>oranił ciężko panią Bou- 
Icau. Niewiastę w stanic groźnym umiesz
czono w- szpitalu.

Palmer jest mężczyzną chorym umysłowo. 
Przez pewien czas przebł wał w zakładzie dla 
obłąkanych, skąd przed miesiącem wrócił I 
zamieszkał u roziców. Niewiasta była sąsiad
ką Palnie rów .

Z uspokojeniem i aresztowaniem szaleńca 
by. wielki kłopot. Mężczyzna na widok mun
durów-, popadł w szal 1 dopiero przy pomocy 
strażaków- został ubez-władnlony. Pzewiezio- 
ny do komisariatu policji, usiłował w nim 
rozbić, sobie głowę.

Szaleńca przewieziono napowót do zakładu 
dia obłąkanych.

Do wszystkich Rodaków 
zamieszkałych w departamencie Gard 

i w innych departamentach 
w pobliżu Nimes (Gard)

Dnia 8 lipca (niedziela) 1951 r. odbędzie 
się uroczyste ł^Jtończenie Narodowego Kon
gresu Eucharystycznego w Nimcs Gard).

Wszyscy Rodacy są zaproszeni na ten dzień 
do Nimes, by wziąść udział gremialnie w 
tym kongresie jako wspólna delegacja pol
ska.

Tam, gdzie niema specjalnych grup pol
skich, odbywających podróż wspólnie, upra
sza się o przyłączenie do grup francuskich. 

Spotkanie się Rodaków z Nimcs przy wyjś
ciu ze stacji kolejowej.

Dalsze szczegóły będą podane w najbliż
szym czasie w „Narodowcu”.

Ks, J. Czerny,
duszpasterz polski z depart. Gard 

O. Władysław — fmnciszkanbł
duszpasterz polski z Połudn. Francji

• Usly dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS IP. de C. I '
S Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, kióre uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cytrami numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

# Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne" pod numerem nie ujawniamy.
• Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką i 

i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■■■■■■■■■■■■■■* Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. «**aa*M*Haa*Ma*

Wolne miejsca 300 Ir.
i (za ogłoszenia nic przekr objętości 3 wierszy.
1 za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr)

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszyt 

। za każdy dalszy kięrsz dolicza się 100 frJ

Uwaga Rodacy z Senlis i okolicy!
Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klientelę, 

że zmieniłem adres. Obecnie zamieszkuję:
Stefan KOWALSKI, krawiec męski i damski

55. rue de Paris. 55 — SENLIS (O’se).

Gwałtowna burza przeszła nad Brest
BREST. — Wieczorem przeszła burza nad 

Brest i okolicą. Ulewa była tak s ina i dłu
ga. że wody zalały szereg piwnic i miesz
kań. Ulice zamieniły się w rzeki i place wy
glądały jak jcŁora.

Mieszkańcy niektórych ^zielnie miast, by 
móc powrócić do domu, musicli użyć na to 
łodzi. •

Polki
Okręg I. Związku To w. Kobiecych 

(Komunikat ula wszystkich Kół Polek 
które wchodzą w skład I. Okręgu

Zacne Polki! Już wkrótce (17 bm.) od
będzie się 25-lecie naszego związku. IV tym 
dniu złączymy się w. jedną wielką rodzinę i 
podążymy do Waziers. w którym obchód się 
odbędzie. Żywię nadzieję, iż żadne z kół 
Okręgu nie uchyli się od udziału. 3ccz podąży 
na tę uroczystość. Więc zacne Polki Okrę
gu I., wszystkie na tu święto.

„Cześć zacnym Pułkom".
Sekretarka Okręgowa: Moraszowa M.

5 MtENClENNFS. — W piątek wydarziłj SAT I.AUMIAES. • b«b» Polek »>•>. Marti h< 
słę uleszctęśHwy w ypadek w szybie kopał ; nirkiej odbędzie swe z branie mb apezne w
ntanym w Yłcoigne. Nieszczęście wydarzyło dnia 13. czerwca na probostwie o geózinia
się na głębokości 400 metrów w wyrębowisku, i 16.30. O liczny udział prosi
w którym pracowało trzech górników: Leon!--------------------------------------- - --------------
Lecerf, Ben Ab Ferahll i Fłdćk Jaquement. Fooś - ^9ee^w*Łi e»Mina wybuchła przy jej zakładaniu | po- S>|> -w I 11H«ł

Zarząd

kaleczyła wytnienlouACh górników. Alger- 
cr.yka, który strach jedno oko, umieszczono 
w klinice, ocznej w 'Souuvn. pogostalych 
dwóch górników w szpitalu w Salnt-Yaast.

IIOUDAIN. — Kołu 1 catmine „Gniazda Jed-
bierze ud .iał Jo.

kołu z Dirion. Zbiórka o godz. 
kału p. Pawłowskiego

w 5-leciu bratniego

Wieśniak zastrzelił swą sąsiadkę 
i odebrał sobie życie

TULUZA. — Mięśniak Cłiampagnol z. VI- 
nić pod F’rejarollcs (Tarn), zabił w hangarze 
niedaleko swego domu, sąsiadkę, wieśniaczkę 
żermenę Caillol, lat 40, matkę trojga dzieci. 
Chajnpagnol po Li m odebrał sobie życic.

Co było powodem dramatu, narazJe. nie 
wiadomo. Wszystko gubi się. w domysłach, 
żandarmi prowadzą w tej sprawie dochodze- 
u;a. Władze sridowc zostały powiadomione o 
zbrodni.

II-letnia dziewczynka utonęła w Rodanie
ARLES. — Córeczka marynarza, Eliana 

Boujgue, lat 11, bawiąc się nad brzegiem 
rzeki, wpadła do Rodanu i utonęła.

Niedźwiedzie zagryzły 14 owiec 
w Pirenejach

Pau. 
owiec 
Aspc. 
jednak

— Niedźwiedzie zagryzły onegdaj 14 
niedaleko wioski Bortre. w dolinie 
Wieśniacy urządzili nagonkę, która 
nic dała rezultatu.

Drwal i jego pies, porażeni piorunem
TOULON. — W chacie, zbudowanej z ga

łęzi w pobliżu Tulono, znaleziono -onegdaj 
zwłoki drwala I jego psa. Człowiek I zwierzę 
zostali poniżeni piorunem podczas snu.

modHlamik (Z żałobnej karty). —
W tych dniach, po miesięcznej chorobie, za
snął w Bogu śp. Eranciszck Kitowski prze
żywszy lat 74.

śp. Kitowski przyjechał du Pont-ft-Mous- 
son z Westfalii w 19*24 roku a w 1929'du 
Mondelange, gdzie przed 4-ma laty stracił 
swą żonę.

W orszaltu pugrzebowj-m, na którego cze
le powiewał sztandar Rezerwistów i B. Woj
skowych z Hagon.dange. wzięła udzia> duża 
liczba rodaków i Francuzów. Zwłoki spoczę
ły w grobowcu rodzinnym w Mondelange.

Za pośrednictwem „Narodowca" rodzina 
zmarłego skład.i wszystkim tyra, którzy 
przyczynili s:ę do upiększenia pogrzebu, 
staropolskie <Bóg zapłać".

Potrzebny od zaraz mężczyzna samotny jako 
WOŹNICA i do wszelkich robót (oranie, prowa
dzenie wiązałki. itd,). Całkowite utraymanie. Zgł. 
do: DEKIMPE a Chaceney par CHERVEY (Aube)

Potrzebna KUCHARKA znająca się na wypieku 
ciast i "władająca językiem francuskiem. Referen
cje wymagane. Pisać: Mme ĆOLOMBIER, 39. Rue 
Nationals. ARMENTIERES (Nord). (1396)

OGRODNIK, doświadczony fachowiec, znający 
się na hodowli kwiatów, warzyw, cięciu drzew 
owocowych, itd., potrzebny do posiadłości na 
przedmieścia Paryża. — Pisać z zał. odpisu świa
dectwa pracy, do: HERY AIS. 8, Płace Madeleine. 
PARTS. ‘ (1395)

Potrzebna KOBIETA do pomocy w pracy w 
kuchni. Zgłusz, do: Restaurant SIMON. 13. Rue 
Notre-Dame de Nazareth, PARIS (3-eme). (1353)

Potrzebna uczciwa i poważna SŁUŻĄCĄ do 
wszelkiej pracy domowej, do rodziny zamożnej. 
Całkowite utrzymanie. Zgłosz. pod adresem: 9. 
Rue MaJus. LILLE (Nord) (1388)

Potrzebna DZIEWCZYNA lub KOBIETA do pra
cy domowej. Całkowito utrzymanie. Zgłosz. do; 
VALLIN, 40. Rue du Faubourg St- Pry. BĆTHU- 
NE (P.-de-C.). Tel. 413

NIEWIASTA lub DZ1EH CZYN A potrzebna do 
wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. do: GIERKA. 
Rue Aristide Briand, HOUDAIN (P.-de-C.)

(1356)

SŁUŻĄCĄ (powyżej lat 18) potrzebna do pracy 
domowej (małe pranie). Całkowite utrzymanie. 
Zgłosz. pod adresem: 17. Avenue Van Pelt. LENS 

-c.l

Poszukuje natychmiast CHŁOPCA, w wieku 14 
lat, do pasania krów. Zgłosz. do: Ił. WAWRZY
NIAK. Abergemcnt-la-Ronce par St-ALrBIN (Ju
ra) (1376>

Kupno — Sprzedaż 500 łr.
(za ogłoszenie nic przvkr. objętości 4 w ierszy ■ 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) i

Sprzedam BUDYNEK. 5 pok., stodoła, kangur, 
4 ary ogrodu. 16 km. od Reims, przy fabrykach. 
Cena: 54O.OOO fr. — Zgłosz. do : WIŚNIEWSKI. 
1U. Rue dc Trianon. REIMS (Marne). (L’97)

Kancelaria M' DEMAONY. Netariubr w SiTnś 
51. Kuc dc la Hepubliąiie. 51

DOMEK na wsi <u'>kola uk. 4 ba ziemi) w PUNT- 
sur-YANNE. w miej, eu łw, .T.a Queue d> <.’bi- 
mće"

- — do sprzedania polubownie------ —
Po wszelkie Informacje zwrócić się do Kance

larii M- LiEMAGNY, a w celu ew. kupna pod adre
sem : „S-F-G.!.”, 23, Rue de FArcade. PARIS. 
(Okolica zamieszkała przez licznych Polaków)

(1393)

tni>nmerie *1. Kwiatkowski — Lent 
Ue 'lerant ua..n GAR^IK* - uKNt 
I'ravnui azfrmt** npi ąe> euvnen 

f.iiiA. ł'rav*H)eiirr <1t> Lim

KmlakcjH ręhu|rtRi>w nie raca.

PANNA, lat 23. szatynka, średniego wzrostu, 
pragnie po/uać w ceJu matrymonialnym, MĘŻ
CZYZNĘ, szczerego i kulturalnego. Poważne ofer 
ty do „Narodowca” pod nr. 1399.

POLAK, obecnie legionista, lat 26. średniego 
wzrostu, blondyn dobrego charakteru, przy ukoń
czeniu służby, z braku znajomości, pragnie na
wiązać korespondencję, w celu matrymonialnym, 
z RODACZKA do lat 26. Oferty do: Leg. WOJ
CIECHOWSKI Eugeniusz. Mle 66.386, S.P. 79.109, 
B.P.M. 406. T.O.E. - (1404)

PANNA, lat 25. przystojna, poważna, z braku 
znajomości, pragnie poznać KAWALERA, w celu 
matrymonialnym. Oferty tylko poważne z fotogr., 
za zwrot której ręczy, do „Narodowca” 
pod nr. 1406

ĆZECHOSŁOWAK, obecnie legionista, lat 25, 
średniego wzrostu, szatyn, dobrego charakteru 
bez nałogów, przy ukończeniu służby, z brąku 
znajomości, pragic poznać tą drogą PANNE, do 
lat 25, w celu matrymonialnym. Narodowoć obo
jętna. — Oferty do : Leg. SAMOLEJ Florian, 
Mle 57.307. S.P. 79.109, B.P.M. 406, T.O.E.

(1403)

Różne 500 Ir.
(za ogłoszenie nic przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: śluby, naturatizncje, metryki, roz
wody. iietnomocmcirwtf. •sprowadzanie rodzin. USA. 
Kanada. Australia. Ił P. Minlsieisiwa, PreleXtu- 
ry. Konsulaty. — Espert — Traducleur — Jure. 

M IARGSZYK, 59. Bid. Poniatowski Paris 1?
Ważne dla wyjeżdżających za granice! -W*- TYLKO -W

Biura Podróży „EXPRESS”
LILLE 4 rue des Punts de Cotriineo, lei. 5U2.Q0 
BILLI-MONTIIiNł — 127. rue Nationale. Tel. 25 
OIGNIES — 102. rue Pasteur. Tel. 64
BI LI.Y-les-.MlNEs . 6. Place Victor Hugo, lei. at> 
Bill AY-en-AUTOlS • 35. r. Cli. Marlard, Tei. 2'M

® Wystawiają KARPY OKRĘTOWE 1 LOT- 
NICZE <lo KANADY - U.S.A.. AUSTRA
LII i no Innych pąń.«lw 
lldjetdą ' ••gularne w każdym miesiącu, 

A lleterwai-ja miejsc na statkach.
Q H i rabhHde dokumentów p drożnych i wfy 

na wyjazdy wakacyjne do krajów zagranic*. 
Wysyłka paczek dla rodzin w Polsce, 
w Niemczech 1 w Innych.

Tłumacz Przysifgl, - C BYSTR8N 
przygotołiwje dokumenty do ALIBI, NATURA- 
LIZACJI, REN P itd. — udziela Informacji i porad 

Tliimuczenia ważne w całej 1 raiicji.
Listy adregółaó

Mr. U. BY ST KON — Tradui’hur Jur* 
7. rue Incquart MARC<{ - en - BAROEI I. (Mord) 

Załączyć znaczek na odpowlad*


